
Józefa Stalina
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Szwajcarka Schopfer mistrzynią w zjeździć

w slalomie giganciezwyciężając

Tylko hokeiści ZSRR i Kanady bez porażki w Sztokholmie

Drugi rf©ty w Are 
lorwBi Stein Erikseń

Reprezentanci Polski
zajmują dalsze miejsca

MIJA rok od śmierci godnego kontynuatora leninowskie­
go dzieła — Józefa Stalina, genialnego budowniczego 
socjalizmu, wielkiego wodza Związku Socjalistycz­

nych Republik Radzieckich, organizatora i bojownika świa­
towego ruchu obrońców pokoju.

Całe życie Józefa Stalina to wzór życia komunisty, człon­
ka Wielkiej Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
który życie swe poświęcił bez reszty walce o komunizm, 
ofiarnej walce o szczęście mas pracujących, o szczęście ludu.

Wielkość Stalina miała swe źródła w codziennej więzi 
z masami, w głębokiej znajomości teorii marksizmu, w po­
tędze Partii. Olbrzymi jest wkład Józefa Stalina w budowę 
socjalizmu i komunizmu, w pogłębienie nauki marksizmu- 
leninizmu, w walkę o zapewnienie pokoju i szczęścia dla 
narodów całego świata. , /

Nam dane jest pracować 1 żyć w czasach kiedy rozwija 
się i umacnia wielkie dzieło Lenina i Stalina, kiedy narody

ARE 3.3 (teł. wl.). Narciarskie mistrzostwa świata w konku­
rencjach alpejskich są już na półmetku. Po niedzielnym zwy­
cięstwie Norwega Stein Eriksena w slalomie specjalnym, roze­
grano w poniedziałek bieg zjazdowy kobiet. Zakończy! się on 
niespodziewanym lecz, w pełni zasłużonym sukcesem Szwajcarki 
Idy Schopfer, przed Klecker (Austria) i Schmidt (Francja). Polki 
zajęły dalsze miejsca: Kowalska — 29 a Kubicówna — 33 (Gro­
cholska nie startowała). Po wtorkowym dniu przerwy, w środę 
odbył się slalom gigant mężczyzn. Tę drugą konkurencję męską 
wygrał znowu Norweg Stein Erikseń, przed Bonlicu (Francja) 
i Moltererem (Austria). Czwórka naszych narciarzy zajęła na­
stępujące miejsca: Ciaptak-Gąsicnicn — 23, Roj-Gąsienica — 27, 
Marusarz — 32 i Czarniak — 39. Najwięksi faworyci mistrzostw 
narciarze i narciarki Austrii nic zdobyli więc dotychczas żadnego 
złotego medalu.

DRZED rozpoczęciem siało-I Jamtland duże zainteresowanie.
* mu giganta wszyscy współ- ' Nie kończące się wycieczki cią- 

czuli Norwegowi Eriksenowi, gnęly pociągami i autobusami 
który fatalnie wylosował, bo je- do Are. Interesująca walka i 
dzie jako pierwszy. Tym razem wspaniała słoneczna pogoda 
nie uda mu się chyba pokonać ściągnęły na trybunę i na tra-
austriackiej koalicji. Takie gło­
sy słyszeliśmy wokół przed śro-
dowym slalomem gigantem.
Tylko Stein Erikseń wydawał

sę kilka tysięcy widzów.
Slalom gigant rozegrany byl

na tej samej trasie, na którejTylko Stein Erikseń wydawał “Al mej uśmc, na niurej 
się spokojny. Dalej wygrywał Poprzedniego dnia zawodniczki 

- . . . . . „ . . . nnvvlv nra kn rt tvłiił m cłT7V.toczyły walkę o tytuł mlstrzy-

naszego wielkiego przyjaciela Związku Radzieckiego,
kierowane przez doświadczenie i mądrość Komitetu Central­
nego KPZR — wytyczają wszystkim ludom świata jedyną 
drogę, wiodącą do pokoju i szczęścia wszystkich ludzi pracy, 

'drogę komunizmu.
Twórca pięknej i radosnej teraźniejszości — socjalizmu, 

prekursor wspanialej, porywającej przyszłości — komuni­
zmu — Józef Stalin żyć będzie i żyje w sercach, myślach 
i w trudzie codziennym wszystkich uczciwych, miłujących 
pokój ludzi pracy na całym świecie, wszystkich walczących 
o sprawiedliwość, o szczęście własne i swoich dzieci, 
o szczęście narodów.

na fortepianie tanga i foxtrotty
w czasie wolnym od treningu. ■ świata w zjezdzle. Na trasie 
Kto go wie, co myślal. Mozc I długości 2000 m przy różnicy 
właśnie byl zadowolony z tego, [ Poziomu 510 m ustawiono 51 
................................ jeśli bramek. Niektóre części trudnej,

. nnlnni nclmirh (nl.-rrJń.u h'aeviż startuje jako pierwszy.
zrobi dobry czas, to może zde­
prymować rywali, którzy będą 
chcieli zrobić jeszcze lepszy i z 
tego powodu pojadą za ostro, za 
śmiało, a w slalomie taka prze­
sadzona brawura może się cza­
sami źle skończyć.

Pozostawmy jednak Eriksena 
z jego myślami. I tak nie od­
gadniemy ich. Kupiec z Oslo

51

pełnej ostfggih zakrętów trasy
były silnie oblodzone, co stwa­
rzało dodatkowe trudności.

(Dokończenie na sir. 5)

Piękne 
zobowiązanie 
przedzjazdowe 
sportowców 
gdańskich

GDAŃSK, 3.3 (teł. wl.). Na 
naradzie ' trenerów' w Gdańsku 
mistrz olimpijski Zygmunt Chy- 
chla, obecny instruktor , sekcji 
pięściarskiej Kolejarza, dla "ucz­
czenia II Zjazdu Partii i zacie­
śnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego zobowiązał- się 
wziąć pod opiekę sekcję bok-" 
serską LZS Skowarcz (pow. 
Gdańsk) i. do jeżdżąc tam przy­
najmniej raz na miesiąc, celem 

, systematycznego zaopiekowania 
się kolegami z LZS. "

Jednocześnie : wezwał on 
wszystkich instruktorów 1 tre­
nerów w całym kraju do podję­
cia zobowiązań mających na 
celu roztoczenie skutecznej o- 

. piekl nad sportem wiejskim. O- 
becni na tej naradzie czołowi 
trenerzy woj. gdańskiego podję­
li apel Chychly, podejmując 
następujące cenne zobowiąza­
nia:

ANTKIEWICZ — zaopiekuje 
się pięściarzami LZS Osowa i 
przygotuje młodych, uzdolnio­
nych zawodników tego LZS-u 
do kursu instruktorskiego. Tre­
nerzy II klasy l.a. — KOR- 
BAN i KRZESIŃSKI — zaopie­
kują się ŁZS-em przy . TOB 
Tczew, gdzie będą dojeżdżać raz-, 
miesięcznie i przygotować naj­
bardziej uzdolnionych na kurs 
Instruktorski.'

Podobne zobowiązania podję­
li trenerzy SKIERKA (boks), 
WALLERAND (piłka ręczna), 
NIEDZIELSKI (szermierka), OL-. 
SZEWSKI (koszykówka), MA­
TUSZEWSKI (kolarstwo), i 
GIEŁDZICA (tenis).

Indie
zgłoszone 
do VII Wyścigu 
Pokoju

Moltcrer (Austria) — zdobywca 
III miejsca w slalomie gigancie.

JJOMITET Organizacyjny VII
Wyścigu Pokoju, organizo­

wanego przez redakcje „Trybu­
ny Ludu", „Ncues Deutschland" 
i „Rude Pravo", otrzymał zgło­
szenie Indii.* Jest to pierwsze 
zgłoszenie do Wyścigu Pokoju. 
z krajów pozaeuropejskich.

Dotychczasowa lista zgłoszo­
nych 12 państw jest następują­
ca: Polska, NRD, CSR, Belgia, 
Austria, Anglia, Węgry, Dania, 
Bułgaria, Rumunia, Szwecja 1 
Indie.

gigant wywołał

na 
bie Slalom 

prowincji

pewno już tam coś so-
wykombinował.

186 biegaczy na starcie „piętnastki
biegamir e n c J ą m I s n • zos I w.

. rozeqrdnd owsianie ” . —
pętlach, sięga aż po Przysłup, nie- .

1 e^hmnicLji ha Baranie! Gó- I
pętlach, sięga az po rrjy^up. ■ 
daleko schroniska na Baraniej Gó- I

KUllltUI o oixurix'-».
skoki do kombinacji odbędą się na zdobywczym srebrnego medalu
dużej skoczni w Malince, ktnra Truda_ ' i__ _ w, ,cl n o I no □ U/ar- ALUUu

w biegu zjazdowym Austriaczka
Truda Klecker.

niż 
gdyż ’

Znacznie mniej kłopotów, 
biegacze, mają skoczkowie, 
konkurs skoków otwartych

wodników zgłoszonych do mi­
strzostw ślubowanie -złożył mistrz 
sportu Tadeusz Kwapień. 7. kolei 
delegat GKKF wręczył Helenie Da- 
nlel-Gąslenicv. Bukowskiemu oraz 
Kwapieniowi' odznaki mistrzów 
sportu. Na zakończenie zawodnik

przynieść opady śnieżne.
Pogoda wprowadziła w organl- .,— ------------- ■

zację imprezy duże zamieszanie, wo przez Malinkę. „50-tka", która 
Na' krótko przed pierwszą konku- । rozegrana zostanie w dwóch 25-km

rzorcm w "Wiśle w dalszym ciągu 
i było bardzo ciepło, deszcz rozpa­

dał się na dobre i nie zanosiło się 
na ochłodzenie, które mogłoby

i la i u u te 11 iiiMvr ivvuuit.iv. * > —• —. ,.■ -
dźwiękach hvmnu narodowego po , są najlepsze. Wiosenna pogoda, 
ć’et. sztandarowy w składzie: Ilo- cieple wiatr, a szczególnie deszcz 
lena Danlel-Gąslcnlca. Kula. Bu- powodują szybkie niknięcie resz- 
kowskl wciągnął flagę na maszt, i lek mokrego śniegu. W środę wie-

W imieniu 36B zawodniczek i za- w WKio w rinlszvm nlacu

WISŁA 3.3 (tel. wł.). W środę po AZS Latkowski odczytał tekst de- 
południu odbyła się w Wiśle ino- peszy do II Zjazdu PZPR, którą 
czystość otwarcia Narciarskich Ml- wszyscy uczestnicy mistrzostw po- 
strzostw Polski w konkurencjach i witali burzliwymi oklaskami, 
klasycznych. Narciarzy 13 zrze- Choć mistrzostwa narciarskie 
szeń zebranych na rynku miastu, zostały oticjalnio otwarte 1 do roz- 
powńal przedslnwlclermlelscowych poczęcia pierwszej konkurencji 
władz Otwarcia mistrzostw doko- pozosialo kilkanaście godzin, wa- 
nat delegat GKKF Kolanek. Przy . runkl atmosferyczne w Wiśle nie

ZW-Szwjcaria 4:2, CSMrwsh 7:1
Kanada -few zachodnie 0:1

w szóstym dniu mistrzostw świata
SZTOKHOLM 3.3 (tel. wl.). W dalszych rozgrywkach o hokejowe mistrzostwo świata uzy­

skano następujące wyniki: w poniedziałek CSR — Finlandia 12:1, ZSRR — Niemcy zach. 6:2, 
Kanada — Szwecja 8:0, we wtorek Finlandia — Norwegia 2:0, ZSRR — CSR 5:2, Szwecja — 
Szwajcaria 6:3, w środę CSR — Norwegia 7:1, Kanada — Niemcy zach. 8:1 i ZSRR — Szwaj­
caria 4:2.

Po sześciu dniach rozgrywek 
tabela turnieju mistrzowskiego 
jest następująca:

Lekkoatleci 
wyjechali dó Berlina

^17 ŚRODĘ wieczorem wyje­
chała do Berlina ekipa 

polskich lekkoatletów, która 
weźmie udział w międzynarodo­
wych zawodach, jakie rozegra­
ne zostaną 6 i 7 marca w berliń­
skiej Werner Seelebinder Halle. 
Oprócz zawodników NRD i Pol­
ski spodziewany jest również 
start lekkoatletów z Niemiec 
zachodnich.

W skład drużyny polskiej 
wchodzi 12 zawodników i zawod­
niczek: Janiszewski, S kupny, 
Krzyżanowski, Kowal, Gizclew- 
ski, Goździalskl, Krzyszkowiak, 
Potrzebowski, Wcrbliński, Koni- 
kowna, Jcsionowska i Bocianów- 
ua. Towarzyszy im 7 osób. 
K-ierownikiem zespołu jest Sta- 

yorat, oprócz którego ekipie to- 
arayszą: trenerzy — Moroń- 
nii, ?$°'va ’ Kępka, sędzia 
Ołdak. lekarz — <ir Łukawska 

CzukPS^ GKKF -

Program zawodów przewiduje 
następujące konkurencje:

męzczyzni: Jrójbój sprinterski 
JX00 m, 60 'm pl. (dwa starty). 
400 m, 800 m, 1500 m, 3000 m. 
w dal, wzwyż, tyczka, trójskok. 
kula oraz sztafety: 4x400 m, 
10 x po dwa okrążenia berliń-

sztafetowymi, nie są Jeszcze wy­
znaczone trasy, którymi pobiegną 
zawodnicy I nie wiadomo, gdzie 
znajdować się będzie meta konku­
rencji biegowych. W czwartek od 
rana' na najgorsze odcinki ma być 
nanoszony śnieg. Wobec dużej ilo­
ści zgłoszonych uczestników, ak­
cja ta będzie zaledwie półśrodkiem 
i warunki startowe tlla wszystkich 
biegaczy nie będą Jednakowe. i

Trasy biegów, wytyczone przed 
kilkoma dniami, są według zdania 
trenera Józefa Zubka ciekawe I

- urozmaicone. Biegną one w wlęk- 
j szóści północnymi zboczami — na

Groniku, kolo Kubalonki, częścio-

1. ZSRR
2. Kanada
3. CSR

i 4. Szwecja
I 5. Finlandia

6. Niemcy Z.
7. Szwajcaria
8. Norwegia

5

5

5

10:0 
8:0 
8:2 
6:2 
2:6

0:10

29:7 
32:2 
37:12 
21:15

7:24 
10:26 
10:28
2:34

Związek Radziecki — Szwaj­
caria 4:2 (0:0, 2:1, 2:1). Ostat­
nim spotkaniem VI rundy mi­
strzostw rozegranej w środę 
wieczór był mecz Związek Ra­
dziecki — Szwajcaria. Obie dru­
żyny wystąpiły w swych nor­
malnych składach z tym, że w 
obronie radzieckiej Sidorenko
zastąpił Winogradowa.

krążeniu i sztafeta interwałowa 
w czasie 15 min.

kobiety: 55 m. (2 starty), 60 
m pł. (2 starty), wzwyż, kula o- 
raz sztafeta 4 x jedno okrążenie 
bieżni.

Bieżnia berlińska jest drew­
niana, a obwód jej wynosi_150 
m. Prosta posiada długość 55 m. 
Nowością dla naszych zawodni­
ków będą wieloboje sprinterskie 
i płotkowe. O zwycięstwie w 
tych konkurencjach decydować 
będą łączne wyniki trzech 
względnie dwóch startów, z któ­
rych jeden rozegrany zostanie w 
sobotę, a pozostałe dwa w nie­
dzielę. System ten eliminuje 
wszelką przypadkowość w tej 
konkurencji oraz daje możność 
wykazania w trzech startach 
pełnych możliwości wszystkim 
,zawodnlkom.

Ze składu naszej ekipy wyni­
ka, że zawodnicy polscy starto­
wać będą jedynie w konkuren­
cjach indywidualnych. Najmniej 
licznie bowiem reprezentowani
są w składzie biegacze, a szcze­
gólnie sprinterzy.

Ekipa polska w ostatniej 
chwili doznała poważnego osła­
bienia. Do Berlina nie wyjechał 
Żbikowski, który podczas ostat­
niego treningu doznał kontuzji 
kolana i musi na pewien czas10 x po dwa okrążenia berliń- i kolana i musi na i 

skiej bieżni, 4 x po jednym o- I przerwać treningi,

pokryta Jest wystarczająca, war­
stwą' śniegu.

Pierwsze wrażenia organizacyj­
ne z Wisty nie są pocieszające. Ko­
mitet Organizacyjny późno zaczął 
swą pracę i nie przygotował w 
pełni organizacyjnej strony mi- 
strzostw. Nic zapewniono zwłaszcza 
ie| najważniejszej krajowej impre­
zie narciarskiej odpowiedniej pro- 1 
pagandy wśród wczasowiczów. Do 
środv wieczorem nie przybyła Je- 
szczó do Wjsly znaczna część sę 
dzlów. organizatorzy odczuwają 
brak chronometrów, pod poważ­
nym znakiem zapytania stoi rów­
nież obsługa informacyjna punk- . 
tów kontrolnych. |

W Wiśle znajdują się prawie , 
wszyscy zawodnicy zgłoszeni do i 
mistrzostw. We wtorek w noc> l 
przybyli tu również uczestnicy za­
wodów w Oberhof. Antoni Wleczo । 
rek I Stanisław Marusarz, którzy . 
wstąpili do domów, spodziewani są | 
w piątek.

Ostateczna lista zgłoszeń do po- ; 
szczególnych konkurencji przed­
stawia się bardzo Imponująco. ,

Do biegu rozstawnego kobiet ( 
3X5 km zgłoszonych zostało 20 ze­
społów, do sztafety mężczyzn 4X10 
km — 23. W biegu płaskim na 10 
km kobiet startować będzie 56 
zawodniczek, a w biegu otwartym 
na 15 km mężczyzn — aż 114 za­
wodników. Wobec tego Jednak, że 
na Uście startowej do kombinacji 
klasycznej znajduje się 72 narcia­
rzy w sumie na starcie „15-tkl" 
stanie więc nlenotowana dotąd licz­
ba 186 biegaczy. Na 30 km star-
tować będzie zawodników
z Karpielem I Kwapieniem na 
czele.

Jerzy Mrzyglód

Szwajcarzy zastosowali podo- 
I bną taktykę jak przed kilku ty-

godniami w spotkaniu z ZSRR 
w Moskwie, gdzie pierwszy 
mecz przegrali 1:13, w drugim 
natomiast uzyskali zupełnie do­
bry rezultat 1:3. Szwajcarzy w 
drugim meczu dokładnie kryli 
szybkich hokeistów ZSRR prze­
ciwdziałając rozbijaniu ich ak­
cji już w środkowej tercji lodo­
wiska i podobną taktykę zasto­
sowali w środę w Sztokholmie. 
Dało to dobre rezultaty, gdyż 
pierwsza tercja zakończyła się 
wynikiem bezbramkowym.

Trzeba tutaj również wspom­
nieć, iż taki rezultat tej tercji 
jest w dużym stopniu zasługą 
dobrze broniącego bramkarza 
szwajcarskiego Riesena, na któ­
rego bramkę oddano wiele gro­
źnych strzałów jednak skutecz­
nie przez niego obronionych.

Dopiero w 28 w min. gry Bo- 
browowi udaje się jeden z jego 
znanych raidów tym razem 
przejeżdża on wszerz tercję 
obronną Szwajcarów, mijając z 
krążkiem po kolei czterech za-

pituluje w 18 min. przed ostrym 
i celnym strzałem G. Poltery.

Tak więc na 2 i pól minuty 
przed końcem spotkania stan 
meczu wynosi 3:2. Na lód wcho­
dzi teraz pierwsza piątka ra­
dziecka. Atakuje ona bramkę 
przeciwnika z wielką zaciętoś­
cią. W stronę Riesena sypie się 
wiele strzałów. Przez półtorej 
minuty zespól szwajcarski z po­
wodzeniem odpiera liczne ata­
ki przeciwnika. W ostatniej mi­
nucie spotkania nawet dobrze 
broniący Riesen nie jest w sta­
nie przeciwdziałać w zdobyciu 
bramki, strzelonej z bliskiej od­
ległości przez Babicza z dokła­
dnego podania Bobrowa. Jesz­
cze kilka sekund gry i .mecz 
kończy się zwycięstwem hoke­
istów radzieckich. Jest to ich 
piąty kolejny sukces w tegoro­
cznych mistrzostwach.

Fragment spotkania CSR — Szwajcaria w ramach mistrzostw świata w Sztokholmie.

wodników. Raid prawego
skrzydła na lewe kończy on cel­
nym strzałem z bekhendu, zdo­
bywając pierwszą bramkę dla 
barw radzieckich. Zachęca ona 
obie strony do jeszcze bardziej 
zaciętej walki. Gra przybiera na 
szybkości i co chwila. powstają 
to pod jedną, to pod drugą 
bramką groźne sytuacje. Jedną 
z nich wykorzystuje U. Poltera, 
strzelając w 11 min. wyrównu­
jącą bramkę. Bobrow znów wpi­
suje się na listę.strzelców: po 
zagraniu z Szuwałowem strzela 
natychmiast 1 jest 2:1.

Przez pozostałe do końca tej 
tercji 4 minuty przeważają ho­
keiści radzieccy, jednak bez 
bramkowego rezultatu.

Pierwsza połowa ostatniej ter­
cji spotkania mija nadal . pod 
znakiem obustronnych ataków. 
Lepiej kondycyjnie przygotowa­
ni zawodnicy ZSRR zyskują 
powoli przewagę, ale na jej cy­
frowy rezultat trzeba-czekać do 
14 minuty. Wtedy to Szuwalow, 
po pięknym zagraniu całej, piąt­
ki, podwyższa wynik ną 3:1. 
Bramka ta nie załamuje jed­
nak Szwajcarów; Kontratakują 
oni kilkakrotnie, jednak Pucz­
ków stanowi pewną zaporę w 
bramce radzieckiej, ale i on ka­

Czechoslowacja' — Norwegia 
7:1 (4:0, 0:0, 3:1). Wynik spotka­
nia nie jest pełnym odzwiercie­
dleniem przebiegu gry, w której 
Czechoslowacy mieli okazję 
zdobycia co najmniej dwukrot­
nej ilości bramek, jednakże w 
II tercji brakło im wytańczenia 
i zdecydowania w strzałach na 
bramkę przeciwnika. '

Przesiadując przez wiele mi­
nut na norweskiej tercji obron­
nej, a nawet grając w piątkę 
przeciwko czterem Norwegom, 
Czechoslowacy nie potrafili 
strzelić bramki. Inna sprawa, 
że Norwegowie bronili się z de­
terminacją, bardzo szczęśliwie 
blokując dostęp do swej bramki.

Dopiero w III tercji Czecho­
slowacy rozbijają grę pozycyjną 
rozciągnięciem przeciwnika i 
wówczas łatwiej lokują krążek 
w bramce, zwłaszcza, że mają 
większą szybkość i przewyższa­
ją przeciwnika w technice pro­
wadzenia krążka co najmniej 
o klasę. ‘

W I tercji bramki dla CSR 
zdobyli: VI. Bubnik —- 2, Pan- 
tucek i Danda — po 1, w III — 
Pantucek,eDanda i Pospisil.; Je­
dyną bramkę dla Norwegów 
zdobył w drugiej minucie ostat­
niej tercji Bakke. ’ ' :: '

Spotkaniu przyglądało się o- 
kolo'4 tys. widzów, z czego po-

(Dokóńczenie na str. 5) I
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Narty — „złamówki", worki bokserskie — „pękacze", piłeczki do ping-ponga — „jednorazówkl" 
•- oto kilka złośliwych może, ale nie pozbawionych słuszności określeń jakości pewnych rodza­jów produkowanego w niektórych krajowych wytwórniach sprzętu sportowego, określeń któ­rych autorami są liczni użytkownicy tego sprzętu.

mamy

9EZON

Kljld są? 
ale za to mamy... kolce

Kolce są — nie ma, 
narty...

Zrealizujemy
każde podjęte zobowiązanie

Członkowie kola Włókniarz przy PZPB w Pabianicach wy­
konali swoje zobowiązania
przed zjazdowe: zorganizowali
sekcję narciarską; sekcja hokeja 

I na lodzie powiększyła swój stan 
; o 15 nowych sportowców; sek- 
I cje szachów i tenisa stołowego 
zorganizowały turnieje, w któ- 

I rych uczestniczyło po 20 i 26 o- 
i sób; wybudowano lodowisko i 
। oddano je do użytku sportow­
ców.

i Sportowcy koła Stall również

Maz. z entuzjazmem realizują 
zobowiązania na cześć II Zja­
zdu Partii. Ostatnio zakończono 
turniej tenisa stołowego, w któ­
rym wziięła udział rekordowa 
liczba zawodników: 64, co stano­
wi 70% młodzieży męskiej tej 
szkoły. Jest to jedno z poważ­
niejszych osiągnięć w umaso- 
wieniu sportu tenisowego w tej 
szkole.Jerzy Pociejkln, Tomaszów Maz.

lem rozegrania spotkań towa­rzyskich.
Zajklewlcz Tadeusz, Góra Ślą­ska, woj. wrocławskie

i zbudowali lodowisko, a członko- 
Kvie koła sportowego Start zorga- j 
nizowali turniej w tenisie stoło-
wym z udziałem 38 zawodni­
ków,w którym zdobyto 6 — III 
klas.

Sportowcy ZS Zryw masowo 
uczestniczyli w marszach 1 bie­
gach patrolowych zdobywając 
ogółem 203 norm na odznakę 
SPO. Sekcja tenisa stołowego MKKF zorganizowała kilkadzie­
siąt spotkań drużynowych, w 
których uczestniczyło przeszło 
400 zawodników.

Jan Januszkiewicz, Łódź

Reallzacja przedzjazdowych 
zobowiązań sportowców na te­
renie powiatu ostrołęckiego przy 
czyniła się do poważnego oży-

Dla uczczenia n Zjazdu Par­
tii Rada Kola Sportowego Zryww Dowie woj. Olsztyn prowadzi 
akcję popularyzowania sportu 
wśród młodzieży i społeczeń­
stwa, organizując szereg Imprez 
sportowych. Oprócz Zimowych 
Biegów 1 Marszów Patrolowych, 
w których wzięło udział 100% 
młodzieży, zorganizowano pier­
wszy na naszym terenie konkurs 
skoków narciarskich, który wy­
grał 14-letni Szatkowski Roman, 
dwa mecze tenisa stołowego, 
mecz w szachy, mistrzostwa mię- 
dzyklasowe w szachach 1 tenisie 
stołowym. Wkrótce Rada Koła 
Sportowego zorganizuje turniej 
szachowy i tenisa stołowego 
wśród Rady Pedagogicznej.Zbigniew Piechowiak, Iłowo

Koledzy aportowcy! Zaledwie tydzień dzieli nas od chwili o- twarcia obrad II Zjazdu Pol­skiej Zjednoczonej Partii Robo­tniczej. Najważniejszym zada­niem wszystkich członków kól sportowych, wśzystkich działa­czy, trenerów. Instruktorów, wszystkich Rad Kól Sportowych 
1 Okręgowych Rad Zrzeszeń po­winna być troska o pełną rea­
lizację każdego podjętego zobo­wiązania. Będzie to wyraz zro­
zumienia i poparcia przez spor* łowców polityki Partii, będzie to 
godne powitanie wielkiego świę­ta naszej PartU.

Częsta, jakże częsta, przykre rozmówki w sklepach sportowych, charakteryzujące złą dystry­bucję sprzętu.
Rozmóu/ki w Kolach Sportowych^

Pytanie: Co się stało ze sprzętem, który otrzyma­
liście w ubiegłym roku?

Odpowiedź: Albo my wiemy, — wypożyczyli... po­
brali do domu... poginęło...

Wlenia usprawnienia życia
sportowego szczególnie w SKS- W dalszym ciągu napływają
ach i LZS-ach. Np. w SKS nowe zobowiązania:
Gwardia przy Liceum Ogólno- Swój dorobek w sporcie, wa- 

_ kształcącym nie tylko, że pracu- I runki jakie dotychczas miałem
Pytanie: A ze sprzętem zakupionym w twn roku? , wszystkie 9 sekcji, ale pow- i j obecnie posiadam do uprawia- Aude<44i »—_______ _  j_ _______ ___ . SrSlV tą/tTlra . . ...

Ileż takich wywiadów zamieszczano w różnych pismach, a ile 
miało miejsce.
Reasumując: źle się dzieje w 1 ROM I DZIAŁACZOM zrzeszeń królestwie produkcji, dystrybu- i KKF-ów.cji 1 użytkowania sprzętu spor- — PRODUCENTOM: robotni- towego. I kom, technikom. Inżynierom i
Jakie są tego przyczyny i | DYSTRYBUTOROM na wszy- 

co należy zrobić by w/w braki ; stkich szczeblach oraz wszyst- 
usunąć? Właśnie w tych spra- ■ kim innym zainteresowanym w 
wach oddajemy glos: produkcji, dystrybucji i użytko-

— CZŁONKOM KÓŁ SPOR- | waniu sprzętu sportowego.
TOWYCH i szerokim masom u- : Podzielcie się na łamach na- 
żytkowników popularnego sprzę- [ -zego pisma waszymi doświad-
tu sportowego.

Odpowiedź: Niszczą, towarzyszu, mówią — to prze- 
cleż nie moje... zrzeszeniowe.

Pytanie: Skarżycie się na brak sprzętu, a dlaczego 
nie zakupiliście zamówionych w CHSS-sie dresów?

Odpowiedź: Ojej, całkiem zapomnieliśmy!

takich rozmów nie ujawnionych

stały jeszcze nowe jak: kolar-
ska, szachowa, hokeja na lo­
dzie. Bardzo pocieszającym jest 
fakt, że takie sekcje jak lekko­
atletyczna, piłki nożnej i innych 
gier zespołowych, które przed­
tem sezon zimowy przesypiały,

i czeniami, uwagami i wnioskami
— CZOŁOWYM SPORTOW- i w powyższych kwestiach. Wnie- 

COM — użytkownikom wyczy- I ścle swój wkład, w rozwiązanie 
nowego sprzętu. | żywotnych problemów dla każ-

— TRENEROM, INSTRUKTO-1 dego sportowca:

— jak można produkować co­
raz lepszy jakościowo 
sprzęt, o coraz szerszym 
asortymencie,

— jak można zwiększyć ilość 
produkowanego sprzętu w 
ramach istniejących zaso­
bów surowcowych 1 tech­

nicznych,
— jak trzeba zorganizować 

prawidłowe rozprowadzanie 
wyprodukowanego sprzętu,

— jak może użytkownik prze­
dłużyć okres użytkowania 
sprzętu.

teraz wzięły się solidnie do pra­
cy. SKS Gwardia pozbył się 
swego największego błędu, któ­
rym było oparcie całej pracy na 
kilku zaawansowanych zawód- i

nia ulubionej przez siebie ga­
łęzi sportu — lekkoatletyki — 
zawdzięczam Państwu i Partii. 
Dobrze zdaję sobie sprawę, jak 
wielki dług zaciągnąłem wo­
bec Państwa i Partii. Toteż po­
stanowiłem dług ten częściowo 
spłacić przez podjęcie i wyko­
nanie zobowiązania g okazji II 
Zjazdu PZPR — pobić swoje 
rekordy życiowe. Wzywam

nikach. Obecnie zaś np. w Bie­
gach Patrolowych wzięło udział 
337 osób na 400 uczącej się mło­
dzieży, z czego ok. 70% zdobyło 
normy na SPO.

Wiesław Olszak, Ostrołęka

wszystkich sportowców do po-
dejmowania 
wiązań.Romuald

podobnych zobo-

Budzyński, CWKS

Członkowie Szkolnego Kola 
Sportowego przy Państw. Lice­um Pedagog, w Tomaszowie

Kolo Sportowe Ogniwo w Gó­rze Śląskiej dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR postanowiło: zdo­
być 15 odznak SPO oraz dzie­
sięć III klas sportowych, wyje­
chać 3-krotnie do LZS-ów, ce-

Jako pierwszy 
zabiera glos reporter Przeglądu Sportowego hmhmib

Komsomolcy-sporlowcy 
udają się 

na zagospodarowanie ngorów
7 E wszystkich stron Zwłąa- ku Radzieckiego napływa­ją nieustannie zgłoszenia kom­somolców, którzy podjęli do­niosły apel KPZR w sprawie zagospodarowania ugorów rol­nych Ałtaju, Uralu, Syberii 1 Kazachstanu. Wśród ogarnię­tej falą gorącego umiłowania Ojczyzny młodzieży komso- molskiej Jest wielu sportów** ćów.
Liczna grupa młodych ro­botników zgłosiła się i hut 1 kopalń Zagłębia Donieckiego. Wśród nich znaleźli się przo­dujący sportowcy: Mandry- czenko, Teriajew, Blełych, Agaszkow, Hejczenko, Hajda- mako, Dołżenko, Pachomlenkcą Klepikow.
W wielkich Zakładach Ło­żyskowych Im. Kaganowicza w Moskwie na stole sekreta-

n* kolą zakładowego Konuo* molu piętrzy się stos zgłoszeń chłopców i dziewcząt pragną­cych również wnieść swój wkład w wielkie dzieło dal­szego rozwoju gospodarki kra­ju, prowadzące do wzrostu, stopy życiowej ludzi pracy.Wśród zgłoszonych nie brak* sportowców: majster ciepłow­ni, — gimnastyczka Tatiana Budkina, frezer narzędziowni — łyżwiarka Larysa Nisznla- idze, robotnica z działu kulko­wego — lekkoatietka Nina Zacharów*, technolog — alpi­nista Michał Kustow 1 wielu innych.Sportowcy Polski Ludowej pełni podziwu dla patriotycz­nego czynu swych towarzyszy z bratniego Kraju Rad będą z napięciem śledzić ich pio­nierską pracę i z radością po­witają ich pierwsze sukcesy.

Dla „borowickich“ lekkoatletów

J UDZI nie widać w ogóle 
- Piękny krajobraz. Niczym 

me zmącony spokój. Silnie pie­
kące słońce. Zaledwie kilka 
domków w obszernej kotlinie.

zima nie istnieje

Oto co uderza każdego, kto 
znajdzie się na wysokim zakrę­
cie drogi, omijającej stromym 
zboczem miejscowość Borowice, 
w Karkonoszach, w której zna­
leźli się trenujący zimą lekko­
atleci zrzeszeń związkowych.

*
— Dzień treningowy rozpo­

czyna się w Borowicach od tzw. 
rozruchu, zastępującego stoso­
waną w czasach „starożytnych" 
gimnastykę poranną — opowia-
da trener Mulak. Rozruch
jest pierwszą częścią dnia tre­
ningowego i myli się ten, kto 
sądzi, że są to jakieś leciutkie

Za chwilę na bieżni mknie Mo­
tyka, a parę metrów za nim 
Grab. Na mecie trener Żyliń­
ski łapie czasy. Pierwszy start 
wypada słabiutko. Zawodnicy 
nie znają swego tempa, nie ma­
ją ustawionego kroku. Od na­
stępnej jednak tury zawodnicy 
przebiegają już swoje odcinki 
z regularnością zegarka.

W grupie średniaków długim 
sprężystym krokiem wyróżnia 
się wśród swoich kolegów Ka­
sprzycki. Przyjechał on do Bo- 
rowic później, ale szybko nad­
rabia braki treningowe. Że jest 
na najlepszej drodze do uzyska­
nia w tym roku wysokiej for­
my świadczy chociażby to, że 
w ostatnim biegu pobił dotych­
czasowy rekord borowickiej 
trasy treningowej.

najwyżej w formie zaprawy ogólnorozwojowej.— Ileż szkody nam trenerom' przynoszą tego rodzaju po­glądy, lansowane niejednokrot­nie przez znanych nawet kiedyś zawodników — powiedział nam trener Żyliński. I warto dlate­go, aby oderwani od bieżącej rzeczywistości znawcy pojechali kiedyś na trening z prawdziwe­go zdarzenia. Zobaczą nie tylko trenujących plotkarzyz na plot­kach. Zobaczą również zimowy, trening sprinterów na wolnym powietrzu.
*

Wieczorem -j zajęcia świetli­
cowe. Są więc/ prasówki, poga­
danki itp. Dzisiaj np. do „Ma­
rzenia", gdzie kwaterują lekko­
atleci przyszli z odwiedzinami

OBYWATEL Janik wziął mo­
del buta zjazdowego do rę­

ki, dokładnie 1 długo oglądał 
każdy szczegół, macał, wyginał, 
wreszcie wydał krótki wyrok: 
dobre, zjazdowcy nie będą na-

Opinla GKKF-u, trenerów i 
zawodników potwierdziła zda­
nie Janika — modelarza Wał­
brzyskiej Fabryki Sprzętu Skó-

Manlpulacja — to dział, w 
którym wykrawa się wierzchy. 
Tu pracują Rusinek, Jaśko, 
Stankiewicz, Gajewska. Ich na­
zwiska widzimy na tablicy 
współzawodnictwa przedzjazdo- 
wego. Oni mają najlepsze wyni-

rżanego.
Długą drogę — poprawek, 

konsultacji, doboru odpowied-

ki w swoim dziale w 
zobowiązań podjętych 
Zjazdem Partii.Teraz szwalnia. Tu 
ków, kawałeczków

realizacji 
przed II

z kawał- 
powstaje

wyraźna wierzchnia część buta.Wreszcie montażownia.
niego surowca — przeszedł but ! Skórę chwytają w swoje ręce 

. . - — . Grabek Wołkowicz. Czajkow-zanim przystąpiono do jego pro­
dukcji. Zawodnicy nie byli z po­
czątku przekonani o dobrej ja­
kości naszych zjazdówek. Do 
końca 1953 roku Wałbrzyska 
FSS nie otrzymywała prawie 
wcale zamówień na buty zjaz­
dowe.

Dopiero w styczniu 1954 roku 
zwaliła się istna lawina. Zapo­
trzebowanie miesięczne zrówna­
ło się kwartalnej zdolności pro­
dukcyjnej wytwórni — oświad­
cza ob. Żytniowska. kier, pla­
nowania WFSS — Gdyby zrze­
szenia w odpowiednim czasie za­
wiadomiły nas o swych potrze­
bach moglibyśmy uwzględnić 
ich potrzeby w planach, i wcze­
śniej przystąpić do zwiększonej 
produkcji tych butów.

*
W modelami Wałbrzyskiej 

Fabrvki Sprzętu Skórzanego 
(Zakład SWSW) w szafkach i na 
pólkach oglądamy stojące równo 
na baczność buty narciarskie 
zjazdowe, skokowe, biegowe, do 
hokeja na lodzie i na trawie, 
piłkarskie, kolarskie, kolce bie­
gowe, pantofle gimnastyczne, 
buty do jazdy figurowej na lo­
dzie, niżej leżące chelmy kolar­
skie i bokserskie — magazyn, w 
którym każdy sportowiec zna­
lazłby coś dla siebie.

Tu powstają w wyniku ciąg­
łej pracy nad ulepszeniem coraz 
lepsze, doskonalsze wzory sprzę­
tu sportowego.

ski i inni. Zatrzymują but nie­
co dłużej, by potem, po nada­
niu mu odpowiedniego wyglądu 
w brygadzie wypalania i oczy­
szczania, but był zupełnie goto­
wy do spotkania z zawodnikiem.

Ale nie same buty są produ­
kowane w Wałbrzyskiej FSS...

*
Znowu! Co tu pomoże nasza 

praca, kiedy dętki do kitu! —z 
z goryczą mówi Jaśkowski przó- 
dujący „szyjak" pokazując pił­
kę, którą przed chwilą zakoń­
czył szyć, napompował, a tu... 
w polskiej „węgierce"... bez żad­
nej przyczyny nagle pęka dętka.

— Często tak się zdarza?
— Bardzo często. Albo pęk­

nie, albo wentylem ujdzie po­
wietrze. Trzeba co najmniej 
dwie godziny się natrudzić, że­
by znowu rozpruć piłkę, wymie­
nić dętkę i zaszyć z powrotem. 
Kosztem tych zmarnowanych 
godzin mogłaby powstać nie 
jedna nowa piłka.

Dętki, które otrzymujemy są 
niedostatecznej jakości, dodaje 
brygadier ob. Gajewski. Szcze­
gólnie rozmiary numer 4 do pi­
łek futbolowych są najgorsze. 
Numery 5 i 6 są lepsze, ale we 
wszystkich korek przy wentylu 
jest mało elastyczny, i otwór po 
pompce nie zamyka się szczel­
nie co powoduje .uchodzenie po­
wietrza.Zobowiązaliśmy się przed II Zjazdem nie wypuszczać bra-

ków. Bardzo by nam ułatwiło pracę, gdyby producenci dętek — Fabryka Wyrobów Gumo­wych' w Wolbromiu — również podjęli I realizowali takie zo­bowiązanie.
Oglądamy piłkę. Śmiało moż­

na powiedzieć, że wykonanie nie 
tylko dorównuje, ale nawet 
przewyższa „węgierki",

W numerze 4 Przeglądu Sporto­
wego z dnia 14 stycznia br. skryty­
kowaliśmy kilka ogólnikowych 1 za­
gmatwanych odpowiedzi na kryty­
kę prasową. M. in. wskazaliśmy na 
nic nie mówiącą odpowiedź Zarzą­
du Wojewódzkiego Gwardii byd­
goskiej. Dzlśdrukujemy drugą od­
powiedź tejże Gwardii:

„...Sprawa niewłaściwego stosun­
ku naszych zawodników do rozgry­
wek o piłkarski Puchar Polski była 
postawiona na specjalnym zebraniu. 
W dyskusji obalono biedne twier­
dzenie niektórych zawodników, że 
mecz został dlatego przegrany, bo

Za mało w sprawie na­szych wyrobów kontaktujemy się z zawodnikami użytkujący­mi sprzęt — stwierdzają ob. Ja­nik i kierownik techniczny za­kładu ob. Winnicki. Dużo po­mógłby przyjazd zawodników tutaj do fabryki. Po obserwacji całego toku produkcji uwagi ich byłyby ściślejsze, dokładniejsze bardziej uchwytne dla nas.
Cała załoga troszczy się o to, 

aby sprzętu produkować jak 
jjajwięcej 1 jak najwyższej ja- 
- kości. Przed II Zjazdem PZPR 
wszyscy pracownicy podjęli zo- ; gimnastyczną ze «trony gospoda-

piłkarze byli przemęczeni rozgryw-

konane? Czy w tym roku czy też 
za dwa lata? Może zleceniodawca 
robót — Wydział Oświaty PPRN w 
Sławnie odpowie nam na to pyta­
nie?

*
W tymże samym numerze ukazał 

się obszerny artykuł krytyczny o 
szczecińskim 1 stargardzkim ośrod­
ku pływackim.

A oto odpowiedź Rady’ Okręgo­
wej Spójni w Szczedfille:

„Praca Ośrodka Pływackiego w 
Stargardzie oraz kadry etatowej 
była w ostatnich miesiącach tema­
tem kilku zebrań Prezydium Rady

kami. Uznali także swą winę klero- | Okręgowej. Przyczyn błędów 1 nle- 
wnik sekcji l trener, którzy zajęli dociągnięć ośrodka dopatrzono się 
bierne stanowisko wobec Jawnego ’
lekceważenia rozgrywek przez za­
wodników.

Prezydium narządu Wojewódz­
kiego po przeanalizowaniu powyż­
szej sprawy postanowiło udzielić 
kierownikowi sekcji, trenerowi 1 
zawodnikom upomnienia".

*
„O niesławnej sali w Sławnie". 

Pod takim tytułem zamieściliśmy 
w numerze 8 naszego pisma kores­
pondencję J. Szulca z Koszalina.

bowiązania: oszczędzać suro- rza — kierownictwa Szkoły podsta- 
wiec, zwiększyć wydajność pra- ^owegt^PKKF-u.8"’"" mlel‘ 
cy. M. in. brygada kol. Witków- ‘ jak nas Informuje Prezydium 
skiej uszyje w tym kwartale 250 । pkkf w Sławnie..........Wydział o- 
nilntek nnnnrl nlan «zviarv" 1 łw|aty PPRN w Sławnie zlecił w, S ,Pon®a pian- „szyjacy ; RtyC2nlu br, miejscowemu BPP wy- 
Idek Sylwester — 15 piłek, Ja- । konanie kosztorysu remontu sali 1
śkowski i Białczyk po 12 itd. j wykonanie robót, 
Wysiłkiem całego zespołu ma 1
• ■ • ■ ---- OD REDAKCJI:być oddanych co miesiąc 100 par 
butów dziecięcych, wyproduko­
wanych przy wykorzystaniu od­
padków i cały szereg Innych 
cennych zobowiązań.

Zakład ma braki w zaopatrze­
niu, co ujemnie wpływa na wy­
nik produkcji. Rymarze uskar­
żają się na nieodpowiednią moc 
przędzy do szycia piłek, bryga­
dier działu technicznego narze­
ka na brak części i materiału do 
reperacji maszyn. Usunięcie 
tych braków i dalsza usilna pra­
ca całej załogi zapewnią dalszy 
rozwój zakładu, zwiększenie 
wydajności pracy i jakości pro­
dukowanego sprzętu.

W. Wiechowski

przewidzianych

A wolno wle-
dzlet, kiedy te roboty zostaną wy-

przede wszystkim w niewłaściwym 
stosunku do pracy kadry etatowej: 
byłego trenera ob. Moczydłowskiego 
1 kierownika pływalni ob. Kara- 
szewsklego. którzy — jak stwier­
dzono w Waszym artykule — tole­
rowali nawet takie wypadki, jak 
granie w karty 1 picie wódki na 
terenie obiektu. Poza tym ob. Mo­
czydłowski będąc odpowiedzialnym 
za szkółkę pływacką, dopuścił do 
zupełnego jej rozkładu.

W stosunku do kierownictwa pły­
walni wyciągnięto konsekwencję, 
zwalniając ob. Moczydłowskiego z 
funkcji trenera ośrodka oraz wypo­
wiadając prace kierownikowi pły­
walni ob. Karaszewskiemu,

Od 1.I.18M r. pracę trenera po­
wierzono oh. Vogtmanowl, który w 
okresie Jednego miesiąca czasu 
posiada jut pewne osiągnięcia w po­
większeniu ilości członków sekcji 
pływackiej, Jak I w poprawie pod 
względem frekwencji na trenin­
gach".

(B)

Jakie wydawnictwa sportowe 
ukażą się w lutym

Nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa „Sport I Turystyka" w mle 
siącu lutym br. ukazały się nastę­
pujące książki:

„PODRĘCZNIK GRY W SZACHY". 
„TENIS STOŁOWY", „ĆWICZENIA 
NA PRZYRZĄDACH GIMNASTYCZ­
NYCH" (kółka) oraz tłumaczenie z 
jęz. rosyjskiego „ĆWICZENIA GIM 
NASTYCZNE NA PRZYRZĄDACH"

szerny materiał z zakresu metodyki 
nauczania ćwiczeń przyrządowych 
oraz omawia drogi kształtowania 
się nawyków ruchowych. Przezna­
czona Jest ona dla trenerów I In­
struktorów oraz nauczycieli w. f.

„TENIS STOŁOWY" Jerzego Czer- 
nlachowsklego — ukazał się już 
Jako drugie wydanie. Książka ta 

. . , ,---------r------ zapoznaj* początkujących z zasa-
Ta ostatnia opisuje metodę ana darni gry, a zaawansowanym po 

llzy gimnastycznych ćwiczeń przy- maga w osiągnięciu Jeszcze wyż- 
rządowych pod kątem mechaniki szego poziomu. Autor omawia 
ruchu. Wskazuje również w laki sprzęt i ogólne zasady gry poie- 
sposób należy korzystać z osiąg- | dynczej I podwójnej, technikę I 
nlęć myśli naukowej w praktyce (taktykę, metody przeprowadzania 
nauczania. Książka ta zawiera ob- i treningów oraz sędziowanie

Po rozgrywkach klasy wydzielonej

Widać już pewną poprawę
zaplecza i czołówki siatkarek

7 LUTEGO ukończyły się ostatnie 
turnieje II rundy rozgrywek 

klasy wydzielonej w piłce siatko­
wej kobiet o Puchar GKKF na rok 
19o4. Siatkarki ukończyły więc 
pełny cykl spotkań, ułożony według 
nowej koncepcji rozgrywek — 
wprowadzonej w listopadzie ub. 
roku. Śmiało możemy stwierdzić, 
że spotkania te dały obiektywny 
przegląd formy naszych siatkarek.

DWA ZAGADNIENIA

Ostatnie lata stworzyły w siat­
kówce kobiecej wyraźną przewagę 
nielicznej czołówki kilkunastu za­
wodniczek. których postępy były 
znacznie szybsze w stosunku do 
powolnego podnoszenia się pozio­
mu pozostałego grona zawodniczek. 
Powstało to, z Jedne) strony, na 
skutek małego jeszcze stopnia u- 
masowienla siatkówki kobiecej w 
pierwszych latach powojennych, z 
drugiej zaś — wiązało się z wytę­
żoną praca czołówki, w przygoto­
waniach reprezentacji dla zapew­
nienia jej najlepszych wyników na 
arenie międzynarodowej .

Stała rywalizacja czterech za­
ledwie czołowych drużyn w skali 
krajowej obok braku mobilizacji 
do właściwej pracy szkoleniowej 
w zespołach słabszych wytworzyły

wybujały twór „na glinianych no­
gach".

Dlatego dzisiaj stajemy wobec 
dwu równie ważnych zagadnień, 
wymagających troskliwej pracy I 
uwagi: poszarzenia zaplecza czo­
łówki oraz podniesienia poziomu 
naszych najlepszych.

PIERWSZE ZNAKI POPRAWY

Zagadnienie stworzenia znacznie 
mocniejszych podstaw dla siatków­
ki kobiecej, oparcie Jej o napraw­
dę szeroką, wartościową zawodni­
czą bazę Jest dziś sprawą zdecy­
dowanie pierwszoplanową.

Po pierwszej rundzie klasy wy­
dzielonej stwierdziliśmy wyraźną 
różnicę Jałta dzieliła pierwsze trzy 
zespoły (Kolejarz Gdańsk, Spójnia 
W-wa I AZS AWF W-wa) od pozo­
stałych. Druga runda nie mogła tu 
oczywiście przynieść zasadniczej 
zmiany. Uwidocznił się Jednak w 
niej postęp takich zespołów Jak 
CWKS Lublin, Gwardia Wrocław, 
oraz spadającego z klasy wydzie­
lonej AZS Gdańsk.

Zespoły te w turniejach II run­
dy pokazały Już bardziej skonsoli­
dowane kolektywy oraz wartośclow. 
szą, pozytywną grę. Skorzystały 
one wyraźnie z ostrej rywalizacji 
w klasie wydzielonej l w przysz-

loścl rokują nadzieję dalszej po­
prawy.

Z pozostałych — drużyna Gwar­
dii Kraków wydaje się, że mogła 
by stanowić Już większe wartości, 
które Jednak nie rozwijają się 
przez zbyt matę zrozumienie ze­
społowej gry 1 koniecznych dla 
niej poświęceń. Wyraźnym przy­
kładem braku pracy Jest Unia 
Łódź. Zespół ten posiadając takie 
zawodniczki Jak Hotfmokl I Can- 
dryk, któro Już dwa lata temu za­
powiadały się Jako wartościowe 
talenty, oraz ogólnie mając poważ­
ną rutynę meczową.- z niedalekie­
go okresu swej „świetności", oka­
zał się ostatecznie zdecydowanym 
spadkowlczem. Nadzieje rozwoju 
talentów niestety nie spełniły się.

Ogólnie Jednak bilans rozwoju 
„grupy słabszej" Jest pozytywny. 
Nie można tu zapominać, źe zasad­
niczą Jego płaszczyzną są rozgryw­
ki w klasach wojewódzkich. Dzię­
ki możliwościom awansu 1 prawi* 
równym, dla wszystkich woje­
wództw, szansom zakwalifikowania 
się Ich mistrzów do klisy wydzie­
lonej, obserwuje się tu ogromne 
ożywienie.

W półfinałach eliminacji do kla­
sy wydzielonej, rozegranych W 
dniach 19 — 21 luty, nie zabrakło 
ani jednej z 19 drużyn — co nig­
dy nie zdarzyło się w dotyeheza-

sowych rozgrywkach półfinałowych 
mistrzostw lub Pucharu Polski. 
Poza tym półfinały eliminacji od­
słoniły nowowyroslo, wartościowe 
zespoły, wśród których wyróżnić 
należy przede wszystkim Budowla­
nych Opole (zwycięzcę grupy). Stal 
Mielec, Kolejarza Wrocław I Włók­
niarza Żyrardów. Jasne Jest, ze 
obecne ustawienie systemu rozgry­
wek gwarantować będzie dalszą 
na tym odcinku poprawę.
POMÓC W SZKOLENIU MŁODYCH

Mobilizacja szerokiej bazy siat­
karek musi być poparta równoleg­
łym wysiłkiem Sekcji Siatkówki 
GKKF — nad wykorzystaniem mak­
simum możliwości azkolerśa siatka­
rek w ramach zrzeszeń. Dlatego 
też powiązania Rad Instruktorsko- 
trenerskich przy WKKF-ach oraz 
przy Radach Głównych Zrzeszeń 
Sportowych — z Prezydium Rady 
Trenerów GKKF 1 pełna Ich aktyw­
ność są dziś konieczne. Kurs uni­
fikacyjny trenerów I Plenum Rady 
Trenerów GKKF przewidziane )W 
marcu br .oraz dalszo narady 
szkoleniowe muszą przynieść kon­
kretne korzyści

Wobec pojawienia się szeregu 
nowych talentów zawodniczych 
Sekcja Siatkówki GKKF, na wnio­
sek Rady Trenerów postanowiła w 
roku bieżącym przeprowadzić 
pierwszy w siatkówce Centralny o- 
bóz szkoleniowy ,dla „młodej re­
prezentacji". Zawodniczki wezmą 
w nim udział na koszt swych zrze­
szeń. przy czym sekcja GKKF za­
bezpieczy najlepsze warunki or­
ganizacyjne I szkoleniowo-wycho­
wawcze.

NIEZADOWALAJĄCE POSTĘPY 
CZOŁÓWKI

Kolejarz Gdańsk zdobył Puchar 
Polski na rok 1954 w sposób po-

dobnie zdecydowany Jak I ostatnie 
mistrzostwo Polski. Tuż za nim 
kroczy obecnie Spójnia Warszawa 
I robiący postępy zespól AZS AWF 
Warszawa. Na tych trzech druży­
nach prawie że zamyka się obe­
cnie nasza grupa najlepszych, w 
której ogólne postępy są niestety 
bardzo jnale.

Druga runda rozgrywek przy­
niosła niespodziankę w postaci 
zwycięstwa Spójni nad Kolejarzem. 
Jednak Spójnia muslata z kolei, w 
miesiąc po tym uznać wyższość 
bardzo dobrze grających akademl- 

•czek z Warszawy ulegając Im 0:3.
W stosunku do ubiegłego roku 

obserwujemy pewną poprawę w 
wyrównaniu poziomu gry czoło­
wych zespołów, dalej w dążeniu 
do ataku w drugim odbiciu (Kole­
jarz Gdańsk I Spójnia Warszawa), 
znaczną poprawę gry obronnej 
widzieliśmy w drużynie AZS AWF.

Natomiast skuteczność ataku I 
Jego dynamika, tnlmo zwiększenia 
się Ilości zawodniczek atakujących. 
Jest obecnie ogólnie słabsza. Dą­
żenie do bardziej urozmaiconej 
gry I płynąca stąd tendencja do 
atakowania z odbicia obunóż — 
przynoszą Jak na razie zbyt wolne 
wyniki. Wyraźniejszej poprawy 
muslmy się tu spodziewać w sze­
regach młodych, racjonalnie trenu­
jących zawodniczek.

Rozgrywki II Rundy Pucharu 
GKKF pozwoliły na aktualną ocenę 
formy naszych najlepszych zawod­
niczek. które przebywają obecnie 
we Wrocławiu na 10-dnlowym 
zgrupowaniu treningowym.

Dość wyraźną poprawę gry wy­
kazały: Buczma I Tomaszewska 
(Kolejarz Gdańsk) Zakolska I Kro- 
gulec (AZS AWF) Czaczutko (Gwar­
dia Kraków) dalej powracająca po. 
woli do formy Engllsh (Spójnia

Kto zimą myśli o iecie może spodziewać się nowych rekordów...
ćwiczenia biegowe. Porcja prze- Na styl Chromika nie mógłby 
biegniętych kilometrów w ran- narzekać nawet największy 
nym rozruchu dochodzi czasem malkontent.Z przyjemnością mo­
do 7 km! żna patrzeć na jego długi, sprę-

Podczas rozruchu zawodnicy ! żysty krok i smukłą sylwetkę, 
wykonują gimnastykę specjalną, ; odcinającą się na tle białego

do 7 km!

ogólnorozwojową, brodzą w głę­
bokim śniegu, „truchtają" gdzie 
można. Potem wszyscy zjawia­
ją się na apel, a za chwilę po­
tężne porcje śniadaniowe zni­
kają w ustach wygłodniałych 
zawodniczek i zawodników.

*

odcinającą się na tle białego
' śniegu. Chromik jest na drodze 
do uzyskania dużej formy. W Bo­
rowicach nie ma równych sobie 
partnerów i chociaż trenuje w 
grupie, niemal zawsze wyprze­
dza kolegów szybkością i wy­
trzymałością.

Stylowo najbliżej Chromika
doszedł Płonica. Wydłużył on 

1 znacznie krok, poprawił techni-. - । «wuane kluk, uourawu tecnm-
łnJw I kę biegu> a wielką wytrzymałość
ją w tym dniu tempów ki, tre- udowodnił podczas czwartkowej 
ner prowadzi swoich wycho- ób w b( na ,a] M
wanków przed południem na | kowski, Olesiński, Wróbel 
„bieżnię", obiekt nieodzowny szewczyk, Kloc, Tokarski Ru-
nawet na obozie 
Bieżnią jest droga 
przez samochody.

zimowym.
wyjeżdżona 
Codziennie 

bieżnia jestprzed treningiem 
bronowana i spulchniana. Za-
wodnicy muszą biegać bowiem 
po śniegu ubitym, ale miękkim. 
Wymiary bieżni wyznaczają 
przydrożne słupy telefoniczne.

Dziś jako pierwsi biegają 
tempówki średniodystansowcy.

Warszawa). Stale utrzymują się na 
dobrym poziomie naszych najlep­
szych — wojewódzka (Spójnia War­
szawa). Kurtzowa (Kolejarz Gdańsk) 
Jośko (CWKS Lublin). oraz 
Pogorzelska (Kolejarz Gdańsk). 
Hajecówna (AZS AWF) natomiast 
wciąż Jeszcze Jest daleką od swej 
formy w roku 1952. Zarzycka (Spój­
nia) stale niestety przedstawia nlo-

Olesiński,
iKiuu, x ui\dl SPlI, IiU“ 

sek 1 Dzwonkowski stanowią 
zespól coraz bardziej wyrówna­
ny. Ich stopień wytrenowania 
już teraz jest taki, że są oni w 
stanie pokonać najtrudniejsze 
trasy przełajowe. Trasa Sław­
nego biegu o nagrodę dziennika 
„L‘Humanite“ w Paryżu jest co 
najmniej o połowę łatwiejsza 
od trasy, na jakiej pobiegli za­
wodnicy CRZZ w czwartek w 
Borowicach. Próba ta wypadła 
dla zawodników i trenerów jak 
najlepiej.

Podczas gdy 
ga tempówki.

*
jedna grupa bie- 
inna ćwiczy tzw.

mai staio niestety przedstawia nie­
pewny. technicznie nieopanowany I 
punkt. Btyskl klasy Zlelniok (Spój I 
nla Warszawa), wydającej się być 
obecnie największym talentem,
przystonlęte są niestety znacznymi 
wahaniami jej formy, których przy­
czyny szukać należy w zbyt lek­
kim I efekciarskim podchodzeniu 
do gry I obowiązku zawodniczki. 
Gra Tumldajewlcz (Gwardia Kra­
ków). mającej większe warunl/l 
rozwoju. Jest wciąż zbyt egolstvcz 
na I mało skuteczna. Również Abl- 
«Isk (AZS AWF) nie wykazała spo­
dziewanej poprawy.

OCZEKUJEMY SPRAWDZIANU 
W MAJU

Wszystkie w/w zawodniczki tre­
nują obecnie na zgrupowaniu, któ­
re zakończy się 4 marca. Jest to 
zapoczątkowanie przygotowań na­
szych siatkarek do czekających le 
w maju ciężkich spotkań między­
narodowych, Spodziewany Jest bo- 
» czali* przyjazd do
Polski Częchosłowaczek I Bulgarek, 
z którymi spotkania byłyby o-

:d8 «'■•habilitowania się za 
reszcie nl,P°woel!t«bl» w Buka-

, Poważnymi spotka- nlfiml siatkarki nasze startować 
będą Jeszcze w Pucharze CRZZ o- 
róz w dwóch turniejach I rundy o 
riilstrzostwo Polski na 1954 r.

Zygmunt Krzyżanowski 1

pendzel płotkowy. Na małej, 
oczyszczonej ze śniegu łączce 
ustawionych Jest kilka płotków.

1 Zawodniczki lub zawodnicy 
przez dwie godzlrty ćwiczą prze­
chodzenie płotków na wprost, 
jedną nogą, markują przejście 
plotka, a w sumie wyrabiała 
wielką ruchowość stawów.

Oczywiście plotkarze ćwiczą 
„pendzel" solidniej niż powiedz­
my specjalistki od średnich dy­
stansów, ale i te ostatnie bie­
gają już płotki lepiej od naj­
lepszych specjalistek w tej kon­
kurencji sprzed trzech lat. W 
tej metodzie treningowej tkwi 
m. In. „tajemnica" tak błyska­
wicznego podniesienia się po­
ziomu płotków kobiecych w 
ubiegłym sezonie.
, Patrząc, jak Bugala. Kardaś, 
Boclanówna 1 wiele innych 
ćwiczą płotki, których pionowe

i wczasowicze z domu wczasowe- 
i go „Limby". Poziom wieczorku, 
■ w którym wykonawcami byli 
• sami lekkoatleci, stał na wyso- 
, kim poziomie.
1 Dla gości, wśród których była 
- grupa pracowników jednego z 

PGR-ów w Poznańskiem. dodat­
kową atrakcją było przedsta­
wianie widowni najbardziej 
znanych zawodników. Niemal 
wszyscy z nich po raz pierwszy 
widzieli Chromika, Mańkow­
skiego, Bocianównę itd.

*
Zawodnicy śpią, ale w pokoju 

kierownictwa bazy jeszcze dłu­
go będzie płonąć światło. Kie­
rownicy poszczególnych grup 
treningowych teraz dopiero ma­
ją czas analizować całodzienną 
pracę, omawiać postępy swych 
wychowanków, ustalać ścisłe 
plany na następne dni.

Nie przy jednym problemie 
zawiąże się gorąca dyskusja, 
która przeciągnie się czasem do 
późnej nocy. W ogniu takich na­
rad tworzy się w Borowicach 
nasza własna metoda treningo­
wa. Szeroki kolektyw trenerski 
— Mulak. Żyliński, Żylewicz, 
Kępka, Maciaszczyk, Vorreiter, 
Kałużowa, Zabierzowski, Ory- 
wał, uzupełniony lekarzem, ma 
okazję do bogatej dyskusji, któ­
ra w przyszłości przyczyni się 
do wprowadzenia cennych uzu­
pełnień do metod wypracowa­
nych przez naszych trenerów.

Wreszcie i ostatnie świecące 
w Borowicach okno pokoju, w 
którym radzą trenerzy, zniknie 
w ciemnościach.

O 7 rano Bugała znów obu­
dzi wszystkich. Grupy wyru­
szą na rozruch. Trener Mulak 
w pustej jadślni przygotuje ko­
lejny wykład । dla zawodników. 
Rozpoczńie się nowy dzień 
treningowy w Borowicach.Zygmunt Gluszek

słupki zatknięte są w bryłach 
śniegu, rozmawiamy z trenera­
mi Mulakiem i Żylińskim o tre­
ningu zimowym. Wielu naszych 
mniejszych i większych speców 
jeszcze teraz jest zdania, że tre­
ning na wolnym powietrzu to 
— owszem, owszem, ale tylko..; 
dla długodystansowców oraz co

Zgon 
Władysława 
GĘDŁKA

W Krakowie zmarl nagle reprezentacyjny piłkarz Pol­ski Władysław Gędłek, za­wodnik ligowej drużyny / Ogniwa, wielokrotny repre-, zentant Polski. Gędłek, był pracownikiem huty im. Le­nina. ' .
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W przededniu Święta Kobiet

Przed mistrzowskimi pojedynkami
na narciarskich trasach Wisły

J3YLO to kilkanaście lat 
mu. Mała, drobna dziew­

czynka z zadartą do góry kę­
dzierzawą główką pilnie wpa­
trywała się w niebo. Wśród bia­
łych obłoków lśnił i błyszczał 
w słońcu, malutki, srebrzysty 
punkcik — samolot. Ten widok 
zawsze budził to samo uczucie 
— gorące pragnienie, aby znaj­
dować się tam, wysoko, w ka­
binie pilota. Dziś chmury, wy­
sokość, niezmierzona przestrzeń 
powietrzna — przestały być 
czymś tajemniczym i niezna­
nym dla Wandy Adamek. Nie­
jednokrotnie już szybowała w 
powietrzu, zawieszona między 
niebem a ziemią odważnie się­
gając groźnych chmur burzo­
wych, odważnie pokonując 
przestrzeń.

Chcecie wiedzieć jak od dzie­
cinnych marzeń o srebrnym sa­
molociku doszło do zdobycia 
rekordu światowego t wicemi­
strzostwa Polski w szybow­
nictwie?

Przed wojną Wanda była 
jeszcze dzieckiem — mogła tyl­
ko marzyć o lataniu i snuć pię­
kne plany na przyszłość. Po 
wyzwoleniu przed młodzieżą

ILIONY kobiet na całym święcie będą 
obchodzić 8 marca swe tradycyjne, do-

roczne święto Międzynarodowy Dzień
Kobiet. W krajach kapitalistycznych i zależ­
nych dzień ten stal się symbolem walki 
wszystkich postępowych ludzi pracy przeciw 
ograniczaniu praw kobiet do pracy, do udzia­
łu w żyćiu politycznym, do nauki, przeciw 
dyskryminacyjnemu wyzyskowi pracujących 
kobiet, przeciw brakowi opieki państwa nad 
matką i dzieckiem. Solidaryzujemy się z tą 
walką i życzymy kobietom krajów kapitali- 
etycznych zwycięstwa w tej walce.

W Związku Radzieckim, krajach demokra­
cji ludowej, w tym i w Polsce Ludowej. 
Międzynarodowy Dzień Kobiet ma zupełnie 
inny charakter niż w krajach kapitalistycz-
nycli i zależnych. U nas jest to święto

polską otworzyły się , 
możliwości uprawiania 
lotniczego. Podstawowe 
szkolenie szybowcowe 
otrzymała w Żeńskiej

szerokie 
sportu 

i prze- 
Wanda 
Szkole

Szybowcowej w Lęborku, którą 
ukończyła z pierwszą łokatą. W 
następnym- roku skierowano ją 
do ośrodka w Żarach. Tam 
właśnie zapoznała się z lataniem 
wyczynowym, tam przekonała 
się, ile emocji i radości daje 
sport szybowcowy.

W Żarach Wanda zdobyła Sre­
brną Odznakę Szybowcową. 
Pierwszy warunek do Złotej —
3000 metrów przewyższenia.
uzyskała, w rok później, na 
obozie w Jeleniej Górze. Obóz 
ten zadecydował o innym wy­
darzeniu w jej jyciu. Tutaj 
poznała swego obecnego męża, 
jednego z najlepszych naszych 
pilotów, Jerzego Adamka.

Wanda i Jerzy Adamkowie 
znani są wśród zawodników ja­
ko „złota para z trzema dia­
mentami" — oboje bowiem są 
posiadaczami Złotej Odznaki 
Szybowcowej. Diamentów w su­
wie mają trzy — Jerzy dwa i 
Wanda jeden. W dziedzinie re­
kordów jednak góruje zdecydo­
wanie żona.

W maju ubiegłego roku Wan­
da wystartowała z Lisich Ką­
tów do swego rekordowego 
Prteloltt. Celem było lotnisko w 
Lublinie.

Dwumiejscowy „Żuraw" łek- 
ko i śmiało sunął wśród bia­
łych obłoków. Mimo pięknej 
pogody było przeraźliwie zimno. 
Wanda i jej pasażerka Marta 
Sitarska, otulone w cieple ko­
żuchy marzły i marzyły - o re­
kordzie i„. 0 chwili gdy będą 
mogły opuścić wreszcie kabiny 
t znaleźć się w ciepłym po­
mieszczeniu. Po przeszło 4-go- 
utmnym locie powitały Widocz­
ny w oddali Lublin. Lot udał 

°dległością 353,6 km 
H anda Adamek ustanowiła no- 
wy rekord świata w przelocie 
docelowym.

Wanda posiada jeszcze jeden, 
nieoficjalny „rekord" — udało 
lej się zrobić 51 pętli jedną po 
drugiej, pętle należą już do 
Akrobacji. Są to przewroty, przy 
których szybowiec w pewnym 
momencie znajduje się „do gó- 
ry nogami".

Obecnie, Wanda Adamek ma 
-- lala, jest członkiem ZMP i 
studentką u roku Wydziału 
Lotniczego Politechniki War- 
sżatuskiej. w przyszłości, po 
“kończeniu studiów pragnie pra­
cować w Bielsku — w Szybow- 
cowych Zakładach Doświad- 
c-alnych. Pozwoli jej to połą- 
ctyc swą pracę zawodową z 
tym, co ją najbardziej interesu, 
le i pasjonuje — z ulubionym 
sportem.

(Mag)

radości, święto podsumowujące rokrocznie 
olbrzymi dorobek kobiet we wszystkich dzie­
dzinach budownictwa nowego szczęśliwego 
jutra i radosnej, szczęśliwej teraźniejszości.

Kobieta w Polsce Ludowej jest pełnopraw­
nym obywatelem, ma równe prawa do pracy, 
nauki i odpoczynku. Realność tych praw za­
bezpieczyły Partia i Rząd Ludowy poprzez 
zorganizowanie wspanialej opieki nad matką 
1 dzieckiem, poprzez szczególną troskę o trwa­
łość rodziny, ogniwa społeczeństwa socjali­
stycznego, poprzez zniesienie wszelkich ogra­
niczeń w dostępie kobiet do wszystkicli dzie­
dzin życia gospodarczego, społecznego i kul­
turalnego, do szkół wszelkich typów i stopni.

Również 1 sport przestał być dla kobiet 
Polski Ludowej luksusem i niedoścignionym 
marzeniem. Tysiące kobiet — robotnice i pra- 
cowniczki umysłowe, chłopki i studentki, 
starsze i młode — poznały radość i zadowo­
lenie jakie daje uprawianie sportu. Nauczyły 
się czerpać w sporcie nowe siły i zdrowie do 
dalszej pracy i nauki.

Coraz więcej kobiet odważnie sięga i opa­
nowuje mistrzostwo sportowe, osiąga coraz 
lepszo wyniki sportowe, dzielnie walczy 
o chwalę ludowego sportu.

Kilkanaście rekordów świata w szybowni­
ctwie 1 lucznictwic, wicemistrzostwo świata 
w siatkówce, szereg dobrych, stojących na 
wysokim poziomic, wyników sportowych w 
pływaniu, lekkoatletyce i gimnastyce — oto 
ujęty rzecz jasna w największym skrócie do­
robek naszej czołówki kobiccicj. Dorobek ten 
stale wzrasta, tak samo jak z każdym dniem 
wzrasta ilość czynnie uprawiających sport 
kobiet, które w mieście i na wsi masowo 
biorą udział w zawodach i imprezach, maso­
wo zdobywają odznaki SPO.

W dniu 8 marca, w dniu wielkiego święta 
naszych matek i sióstr, naszych żon i córek, 
towarzyszek w pracy, nauce I sporcie życzy­
my kobietom Polski Ludowej nowych osiąg­
nięć w pracy, jeszcze lepszych wyników 
w nauce, radości w wychowywaniu swoich 
dzieci, dalszych rekordów i zwycięstw w 
sporcie. Życzymy szczęścia i spełnienia 
wszystkich ich pragnień i zamiłowań.

Takich jak one znajdziesz więcej
| WychowawczyniQIEDMIORO dzieci w rodzi-1 ... . , wykorzystać ostatni tegoroczny

nie, zaledwie 7 ha gruntu, V01 śnieg. Na przystanku czekają
ciężkie warunki bytowe — oto y O Sj J (jtf J na nauczycielkę wychowanki.

|początek życia Marii Choroszu- J 'u (Razem pojadą do Wesołej, ra-'
cho. Kosztem wielkich wyrze-( ...Gimnastyka poranna. Maria 7em będą przeżywać emocje i, 
czen i samozaparcia udało się choroszucho ma lat... to zresztą wzruszenia „białego s-nioń.
jej jednak uzyskać maturę i 
prawo nauczania. Z początku
uczyła polskiego i przyrody,
chociaż pociągało ją najbardziej 
— wychowanie fizyczne. Ale na 
uzyskanie wyszkolenia specja­
listycznego nie starczyło już.
warunków materialnych.

Dopiero po wyzwoleniu, na
trzyletnim kursie wakacyjnym 
Min. Oświaty Maria Choroszu- 

icho otrzymuje dyplom nauczy­
cielki w.f. Wkrótce rozpoczyna 

1 pracę w VI Szkole TPD w War- 
I szawie.

Bogaty jest dzień pracy Marii 
Choroszucho — oprócz lekcji w.f. 
opiekuje się ona SKS-em. pra­
cuje w Wojew. Ośrodku Dosko­
nalenia Kadr, gdzie jest kierow­
nikiem zespołów w.f. dzielnic 
Praga i Wawer, ma też wiele in­
nych prac społecznych. Przyj­
rzyjmy się bliżej jej pracy. A 
więc zaczynamy: mały pokoik 
na Saskiej Kępie, godz. 6,30...

Choroszucho ma lat... to zresztą [wzruszenia 
nie ważne ile, jest młoda i prag- :s,wa“-

„białego
nocje i । 
szaleń-I

nie jak najdłużej nią pozostać. Nie zawsze jednak można so- 
Gimnastykę poranną traktuje bie pozwolić na deski. Trzeba 
jako najlepszy środek zachowa- , przecież od czasu do czasu zaj- 
nia młodości, a poza tym trzeba | rzeć na pływalnię lub lodowi- 
dobrze znać samej wszystkie sko, gdzie ćwiczą sekcje SKS-u, 
elementy cwiczen, aby później tl zeba pomóc Radzie SKS-u w
móc je tłumaczyć i pokazywać
uczennicom.

Młode zawodniczki SKS-u 
pilnie słuchają wskazówek swo­
jej nauczycielki i instruktorki, 
która po lekcjach prowadzi tre­
ningi w SKS-ie. Dziewczęta lu­
bią panią Marię, zwierzają się 
jej ze swych kłopotów i dzielą

^TEFANIA Biegun, mimo, że 
jest jeszcze bardzo młoda 

(w tym roku dopiero opuszcza 
szeregi juniorek) zdołała wejść 
do czołówki LZS w kilku dy­
scyplinach sportu i w ciągu 
ostatnich dwu lat zyskać imię 
najwszechstronniejszej zawod­
niczki swojego zrzeszenia.

Czy chcecie przypomnieć so­
bie jej sukcesy? Otóż mistrzo­
stwo LZS w biegu na 800 m w 
1952 r., mistrzostwo w tarze 
przeszkód i sztafecie 4 X 100 
oraz na 500 m na hali, mistrzo­
stwo zrzeszenia w slalomie gi­
gancie juniorek gr. B w 1953 r., 
wicemistrzostwo Polski junio­
rek gr. B w 1954 r. w biegu 
płaskim, dobre wyniki w ziftoo- 
dach kolarskich, siatkówce, sza­
chach i ping-pongu.

— Jak ona to robi? — zapy­
tacie.

Bądźcie jednak cierpliwi. To
jeszcze nie koniec, 
niliśmy przecież 
szych osiągnięć

Czołowa pozycja 
tuiec u> crjesteniu

Nie wgmle- 
najważniej- 

Biegunówny. 
powiatu Ży- 
LZS w woj.

krakowskim, dobrze przeprowa­
dzona akcja sprawozdawczo- 
wyborcza, 98 odznak SPO i 34 
klasy sportowe ponad plan w 
1954 r., 300 dziewcząt zwerbo­
wanych do LZS-ów na cześć 
II Zjazdu, założenie 8 nowych 
LZS i wciągnięcie do sportu 320 
nowych członków — oto cenny 
plon pracy Powiatowej Rady 
LZS w Żywcu, którego sekreta­
rzem jest nasza diiebia gó­
ralka.

Gdy dodamy, że Stefania jest 
członkiem Gminnej Rady Naro­
dowej w rodzinnym Wieprzu, 
że była tam założycielką LZS, 
że aktywnie pracuje w ZMP — 
możemy się przekonać, że w 
pracy społecznej jest równie 
wszechstronna jak na boisku.

A teraz spróbujemy Wam po­
wiedzieć — jak ona to robi.. Tu

ARE trwać będą jeszcze 
’■ ostatnie konkurencje al­

pejskie narciarskich mistrzostw 
świata, gdy w Wiśle rózpoczną 
się mistrzostwa narciarskie Pol­
ski. W bieżącym roku wprowa­
dzono do mistrzostw innowację: 
postanowiono rozegrać osobno, 
w różnych terminach i w róż­
nych miejscowościach, konku­
rencje klasyczne i alpejskie. Wi­
sła będzie terenem mistrzow­
skich walk specjalistów od sko­
ków i biegów, a więc klasycznej 
części mistrzostw. Zawody 
trwać -będą od 4 do 8 bm.

Decyzja władz narciarskich 
rozdzielenia mistrzostw jest 
słuszna. Fakt ten powiriien 
wpłynąć dodatnio na stronę or­
ganizacyjną imprezy, na całość , 
prac sędziowskich, porządko­
wych. Podział ma również zale­
ty propagandowe. Zwiększy się 
znacznie atrakcyjność poszcze­
gólnych konkurencji, uniknie się 
nagromadzenia szeregu imprez 
w ciągu dnia, rozładowujących 
zainteresowanie publiczności, 
zmniejszających widowiskowość 
a więc i popularyzację narciar­
stwa.
NOWY SYSTEM PUNKTACJI

Na marginesie mistrzostw mu- 
simy zanotować jeszcze jedną 
innowację; jest nią regulamin 
nowego systemu punktacji ze­
społowej. W jakim stopniu sy­
stem ten zda egzamin życiowy 
— trudno dziś przewidzieć, 
stwierdzić jednak trzeba, że za­
łożenia jego idące w kierunku 
zwiększenia odpowiedzialności 
startowej wszystkich zawodni­
ków i znalezienia właściwego 
miernika układu sił, są słuszne.

Według nowego regulaminu 
wynikiem zespołu będzie łącz­
ny czas (notą) pierwszych pię­
ciu zawodników i pierwszych 
czterech zawodniczek danego 
zrzeszenia. W wypadku, gdy 
zrzeszenie nie będzie miało 
pełnej ilości zawodników czy 
zawodniczek w danej konku­
rencji, wówczas w miejsce 
brakującego dodaje się czas 
ostatniego zawodnika w danej 
konkurencji pomnożony przez 
ilość brakujących. Punktacja 
przewiduje dla zespołu za I 
miejsce 52 pkt., za II — 48 
pkt. itd. Trzynasty, ostatni 
punktowany zespól, otrzyma 
4 pkt.
Prawo startowania w mistrzo­

stwach mają wszyscy zawodni­
cy, którzy zdobyli w rb. tytuły 
mistrzów zrzeszeń w poszczegól­
nych konkurencjach, zawodnicy 
klasy mistrzowskiej, I i II bez 
ograniczenia ich liczby; w bie­
gach rozstawnych zrzeszenia 
zgłosić mogą do 50 proc, zawod­
ników kl. III. Każdy z zawodni­
ków startować może we wszyst­
kich konkurencjach klasycz­
nych, lecz tylko w jednym bie­
gu długodystansowym.

SKOKI BĘDĄ CIEKAWE
Mistrzostwa w Wiśle zapowia­

dają się interesująco. Nasza czop

łówka specjalistów od , konku­
rencji klasycznych jest w chwili 
obecnej dość wyrównana — co 
podnosi znacznie atrakcyjność 
zawodów. Ogólnie biorąc pew­
ne jest jedynie, że, podobnie jak 
w latach ubiegłych, czołową ro­
lę w mistrzostwach odegrać po­
winny zrzeszenia zakopiańskie 
— CWKS, AZS, Gwardia i Ko­
lejarz. W skokach i biegach dy­
stansowych mogą odegrać czo­
łową rolę Ślązacy.

Indywidualnych faworytów 
również zdecydowanie brak. Na­
wet konkurs skoków stał się 
dziś dużą zagadką. Konkurencja 
ta zapowiada się ciekawie; poje­
dynek koalicji Ślązaków z zako­
piańczykami powinien przynieść 
sporo emocji.

Rekord skoczni w Wiśle wy­
nosi 82 m, jest to więc skocz­
nia, na której decydujące słowo 
należeć będzie do naprawdę naj­
lepszych. Pojedynek Marusarza 
z Wieczorkiem, który będzie 
miał w Wiśle przewagę „swoje­
go terenu'* toczyć się będzie na 
tle wałki koalicji śląskiej: Le­
opolda Tajnera, Węgrzynkiewi- 
cza z zakopiańczykami — Kulą, 
zeszłorocznym mistrzem Kowal­
skim, Furmanem, Latkowskim, 
Fortecklm i, oczywiście, Andrze­
jem Krzeptowskim na czele.;

POJEDYNEK KOMBINATO­
RÓW I BIEGACZY

Kombinacja norweska — to 
pojedynek Kowalskiego z Danie­
lem Krzeptowskim. Jeszcze do 
niedawna pewnym faworytem 
wydawał się Krzeptowski, ale 
wyniki z Oberhof wprowadziły 
w utarte pojęcia trochę zamie­
szania. Duża skocznia w Wiśle 
jest poza tym silnym atutem

Kowalskiego,, który długościami 
może nadrobić straty w biegu. 
O dalsze miejsce rywalizować 
będzie liczna grupa na czele z: 
Raszką, Jerzym Wawrytko, Rut 
bisiem, Grandysem, Kaczmar­
czykiem, Józefem Karpielem 
oraz Ślązakami — Frosem, Woj­
narem i Węgrzyńkiewiczem. :

Z biegów płaskich najbardziej 
frapująco przedstawia się „pięt­
nastka". Niepokonany dotych­
czas Kwapień był w' Oberhof 
zaledwie czwarty wśród Pola­
ków; .dał się wyprzedzić Holekż 
sie, Rubisiowi i nawet Krzep­
towskiemu. Gdy do grupy tej 
zaliczymy jeszcze Styrczulę; 
który po chorobie wraca powoli- 
do formy oraz Bukowskiego 
będziemy mieli już wszystkich, 
którzy z niemal równymi szan­
sami walczyć będą o mistrzow­
ski tytuł. Nie bez szans będą 
również młodzi — Gołąb, Mar- 
niol. Stopka, Józef Karpiel, Ku- 
bin no i Dąbrowski, b ile nie 
zdecyduje się nastawić tylko na 
dłuższe dystanse.

Te ostatnie, organizatorzy ce­
lowo umieścili w jednym dniu, 
uniemożliwiając zawodnikom 
start w obu konkurencjach.-W 
biegach na 30 i 50 km czołówka 
musi się więc podzielić rolami.

Sztafeta Gwardii ma realne 
szanse zdobyć tytuł po raz trze­
ci. Godnym rywalem dla Gwar­
dii może być jedynie CWKS; 
oba zrzeszenia są tak silne, że 
nawet ich drugie sztafety po­
winny odegrać czołową rolę w 
walce. W tej sytuacji dla zrze- 
rzeń: AZS, Kolejarza, Stali, LZS 
czy Górnika zakwalifikowanie 
się do pierwszej czwórki byłoby 
dużym osiągnięciem. ;

i trzeba spojrzeć na te cechy jej

rozwiązywaniu jej codziennych
zadań, trzeba też pamiętać

\k

Aleksander Kowalski

W KONKURENCJACH 
KOBIECYCH,

Wśród kobiet sytuacja jest 
znacznie jaśniejsza. Jest mało 
prawdopodobne, że w sztafecie 
zawodniczkom AZS uda się po­
wtórzyć . zeszłoroczny sukces.' 
Niemal równoznaczny z repre­
zentacją Polski skład sztafety 
Gwardii z Heleną Daniel Gąsie­
nicą i Krzeptowską swymi wy­
nikami w NRD potwierdził wy­
soką formę i tylko przypadek 
mógłby pozbawić ją zwycięstwa; 
Ciekawa natomiast będzie wal­
ka o II miejsce gdzie niemal 
równorzędne zespoły: CWKS, 
Kolejarza i AZS, a nawet i 
Ogniwa mają realne szanse na 
wicemistrzostwo.

W biegu płaskim sprawa ty­
tułu powinna rozstrzygnąć się 
między triumfatorkami z Ober­
hof — Gąsienicą Bukową, Hele­
ną Daniel Gąsienicą i Krzeptow­
ską. Za ich plecami powinna się 
rozegrać walka o dalsze miejsce 
do których kandydować: będą, $ 
równymi szansami Dominiak, 
Cholewska, Kawoluk oraz Ar- 
łamowska i Jadwiga Rejchel.

*

31 dyplomów i piękne nagrody
przywieźli z NRD 

nasi najmłodsi narciarze
Do Zakopanego powrócił zes­

pól naszych najmłodszych nar­
ciarzy, którzy uczestniczyli w 
IV zimowych mistrzostwach 
szkolnych NRD w Oberhof. Zes­
pól składał się z 7 zakopiańczy­
ków i trzech Ślązaków z Wisły.

Nasi najmłodsi reprezentanci
charakteru, które pozwalają jej ,! osiągnęli szereg dobrych wynl- 

! ków, za które otrzymali 31 dy- 
I plomów oraz piękne nagrody. 
. Wszyscy nasi chłopcy startowali 
I jako goście poza konkursem, 
I jednak organizatorzy podali ich

na wytężoną i ofiarną pracę. A 
więc przede wszystkim wielkie 
umiłowanie sportu — gorące 
przywiązanie do barw swego 
wiejskiego zrzeszenia, ambicja 
i silna wola. O zrozumieniu ja-

rozrywkach i kobiecej pracy w kie wykazuje ta dziewczyna dla 
domu. Ale to jeszcze nie wszyst- ważności niektórych spraw 
ko... I niech najlepiej świadczy taki

się radościami. Dzięki.pomocy j roszucho 
swojej nauczycielki SKS osiąg- ,-------  
nął szereg sukcesów w pracy

'vieczora pali Leconrtmowy. Jest jesień 1953 r.
< zarzuconym Najlepsi kraukowscy zawodnicy 

Wieczorne godriny Maria Cho- ^ wybierają się na obóz nar- , _ bvuuuj, mand । c!ars;ci do Szczyrku. Biegun jest
w pierwszym rzędzie kandydat-) poświęca na porząd­

kowanie notatek i tabelek SPO
[swojego SKS-u, czytanie ksią-

i wyniki również w konkurencji 
i ogólnej, Józef Karpiel zajął 
! pierwsze miejsce w biegu na 2 
1 km, mając czas lepszy o 2 min.

obrazek z jej pracy: Zbliża się , od pierwszego zawodnika NRD, ..«-.«V. łnc? W _ —. l i__  . . 1 ___  ...a w biegu zjazdowym i slalomie 
był trzeci. Janek Karpiel zajął 
drugie miejsce w czwórboju nar-
ciarskim i drugie w kombinacji

Doskonale spisali się synowie 
b. akademickiego mistrza świa­
ta, obecnie czołowego trenera 
Woyny - Orlewicza. Specjalnie 
dobrze wypadł Jurek Orlewicz— 
pierwszy w biegu zjazdowym, 
drugi w kombinacji alpejskiej, 
trzeci w slalomie i czwarty w 
otwartym konkursie skoków. 
- Należy zaznaczyć, że wszyst­
kie konkurencje były bardzo sil­
nie i licznie obsadzone. Np. w 
otwartym konkursie skoków 
startowało w dwóch grupach 
193 chłopców, w konkurencjach 
zjazdowych — 393 dziewcząt i 
chłopców.

Nasi najmłodsi reprezentanci 
są zachwyceni zawodami. Pod­

kreślają bardzo serdeczną opie­
kę gospodarzy. Chłopcy po wy- 
jeżdzie z Oberhof byli gośćmi

Program narciarskich Mistrzostw 
Polski w konkurencjach klasycz. 
nych przedstawia sle następująco:

czwartek 4 bm.: bieg rozstawny 
4 X 10 km mężczyzn, bieg roz­
stawny 3X5 km kobiet:

piątek 5 bm.: skoki do komblna? 
cjl:

sobota 6 om.: bieg 15 km męż­
czyzn otwarty 1 do kombinacji oraz 
bieg 10 km kobiet:

niedziela 7 bm.: konkurs skoków 
otwartych:

poniedziałek 8 bm.: bieg 30 km 
mężczyzn 1 bieg 50 km mężczyzn.

(m)

narciarscy
mistrzowie Poeski

kg na wyjazd. Kiedy
sportowej - pierwsze miejsce l ż^k przychodzi powołanie...
zespołowe i indywidualne w 
gimnastyce na zeszłorocznej 
Stołecznej Spartakiadzie s^01" dzieć: „Dobrze i pożytecznie 

teorio mleisce w lekko-____________ ...........nej, trzecie miejsce w lekko­
atletyce, czwarte w siatkówce. 

A po pracy — narty. Trzeba
spędziłam dzień".

(N)

Marysia Bukowa, Helena Gąsienlca-Daniel i Anna Krzeptowska — reprezentantki Polski w nar­
ciarskich biegach płaskich.

ambasady polskiej w Berlinie.

। wia kategorycznie.
— Dlaczego?
— Przecież mamy

• jednak 
odma-

w tym
i okresie akcję sprawozdawczo- 
| wyborczą, zawody sportowo- 
strzeleckie — mówi. Jak można 
w tak gorącym okresie pozosta­
wiać LZS bez opieki? Jej de­
cyzja nie jest łatwa, jest wiel­
kim wyrzeczeniem. Obóz dla 
zawodnika — to przecież wiel­
ka przyjemność, to możliwości 
podniesienia swego poziomu, 
techniki, kondycji.

Ale Stefa rezygnując z obozu 
nie zrezygnowała jednak* ze 
starannego przygotowania się 
do sezonu narciarskiego. Treno­
wała sama, dużo w terenie 
jeździła na nartach odwiedza­
jąc służbowo LZS-y i jak po­
kazały wyniki, potrafiła samo­
dzielną pracą dojść do dobrej 
formy.

Obecnie Stefania Biegun prze­
nosi się do Krakowa, gdzie bę­
dzie miała nowe, piękne pole 
do popisu. W przededniu świę­
ta kobiet życzymy jej w tej 
nowej pracy, jak największych 
sukcesów i jak najlepszych wy­
ników w sporcie.

Życzymy jej także by pozo­
stała nadal skromną i prostą, 
ofiarną i wytrwałą i by tak sa­
mo wychowywała nowe zastę­
py zawodniczek wiejskich.

1 (Kryst.)

norweskiej. Murzyniak byl 4-ty I zwiedzili miasto i byli na przy- 
w skokach. I jęciu u ministra Oświaty NRD.

Młodzi szermierze
walczą w Łodzi 0 

o tytuły mistrzów Polski
Wf SOBOTĘ i niedzielę odbędą 
’* się w Łodzi mistrzostwa 

Polski juniorów w szermierce. 
Mistrzostwa rozegrane żostaną 
w trzech broniach — florecie ko­
biet i mężczyzn oraz szabli. W 
mistrzostwach wezmą udział re­
prezentacje województw złożo­
ne z dwóch zawodników w 
każdej broni; w sumie więc na 
planszach łódzkich zobaczymy 
blisko 100 najlepszych naszych 
młodych szermierzy, mistrzów 
i wicemistrzów juniorów wszyst­
kich województw.

Mistrzostwa będą miały szcze­
gólnie interesujący przebieg i 
należy oczekiwać wysokiego po­
ziomu, regulamin mistrzostw 
przesuwa bowiem górną grani­
cę wieku startujących do 21 lat 
(rocznik 1933), przez co w Łodzi 
startować będzie wielu zawod­
ników i zawodniczek zaliczają­
cych się do kadry państwowej.

W śtabll z czołowych szer­
mierzy startować będą: Marek 
Kuszewski 1 Piątkowski, we flo­
recie — Rydz, Nielaba i obroń­
ca mistrzowskiego tytułu An­
drzejewski, a we florecie kobiet

| ze szczególnego charakteru tego­
rocznych mistrzostw, bowiem 
turniej łódzki będzie general­
nym przeglądem aktualnej war­
tości naszej młodzieży szermier­
czej przed ewentualnym startem 
w mistrzostwach świata junio­
rów, które odbędą się w poło­
wie kwietnia w Cremonie (Wło­
chy) i których regulamin rów­
nież dopuszcza start zawodni­
ków do 21 roku życia.

Turniej klasyfikacyjny we flore­
cie mężczyzn kadry wydzielonej 
CRZZ, który odbył sle w ub. nie­
dziele w. Łodzi, zgromadził na star­
cie M zawodników.

Dobry poziom zademonstrowało 
Jedynie 2 florecistów: Przeżdzleekl 
I Hydz, którzy «toczyli miedzy so­
bą walkę o pierwsze miejsce.

Ostatecznie turniej wygrał Przeż- 
dzleckl (Budowlani Kraków) przed 
Rydzem (Stal Stallnogród).

’*
Rozgrywany oo roku na' wiosnę

— Owsłankówna, 
Wróblewska.

__ . f. “U.wyjny
Kuszmir i szermierczy

tradycyjny międzynarodowy' turniej 
~™!cr"y w Gandawie został 
przez organizatorów odwołany 1 od-_ , , , , . . oawoiiuiy i oq.

Fakt dopuszczenia zawodni- będzie się prawdopodobnie w llsto- 
ków w wieku do lat 21 wynika padzie. '

1946
1947
1948
1949 

SNPTT
1950 

SNPTT

M€tCZY2NI 
bleq 18 km

J. Cardal CSR 
- * ' HKN Zakopane 

HKN Zakopanej 
• Krzeptowski

Ś. Dziedzic 
S. Dziedzic 

J. Daniel
Zakopane 

J. Daniel - Krzeptowski
.. .. Zakopane 
1951- St. Bukowski Gwardia
1952 
1953

1949
1950
1951
1952

1953

1948
1949
1950
1951
1952
1953

T. Kwapień Gwardia
T. Kwapień Gwardia 

bleq 30 km
J. Holeksa LKS Barania
st. 
T. 
St.

SL

SN 
SN

Dąbrowski LZS Barania 
Kwapień Gwardia 
Bukowski Gwardia

bleq 50 km
Bukowski Gwardia
4 X 10 km
Wisła Zakopane 
Wisła Zakopane

SNPTT Zakopane 
CWKS 
Gwardia 
Gwardia

Kombinacja klasyczna
1946 St. Marusarz SNPTT Za, 

kopane
1947 S. Dziedzic HKN. Zakopane
1948 J. Daniel - Krzeptowski

SNPTT Zakopane
1949 J. Daniel - Krzeptowski

SNPTT Zakopane
1950 J. Daniel • Krzeptowski ; ,

SNPTT Zakopane ' ■
1951 J. Danlel Krzeptowskl CWKS
1952 J. Raszka CWKS
1953 J. Danlel-Krzeptowskl CWKS .

1946 
pane

1947
1948 

pane
1949 

pane
1950
1951
1952
1953

•koki
St. Marusarz SNPTT Żako-.

J. Kula SNPTT Zakopane 
St. Marusarz SNPTT Zako-
St. Marusarz SNPTT'Żako-

.1. Kula ; SNPTT Zakopane 
St. Marusarz CWKS 

Marusarz CWKSSt.
Al.

1950 10 
ków

1951 10 
Gwardia

Kowalski Gwardia

KOBIETY 
bleq płaski

km 
km

1952 10 km 
Gwardia .

1053 10 km 
wa Kolejarz,

H. Stepek AZS Krą-, 

H. Danlel-Gąslenloa 

H. Danlel-Gąslenlca 

M. Gąslenlca-Buko.

3 X 5 km
1952 CRZZ / 
1953 AZS ■ .
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Od piątku na lodowiskąch 
Warszawy i Nowego Targu 
finałowe spotkania 

o mistrzostwo Polski
W PIĄTEK, 5 marca rozpo- | o 5 J 6 miejsce — Kolejarz To- 
’’ czynają się na sztucznym ruń — Ogniwo Cieszyn.

lodowisku, w Warszawie roz- _ . . ■ „ , , , .grywki finałowe ligi hokejowejJ .TP^są<,a11s^dz*ows'Sa: Babulski, 
o mistrzostwo Polski na 1954 r. w . ?c’ ^V1§ura> Romanowski, 
W wyniku spotkań mistrzów- I wuJeK-
skich, rozgrywanych w dwu O WEJŚCIE DO LIGIgrupach do finałów zakwalifi- | 
kowały się z I grupy (warszaw- ! . .. .. . 1
ska) — CWKS i Gwardia Byd- . Rozgrywki finałowe o wejście 
goszcz, z II grupy (stalinogrodz- Ldo odbędą się w dniach od 
ka)—Górnik Szopienice i Gwar- a~7 bm- "a sztucznym lodowi- 1 
dla Stalinogród. Obrońcą tytułu sku w Warszawie w godzinach | 
mistrza Polski jest zespół war- Porannych. W wyniku przepro- , 
szawskiego CWKS.

. Terminarz rozgrywek:

. wadzonych w»czterech grupach ' 
(zawodów eliminacyjnych, do fi- 1 
nałów zakwalifikowały się: ,

5.IIL godz. 17.00 — CWKS U’1'» Wyry, Ogniwo Kraków, 
— Gwardia Stalinogród I Gór- Włókniarz Zgierz i Spójnia Zło- 
nik Szopienice — Gwardia , łów.
Bydgoszcz; * Terminarz rozgrywek:

6.III gods. 17.00 — Gwardia 5jn- wlóknJare _ Ogniwo I 
Bydgoszcz — CWKS 1 Gwardia i Spójnia — Unia;
Ata.linncyrńf1 —- Gńmłk fi7nnlf>nl- 1 !Stalinogród Górnik Szoplenl-

7.HI. godz. 16.00 — Gwardia 
Bydgoszcz — Gwardia Stalino­
gród i Górnik Szopienice —

1 6.III. Unia — Ogniwo 1 Spój­
nia — Włókniarz;

7.IIL Unia — Włókniarz i [ 
Spójnia — Ogniwo.

Mistrz Polski juniorów w hokeju na lodzie na r. 1954 — zespól Gwardii Stalinogród.
Foto: E. Franckowlak

Poznajmy bliżej 4 finalistów 
hokejoujych mistrzostw Polski juniorów

CWKS.
Obsada sędziowska: Eber- !

hardt, Nyc, Wycisk, Bielecki, ’ stalinogród, 2.3 (teł. wi.). w 
Przewięda, Wujek, Buszman, zaległym meczu ligi hokejowej Gór- 1 
Kowalski i Paruszewski. ; u^^y^ca :

W 1VOWVM TARGU : Bramki dla zwycięzców zdobyli: W NIEDZIELĘ 28 lutego zakon-iwniM nuu I wróbel II, Polei, Januszewicz — po ** czyiy się na stucznym lodowi- ____ .. _____ _______
W tvm samvm term!nie na In- 1: Wróbe^ I — 2; dia Unii: w Warszawie I hokejowe mi- szkoloną młodzież i poświęcałaW. tym samym Terminie na 10- esorich — 3, Szerauc — l. Sędzio- strzostwa Polski juniorów. Zawody więCej uwagi.

dowisku Spójni W Nowym Tar- jwali: Ferenz 1 Nyc. Widzów 3 tys. i eliminacyjne i turniej finałowy w 
gu walczyć będą drużyny, które 1 Kryniczanie walczyli bardzo am- 1 Warszawje wyk|z.ały dośŚ wyraźnie. 1 
zajęły W swoich grupach miej- bitnię, mając najlepszych graczy w ! ze na5za. mlodzlez ma zdolności do 
„a = Csorichu. Szeraucu i bramkarzusca 00 d □. । pablszu. Górnicy zagrali bardzo

Zespoły zajmujące 6 miejsca słabo i byli o krok od porażki, 
w tabeli tj.: AZS Stalinogród |

wej drużyny w Polsce wymaga się. 
ażeby miała znacznie lepiej wy-

jej

gry w hokeja 1 lubi ten sport,
WYCHOWANKOWIE 

TRENERA SKIBY

z grupy A i Stal Stalinogród z 
grupy B spadły automatycznie 
do A kl. 1

O miejsca 5 i 6 grają: Kole- , 2. 
jarz Toruń i Ogniwo Cieszyn, ■ 3 
natomiast o pozostanie w lidze ; 4 
— cztery zespoły: Włókniarz 5 
Łódź i Budowlani Opole z gru- i g

GRUPA A 
(warszawska)

CWKS W-wa 20:0 
Gwardia Bydg. 16:4 
Kolejarz Toruń 10:8 
Włókniarz Łódź 6:12
Budowlani Opole 4:16 
AZS Stalinogr. 2:18

Zdobywcy 
pływackiego Pucharu Miast 
majq słabe punkty

W niedzielę 
zalęgłe 
mecze piłkarskie 
o Puchar Polski
W niedzielę, 7 marca odbędą 

się cztery zaległe spotkania III 
rzutupiłkarskiego Pucharu Pol­
ski. W wyniku rozgrywek prze­
prowadzonych jesienią ub. roku 
do 1/8 finałów zakwalifikowa­
ło się 12 drużyn: a ńiiano-

T> ZIAŁA CZE, trenerzy i pły- 
U wacy Warszawy mają po­

wód do radości: pierwsza re­
prezentacja stolicy po raz dru­
gi zdobyła przechodni Puchar 
Miast, rezerwy zaś zajęły rów­
nież pierwsze miejsce w swojej 
grupie, wyprzedzając Łódź i 
Gdańsk. Radości tej nie za­
ciemni nawet fakt, że i w tym 
roku barw stolicy bronili pły­
wacy z innych miast jak: Kra­
ska, Kornas, Kukłok, Jaśkie­
wicz, Paluch i Cedro, ponieważ 
poziom prawie wszystkich tych 
zawodników, jest znacznie wyż­
szy niż dawniej Jest to dowód, 
że wkład warszawskich trene­
rów był najbardziej wartościo­
wy.

Trzeba zwrócić uwagę na sla­
by poziom zawodniczek; więk­
szość punktów dla Warszawy 
zdobywali zawodnicy, Działacze 
warszawscy za mało włożyli 
jeszcze pracy w podniesienie 
poziomu czołówki u kobiet 1 
zwiększenie narybku wśrćd 
dziewcząt.

Na drugim miejscu uplaso­
wała się reprezentacja Stalino- 
grodu, której najsilniejszymi 
punktami były zawodniczki. 
Stalinogród, który jeszcze dwa 
lata temu dysponował pływaka­
mi o najwyższym w kraju po­
ziomie, zaniedbał zupełnie szko­
lenia rezerw, co musiało się od­
bić na wynikach całości. Dzi­
siaj Stalinogród opiera się w 
dalszym ciągu na: Gremlow- 
skim, Czubaku, Mariańskim i 
Jerzym Prociu, podczas gdy re­
zerwowi zawpdnicy w dużym 
stopniu odbiegają poziomem od 
swych starszych kolegów. To 
właśnie zaniedbanie w szkole­
niu rezerw spowodowało, ie 
najsilniejszy do niedawna okręg 
v/ Polsce zajął drugie miejsce.

Najbardziej harmonijnie roz­
wija się pływanie w Poznaniu. 
Piękne wyniki: braci Lutom-

innych obok dobrych rezulta- 
tów Klemińskiej, Szulcówny, 
Wiśniowskiej, Sypniewskiej i 
Opalanki sprawiły, że Poznań 
minimalnie chociaż pewnie wy­
sunął się przed Szczecinem i 
utrzymał .wysoką pozycję w 
konkurencji krajowej. Dużym 
osiągnięciem tamtejszych dzia­
łaczy jest bogate zapleęze wśród 
dziewcząt i chłopców.

Dobre wyniki Szczecina opar­
te są na indywidualnych wy­
czynach: Stelmaszyka, Steciuka, 
Sambali, Macha i Kurkówny 
czy Zawadzkiej, zawodnicy re­
zerwowi, których postawa de­
cydowała w dużej mierze o koń­
cowym wyniku w każdym spot­
kaniu, nie wykazują jeszcze 
wysokiego poziomu. Trzeba jed­
nak podkreślić, że w Szczecinie 
są liczni i utalentowani zawod­
nicy jak: Kossowski, Moździerz, 
Krernky i Wojczewska. Szczecin 
nie stracił szansy pozostania w 
czołówce, gdyż czeka go jeszcze 
ostatnie spotkanie w Stargar­
dzie z drużynami pierwszej 1 
drugiej grupy: Wrocławiem i 
Łodzią.

W nadchodzącą niedzielę od­
będzie się ostatnie spotkanie 
właśnie między tymi drużyna­
mi; zadecyduje ono, która z 
tych reprezentacji weźmie u- 
dział w grupie czołowej. Wroc­
ław startuje jako reprezentant 
grupy południowej. Łódź zaś — 
północnej, mimo, że pierwszą 
lokatę zajęła druga drużyna 
stolicy.

wicie : 
Kraków, 
W-wa, i

z I ligi Gwardia 
, CWKS, Gwardia 
Budowlani Chorzów i

Górnik Radlin, z II ligi: Stal 
Sosnowiec, Budowlani Opole, 
Gwardią Kielce i Włókniarz 
Kraków oraz z III ligi: Kole­
jarz Leszno, Spójnia Lubań i 
Kolejarz Szczecin.

W najbliższą niedzielę zosta­
nie wyłoniona pozostała czwór­
ka 1/8 finalistów, która razem 
z wyłonioną jesienią „dwunast­
ką" rozegra 24 kwietnia spot­
kania III rzutu. Pucharu Polski.

Program zawodów i obsada 
sędziowska na 7 bm. (na pierw­
szym miejscu gospodarze):

Ogniwo -Bytom Gwardia
Kraków II (Nowak, Japowicz, 
Mazur — Kielce)

Spójnia W-wa — Górnik By­
tom (Rutkowski, Popłatek, Kula 
— Kraków);

Budowlani Gdańsk — Górnik 
Zabrze (Sekuła, Markowicz, Fa­
bianek — Olsztyn);po lodzie łatwiej jest bronić) oraz 

brak koncepcji, pozwalających na 
wyciągnięcie bramkarza w pole. 
Najlepszy zawodnik Spójni, Bry- 
niarski U dobry jest na ogój w de­
fensywie, ale podobnie jak i jego 
koledzy gubi się w przeprowadza­
niu akcji ofensywnych.

Kolejarza z \Torunia można bez 
przesady nazwać zespołem kilku 
indywidualistów. Ciężar gry w dru­
żynie spoczywa w zasadzie na bę­
dących rezerwowymi w pierwszym 
zespole napastnikach Romanowskim 
1 Żebrowskim i bramkarzu Zieliń-

Ogniwo Kraków Unia
Chorzów (Marciniak, Baran, Wo­
źniakowski —. Łódź).

Towarzyskie 
mecze piłkarskie

KRAKÓW. Ogniwo Kraków — 
Włókniarz Kraków 3:3 (3:3). Bram­
ki dla Ogniwa zdobyli: Radoń, Du- 
doń i Wawrzusiak; dla Włókniarza; 
Bożek, Czyż i Kamyczura. Sędzio­
wał inż. Olewski. Widzów ok. 3 tys.

WROCŁAW. Przebywające na 
Dolnym Śląsku na obozach kondy- 
cyjno-szkoleniowych zespoły pił­
karskie lin ligi rozegrały z miej­
scowymi drużynami szereg spotkań 
towarzyskich, w wielu meczach, 
niespodziewane zwycięstwa odnie­
śli piłkarze dolnośląscy. W Swid- 

s*al Pokonała Górnika Bytom 
2:0 (2:0), w Kłodzku stołeczny Ko­
lejarz _ przegrał z tamtejsza Gwar­
dią 3:5 (1:1), w Lubaniu miejscowa 
Spójnia zremisowała z Ogniwem 
Bytom 3:3 (2:2), a Budowlani z Ząb­
kowic pokonali Budowlanych z 
Gdańska 2:1 (1:1).

WROCŁAW. Ogniwo Wrocław — 
Stal Wrocław 20:1 (5:0). Najwięcej 
barmek dla zwycięzców zdobył Bo­
rek (6). Drugoligowy zespół wro­
cławskiego Ogniwa, mimo, że miał 
słabego przeciwnika zagrał zupeł­
nie dobrze, przeprowadzając szereg 
płynnych, zespołowych akcji, z któ­
rych dzięki dobrej dyspozycji 
strzałowej napastników padło aż 20 
bramek. W najbliższą niedzielę 
Ogniwo rozegra we Wrocławiu to­
warzyskie spotkanie z I-ligowym 
zespołem poznańskikiego Koleja­
rza.

TORU&. Kolejarz Toruń — CWKS 
II 2:3 (1:2). Bramki dla CWKS 
zdobyli: Szarzyńskl II, Jaworski i 
Weczerck, dla Kolejarza obie Wall- n 
góra.

BYTOM; W- meczu piłkarskim o’ 
wejście do ni ligi Stal z Nowego 
Bytomia zremisowała z Górnikiem 
Nlwka 1:1 (1:0).

' trzeba więc wykorzystać zapał mło-
, dzieży, stwarzając dobre warunki __ ______„___ ___
■ szkoleniowe. wychowywany przez trenera Skibę,
1 Milą niespodziankę w elimina- wykazał największe umiejętności, 
, cjach sprawiły Kielce, a zwłaszcza wyrównany poziom dwóch „pią- 
reprezentant Rzeszowa — Stal ze tek“. pomysłowe budowanie akcji

: Stalowej Woli. W zespole tym Już ofensywnych 1 duże skłonności do

Mistrzem Polski juniorów została
Gwardia Stalinogród. Zespól ten,

w tej chwili Jest kilku pełnowarto- gry zespołowej. Gwardziści należeli i skini I, bezwzględnie jednym z naj-
śclowych zawodników. Stal nie ; do najstarszych zawodników tur- I większych talentów, spośród wszy-

117:37 i weszła do finału, bo trafiła w eli- nieju (16—13 lat); jako jedyny ze-! stklch uczestników finałów.
■ spół grają oni w hokeja drugi se- ! Solowych popisów nie wyzbyli się
zon, trenują jednak stanowczo za ; nawet najbardziej kolektywnie gra- 
mało: powodem tego jest za mały > jący gwardziści. Z zespołu tego na 
przydział godzin dla tej drużyny [ wyróżnienie zasługują przede 
na sztucznym lodowisku w Stalino- । wszystkim napastnicy Wilczek i 

........ ......— — — —i...... ................ .. grodzie. Zespól ten ma i inne trud- ~-----1------ ......... — ..
W tabeli nie uwzględniony jert i sl,^b^ dru' ności: Gwardia dysponująca czte-

aleelv mecz nnmlertzv a.^e 71,? ^my możno- i rema drużynami ma sprzęt tylko

111:25 Bkim I. bezwzględnie jednym z naj-

50'40 I minacjach na bardzo silną i wyrów- 
' ’ n I naną grupę z Nowego Targu. Żle 
o..oUiS(ę stało, że organizatorzy rozgry-
31:87 1 wek nie bardzo przemyśleli dobór
27-gg SmP eliminacyjnych, w których 

' ' : uczestniczyło 35 zespołów. W War-A oraz Unia Krynica i Spójnia {’
Nowy Targ Z grupy B. Drużyny, CWKS, a nie mieliśmy możno- , rema drużynami ma
które zajmą 1 i 2 miejsce w tym I Tor ®ńy . wiófiz^ Łódź I : dla dw6ch zespołów,
turnieju utrzymują się w lidze, I wę meczu rozpatrzy na najbllż- ILurmeju uu-zymują sit; w nuże, iwę meczu rozpatrzy na najbliż-1WniVCkiej UnIi 1 Stali | 
pozostałe dwie spadną do kia- ! saym Posiedzeniu Prezydium Sekcji I , \. F ) Hokeja na Lodzie GKKF. Wynik ' w turnieju finałowym w War- *
RV A lego meczu nie wpłynie jednak na 1 ssawie grały 4 zespoły: Gwardia

żadną zmianę w tabeli. ' chAi.5.III. Unia Krynica — Włók­
niarz Łódź i Budowlani Opole— 
Spójnia Nowy Targ;

6.III. Budowlani Opole — 
Włókniarz Łódź I Unia Krynica 
— Spójnia Nowy Targ;

7.III. Budowlani Opole —

KOLEJARZ TORUŃ 
TRENUJE CAŁY TYDZIEŃ

Wicemistrz Polski Juniorów Kole-

2.
i 3.

GRUPA B 
(stalinogrodzka) 

Górnik Szopien. 19:1
Gward. Stalin.
Ogniwo Cieszyn 
Unia Krynica

14:6
9:11

Unia Krynica i Włókniarz Łódź 5. Spójnia N. Targ 8:12
Spójnia Nowy Targ, oraz mecz 16. Stal Stalinogr. 1:19

i Stalinogród, Kolejarz Toruń, Spój- ---------------- - -......
| nia Nowy Targ i CWKS, Najsłab- ; 1»« Toruń jest jedną z nielicznych 

szy z tej czwórki, jak Już wspom- j w Polsce drużyn hokejowych, któ-
| nlellśmy był CWKS. Trudno jednak ! ra trenuje przez cały tydzień. Tre-
। dziwić się juniorom wojskowych, : ner zespołu, Osmański, trzy razy j
1 że np. nie umieją Jeszcze popraw- t w tygodniu przeprowadza trening 

<9:23 ! nie jeździć na łyżwach, skoro do- zespołowy z 57 wychowankami, po-

Pawelczyk oraz obrońcy Trójca i 
Kompała. Tu znów wysuwa się no­
we zadanie dla trenerów: wzmac­
niając indywidualne szkolenie za­
wodników, jednocześnie należy 
wpajać w swych wychowanków za­
sady gry kolektywnej, bez której 
(przekonali się chyba o tym najle­
piej toruńscy Kolejarze)-— nie ma 
sukcesów.

Warto wspomnieć o stosowaniu 
przez trenerów zmian w czasie me- 

j czów. Podczas, gdy trener Gwardii

skich,. Cichońskiego,
Ipczyńsldego,

Tuchołki,
Kozłowskiego i

'Mistrzostwa pływackie Polski 
odbędą się w dniach 2—4 kwiet­
nia w pływalni AWF w War­
szawie. Taką decyzję pozwięlo 
prezydium sekcji GKKF na o- 
statnim zebraniu, na którym o- 
mówiono wszechstronnie ewen­
tualne miejsce przyszłych mi­
strzostw po zrezygnowaniu z ich 
organizacji przez ostrowiecką 
Stal.

stp

W paru wierszach

41:29 
31:30 
43:54 
53:49 
20:82

Wnioski z występów hokeistów CWKS w CSR

। — Skiba dość umiejętnie stosował 
..._ ---------- w ------u - -. ...--------------------- zmiany i wykorzystywał w nich
piero od 6 tygodni trenuje ich by- tym codziennie szlifuje formę najlepszych napastników — Wlicz- 
ły zawodnik CWKS, Karabin, poszczególnych zawodników, pod- i ka i Pawelczyka, to trener Kole- 
Ostatnio nad indywidualnym szko- I wyższa ich umiejętność jazdy na | 1arz.a, Osmański forsował niemal 
leniem swoich następców czuwają j łyż^gach, prowadzenie krążka i 1 przez cały czas Romanowskiego 1 
starsi zawodnicy: Masełko. Więcek 1 strzały na bramkę. Zespół Koleją- ] Zebrowskiego, którzy prawie nie 
1 Palus. Szkoda jednak, że pomy- ; >‘za Jest bardzo młody (13—17 lat), I schodzili z lodowiska. Nie dało to 
ślano o tym tak późno. Od czoło- । Większość zawodników gra w ho- 1 żadnych specjalnie dobrych rezul- 

-------------------- ——___________________ I keja dopiero od stycznia bieżącego ! tatów cyfrowych l niewątpliwie 
roku. Jedynie Romanowski 1 £e- 1 ujemnie wpłynęło na zdrowie za- 
browskl Jeżdżą drugi aczon. -----.-i...—

ZAKOPANE, w niedzielę zakoń­
czył się 2-dniowy ogólnopolski sa­
mochodowy raid zimowy, którego 
trasa prowadziła z Łodzi przez 
Piotrków, Częstochowę do Stalino- 
grodu, a w drugim dniu ze Stall- 
nogrodu przez Nową Hutę, Kraków 
do mety w Poroninie,

W Zakopanem odbyły się próby 
sprawności silnika oraz próby 
zręczności. Na trasie Łódź — Stali-

zespołowej — OM Stalinogród przed 
OM W-wa.

nogród Zakopane zawodnicy

wodników.

Sama ambicja nie wystarczy
CTART mistrza Polski, dru- 

żyny CWKS w Czechosło­
wacji na Międzynarodowym 
Turnieju Hokejowym — „O 
tarczę zwycięstwa lutowego" z 
udziałem czołowych drużyn 
CSR: Spartak Praga Sokołowo, 
Slavoj Czeskie Budziejowice i 
Skrzydła Ojczyzny nie przyniósł 
naszym reprezentantom sukce­
su. Ujawnił natomiast wszyst­
kie braki mistrzowskiego zespo­
łu, pozwolił dać konkretną oce­
nę poziomu wyszkolenia* CWKS, 
a tym samym i czołówki ogól­
nokrajowej.

Liczyliśmy co prawda skrycie

wet tego, bowiem drużyny cze­
chosłowackie były od nas lepiej 
wyszkolone, ustępowaliśmy im 
szybkością w jeździe z krąż­
kiem, płynnością jazdy. I cho­
ciaż niejednokrotnie koncepcje 
kombinacji taktycznych CWKS 
były dobre, to braki techniczne 
uniemożliwiały doprowadzenie 
ich do efektywnego końca.

bramkarzy. (Każdy z bramka-,

BRAMKARZE — SŁABI

Szczególnie słaby poziom wy­
szkolenia zaprezentowali nasi 
bramkarze. Fachowcy czecho­
słowaccy twierdzili, że wysokie

na chociażby jedno zwycięstwo, j stosunkowo porażki były w du- 
niestety, nie osiągnęliśmy na-lżej mierze udziałem słabych

W 3 ligach
ROZGRYWKI w trzech ligach ko­

szykówki zbliżają się do koń 
ca. W l lidze męskiej pozostało 
Jeszcze do rozegrania 20 spotkań 
(4 kolejki), w lidze kobiecej 12
meczy (4 terminy), a II lidze
męskiej rozgrywki grupowe koń­
czą się czterema spotkaniami Juź 
w najbliższą niedzielę.

Jednak mimo sporej stosunkowo 
porcji pozostałych do rozegrania 
spotkań sprawa tytułów mistrzow-
skich wlcemlstrzowsklch oraz

koszykówki
nej z rozgrywek mistrzów po­
szczególnych KKF.

W DRUGIEJ lidze drużyn mę­
skich całkowicie wyjaśniona 

Jest sytuacja w grupie południo­
wej. Do spotkań finałowych o wej­
ście do I ligi zakwalifikowały się 
zespoły Spójni Kraków I Ogniwa 
Wrocław, a do klasy A spadł Juź 
AZS Wrocław.

Z grupy północnej opusz.cz.ą II li­
gę Kolejarz Gdańsk, a w walce o

kwestia spadku, względnie zakwa­
lifikowania się do finałowych gier 
o wejście do I ligi Jest Już w zasa­
dzie przesądzona.

W ekstraklasie drużyn męskich 
prowadzącej! w tabeli Gwardii Kra­
ków mogą Jeszcze wprawdzie za 
grozić drużyny Kolejarza W-wa I 
Spójni Gdańsk (wydaje się to Jed 
nak mato prawdopodobne), które 
toczą w zasadzie zaciętą wal­
kę. zresztą nie bezpośrednią, o ty 
tul wicemistrza.

Szanse zdobycia II miejsca ma 
Jeszcze Stal Poznań oraz tylko teo­
retycznie CWKS W-wa, Kolejarz 
Poznań 1 Włókniarz Łódź.

AZS PW W-wa, dopiero po wy­
nikach ostatniej niedzieli uchroni! 
się od spadku, gdyż trudno przy­
puszczać aby trzecie od końca w 
tabeli Ogniwo Łódź wygrało wszy 
stkte cztery spotkania 1 zrównu­
jąc się zwycięstwami z AZS prze­
ścignęło go stosunkiem koszy, 
zwłaszcza że akademicy mogą Jesz­
cze wygrać choć Jedno spotkanie.

Partnerami Ogniwa Łódź w dro­
dze do II ligi są Już deflnltywn'e 
Budowlani Toruń I Spójnia Łódź.

W zasadzie więc obok pojedyn­
ku Kolejarza W-wa 1 Spójni Gdańsk 
o tytuł wicemistrza pozostałe do 
rozegrania mecze będą walką o 
zajęcie lepszych miejsc w środko 
wej części tabeli.

W LIDZE drużyn kobiecych zwy­
cięstwo AZS AWF W-wa nad

ekstraklasę uczestniczyć 
definitywnie- AZS Toruń,

Spójnią

STALINOGRÓD. Na sztucznvm lo­
dowisku w Stalinogrodzle zakoń­
czono 2 bm. zawody o puchar 
GKKF w Jeździe figurowej, które 
rozpoczęte w piątek I kontynuo­
wane w sobotę w Krynicy, na sku­
tek nagiej odwilży nie mogły bvć 
prowadzone dalej. Na starcie 
stanęło 38 zawodników. Zabrakło 
mistrzyni Polski Jankowskiej, Dą 
browsklej, Wawrzynek 1 Zdankle 
wlcz.

Wyniki zawodów są następujące: 
(Jazda dowolna I obowiązkowa):

klasa mistrzowska I I ■ — ko­
biety: 1. Machlnek (Bud.). 87 pkt.. 
2. Zmljanka (Bud.) — 84,88 pkt 
mężczyźni: 1. Osadnik (Bud.) — 
100,01 pkt., 2) Koczyba (Bud.) — 
98.19 pkt.

Klasa II — kobiety: 1. Lasota 
(Górnik) — 60.88 pkt., 2. Koniecz­
na (Stal) — 56.99 pkt.. mężczyźni: 
1. Hansel (Stal) — 69,97 pkt., 2. 
Czakon (Bud.) — 66,85 pkt.

Jazda parami: 1. Bursche-Osad- 
nlk (Bud.) — 10,26 pkt., 2. Machl- 
nek-Czakon (Bud.) — 8,6 pkt.

mieli do pokonania poważne i nie­
bezpieczne trudności w postaci ob­
lodzonych dróg asfaltowych.

Z 33 startujących samochodów 15 
reprezentowało Warszawę, 6 Stali­
nogród. 5 Łódź, 3 Kraków, 2 Ko­
szalin, 1 Kielce i 1 Częstochowę.

Wyniki: 7So ccm: 1. Jabłoński 
(Stalinogród), 2. Zacienluk (W-wa), 
3. Smolarek (W-wa): do 1600 ccm: 
1) Niziołek (W-wa), 2. Skłócki
(W-wa), 3—4) Grabiec (Stalinogród) 
1 Kulesza (Kielce), powyżej 16000 
ccm: 1) Repeta (W-wa), 2. Kar­
czewski (W-wa), 3, Skorupa (Stali­
nogród).

W konkurencji okręgowej zwycię­
żył okręg warszawski PZM 12 pkt. 
karnych przed okręgiem stallno- 
grodzkim 2t pkt.. a w konkurencji

Doskonały materiał na hokeistów, 
ale Jeszcze bardzo surowy przed­
stawiają zawodnicy nowotarskiej 
Spójni. Niemal wszyscy z tej dru­
żyny są rosłymi, silnymi chłopca- __ _____ _______ ___ _ ___
mi, nie mają jednak szybkości i i wlsku. Jeśli nawet zdarzały się 
startu do krążka, nie potrafią zu- mniejszego kalibru „zagrania** kwa- 
pełnie myśleć w grze i strzelać na | llfikujące na wędrówka za bandę, 
bramkę. Trenerzy zespołu, Wol- to przed tym porozmawiał z takim 

Chmurą .nuszą więc w I znwodnik’em sędzia, wskazując mu 
— czasie poświecić głów- na jeso niewłaściwe postępowanie, 

ną uwagę usunięciu tych błędów. Te metody wychowawcze stosowa-
O CWKS trudno jest coś pov/ie- ne przez sędziów da>v rezultat, bo 

dzieć. skoro zawodnicy tej druży- | po nich coraz mnlel zawodników 
ny nie potrafią jeszcze pewnie trzy- .....-1- ’------ ~
mać się na lodzie. Jaśniejszymi 
punktami CWKS są bramkarz Sli- 
wlarskl 1 środkowy napastnik 
I „piątki” — Dworakowski.

WZOROWA POSTAWA SPÓJNI
Na pochwalę zasługuje poprawne 

zachowanie slą młodzieży na lodo-
i wisien. JońH na 

mniejszego kallbn

uidinnciizsy. ixYctiu.y z uidmKa-; < • »»vi-
rzy z drużyn czechosłowackich | najbliższym Sasie pX” cl" głów-
jakich obserwowaliśmy podczas
turnieju był o klasę lepszy od 
reprezentantów CWKS-u),

« Prasa czechosłowacka obiek­
tywnie i rzeczowo oceniła umie­
jętności hokeistów CWKS. Np. 
po meczu CWKS—Spartak w 
szerolcim sprawozdaniu w 
dzienniku Prace czytaliśmy m. 
in.:

„Hokeistów CWKS cechuje 
przede wszystkim bojowość, 
chęć do gry oraz skłonność do 
kolektywnej współpracy. Jed­
nakże brakuje zespołowi dobrej 
jazdy oraz indywidualnego wy­
szkolenia technicznego.

ZASADNICZE BŁĘDY
Mimo, że niektóre spotkania fina­

łowe juniorów, np. Gwardia — Ko­
lejarz stały na wyższym poziomie, 
niż mecze ich starszych kolegów ; ..
z I ligi. Jednak trzeba F-twierdzić. i wych

odsiadywało kary. Puchar St.KKF 
za wzorową postawą 1 zachowanie 
sią na lodowisku otrzymała Spójnia 
z Nowego Targu.

W finałach mistrzostw zabrakło 
hokeistów krynickiej Unii. Okazu­
je fIp, że znaczne osłabienie pierw- 
szeeo zespołu wpłynęło również na 
obniżenie poziomu juniorów. Mło­
dzi zawodnicy Unii. jak. Szerauc. 
Gosztyla r*zy Murżelak. z chwilą 
onuszczenia z^nnłu nrz *z czoło-

zawodników, siła faktu
że cl mtndzi chłopcy są w dalszym i awansowali do pierwszej drużyny, 
ciągu tylko dobrym materiałem na l Chwilowe niepowodzenie nie zała- 
hokeistów. Niemal wszyscy zawód- mało jednak kierownictwa Unit, 
nlcy muszą jeszcze dużo pracować zawodników oraz trenerów Csorlcha

! nad poprawieniem jazdy, techniką I i P^rhurę. Obal czuwają nad 
’ oraz nad umiejętnością rozciągania i szkoleniem młodzieży I niemal

| gry. przez cały tydzień poświęcała im
Druzvna era dość wolno i no- ' ’ Spójnia z Nowego Targu wykaza- wiele pracy, przekazując wlelolet- 

«7 ła Prawie zupełną nieumiejętność nie doświadczenia.tizebuje dużo czasu na rozgrza- podrzucania krążka (strzały płaskie J. Lechowski
nie się. Dopiero w II tercji moż- {__________________________________________________________

wać 
llką I

na było zaobserwować roze-1
grany zespól często zagrażający « ■ • j j nile
bramce Hanzla. W wykończeniu | »ZaCllOWe HllSirZOSt Wa POLSKI 
akcji brakuje mu (z wyjątkiem i
doświadczonego trenera Palusa ' w czwartej rundzie drużynowych , Kolejarz. Wrocław — start stall- 
nrnz Nowaka)   tak nntrzehne- mistrzostw Polski rozegranej 14 Iu- I nogród 2.5:7.5, ogniwo w-wa — Unia 1 potrzeeme ( leRQ br pad)y na5tepula(!e wyl1|kl: i Kędzierzyn 7:3. Sędzią główny zwe-
go spokoju. Grupa I Spójnia Poznań — Włók- I ryfikował spotkanie z ILI rundy O-

Hokeiści CWKS mieli wiele 1 nlarz. Łódź, 3:7 (spotkanie r.a sza- l gnlwo Kraków — Kolejarz Wrocław-

będzie 
zapewne

razem ze swjm lokalnym rywalem 
Kolejarzem, którego mógłby ewen 
tualnle zamienić Kolejarz Ostrów 
po wysokim zwycięstwie z Koleja­
rzem Gdańsk, przy równoczesnej 
przegranej Kolejarza Toruń z 
AZS Szczecin.

W niedzielę 7 marca odbędą się 
dalsze spotkania w trzech ligach 
koszykówki. Zestawienie par Jett 
następujące (gospodarze na I miej-, 
scu. w nawiasie wyniki spotkań z 
I rundy):

I LIGA MĘSKA
AZS PW W>wa — Kolejarz Po­

znań (52:60), godz. 18.15. sala 
MDK. sędziują: J. Seifert 1 Brus- 
nickl (Kraków):

Budowlani Toruń — Kolejarz 
W-wa (50:72), Raczyński 1 Przygoń-
sld (Łódź): 

Gwardia Kraków Spójna
Łódź (62:37), Dobrucki 1 Dzierżko 
(W-wa);

Spólnla Gdańsk — Ogniwo Łódź 
(46:61), obsada sędziowska dotych­
czas nie wyznaczona.

Włókniarz Łódź — Stal Poznań 
(56:61), Gotartowskl 1 Szmelter 
(Gdańsk);

LIGA KOBIECA
AZS AWF (W-wa) — Gwardia 

Poznań (72:38), godz. 17.00, sala 
MDK. J. Seifert I Bruśnlcki (Kra­
ków):

Kolejarz W-wa — CWKS Kro­
ków (55:50), godz. 17.00. sala ĆS 
Kolejarz. Czekalski 1 Nowak (Łódź);

Włóknlarz Łódź Gwardia.

przesądziło Już
praktycznie o zdobyciu tytułu mi­
strzowskiego przez koszykarkl 
AZS. O wyprzedzenie drugiej w ta­
beli Spójni W-wa, walczą Jeszcze 
Kolejarz W-wa I Gwardia Kraków 
— Jednak bez realnych szans po 
wodzenia. Następne w tabeli Ko­
lejarz Poznań, Gwardia Poznań I 
CWKS Kraków mogą Jedynie po 
zamieniać się miejscami.

Uratowanie się od spadku z ligi, 
kosztem Włókniarza Łódź, jednej 
z drużyn: Gwardii W-wa lub Spój- 

: nl Gdańsk — to tylko czysta teo- 
j ria. Oba te zespoły zrobią w lidze 

miejsca dla nowej dwójki wylonlo-

W-wa (41:27) Gotartowskl 1 Szmel- 
ter (Gdańsk).

Kolejarz Poznań — ■ Spójnia 
W-wa (39:61), Przeździeckl I Plkleś 
(Bydgoszcz!.

Spólnla Gdańsk — Gwardia Kra­
ków (38:43), obsada sędziowska do­
tychczas nie wyznaczona.

II LIGA MĘSKA 
grupa północna

Kolejarz Toruń — AZS Szczecin 
(60:53), Klster 1 Maliszewski (Lu 
blin):

Kolajarz Ostrów — Kolejarz 
Gdańsk (75:55), Hanklewlcz i Do 
liński (Wrocław):
grupa południowa

Ogniwo Kraków - — Górnik Za­
brze (72:53), Dobrucki 1 Dzierżko 
(W-wa):

Ogniwo Wrocław — Spójnia Kra­
ków (56:64), Kamiński I Frymark 

(Byd goszcz).

' Zapaśnicy rozpoczynają
pierwszą fazę Turnieju Miast

Najbliższe 
ligowe mecze 
bokserskie

doeodnvch svtuacii ale wvko- 1 chownlcy kobiecej zweryfikowane , jako 7:3 dla ogniwa.
iako wo' dla Włókniarza),! Prowadza: start Stalinogród 31 tzyslall tylko tizy, Pizy czym | Kolejarz Słupsk — Kolejarz. Go-; pkt., przed Ogniwem Kraków 25.5 

bramki te były rzeczywiście I rzów 5.5:4.5, Start Szczecin — Unia I pkt., Ogniwem W-wa 21,5 pkt. I Bu- 
Diekne i Inowrocław 7,5:2,5, Ogniwo Sopot: dowlanyml Gliwice 21 pkt.

Mn«i: i — AZS Wrocław 8:2. Grupa IV. Ur.la Piotrków — Kon-Mogli oni przegrać z mniejszą j Po 4 rundach prowadza: Ogniwo stal Chorzów 1:9, Dom Wolska Pol- 
roznicą punktów, ale obrońca ; Sopot 31,5 pkt., przed Włókniarzem | sklego — Kolejarz Kraków 7:3, AZS 
— ’ ' ' ’ ' ' ... . .. — - ------- .- Gliwice — Ogniwo Kielce 8:2. StalChodakowski nie wykorzystał IŁód* 30 Pkt-» startem Szczecin 24 
rrnhi kampon 7* nrrpunnipnin । 1 Uni« Inowrocław 18 pkt,rzutu Karnego za przewinienie . Grupa jj, azs Lublin— Koietarz 
Kubery . I Toruń 3,5:6,5, Budowlani Gdańsk —

I Kolejarz Białystok 6:4, Kolejarz Ol- 
I sztyn — Kolejarz W-wa 1:9. Ogniwo 
' Łódź — Spójnia Rembertów 6,5:3.5. 
I Sędzia główny zweryfikował dwa

BRAKI W WYSZKOLENIU

Hokeiści CWKS walczyli we 
wszystkich spotkaniach ambit­
nie, nieustępliwie usiłując tym 
nadrobić braki w wyszkoleniu. 
Niestety, zawsze stwierdzamy 
i pisżemy, że nasze drużyny 
grają ambitnie, wytrwale, lecz 
czas byłby już skończyć z tą 
ideą swoistej nam bojowości.

Musimy bardziej realnie po-

rgiotkanla z II rundy: Kolejarz Ol­
sztyn — Spójnia Rembertów 2.5:7.5 
1 Ogniwo Łódź — AZS Lublin 8,5:3,5.

Prowadza Kolejarz W-wa 28.5 pkt. 
przed Ogniwem Łódź 24 pkt., Budo­
wlanymi Gdańsk 21,5 pkt. 1 AZS 
Lublin 19 pkt.

Grupa III. Ogniwo Kraków — 
AZS Łódź 5:5 (spotkanie na sza­
chownicy kobiece! zweryfikowane 
zostało jako w.o.‘ dla Ogniwa). Stal 
Poznań — Budowlani Gliwice 3,5:6,5,

Rzeszów — AZS Kraków 6.5:3.5 (1 
spotkanie zweryfikowano jako w.o. 
dla Stall).

Jednocześnie sędzia główny zwe­
ryfikował wszystkie dotychczasowe 
wyniki drużyny AZS Kraków, r.a 
skutek udziału w spotkaniach 2 za­
wodników nieuprawnionych, jak na­
stępuje:

I runda AZS Kraków 
jarz Kraków 2.5:7,5:

II runda AZS Kraków
Kole-
Unla

Piotrków 3,5:5.5:
ni runda AZS Kraków — Konstal 

Chorzów 0:7,5.
Prowadza AZS Gliwice 30 pkt. 

przed DWP W-wa 20 pkt.. Kon- 
stala Chorzów 29 pkt., i Kolejarzem 
Kraków 23,5 pkt.

■fR/CELU umasowienia zapaś- 
nictwa i podniesienia go na 

wyższy poziom, przeprowadzony 
będzie w tym roku drużynowy 
Turniej Miast. Rozegrany on bę­
dzie w dwóch fazach: I — od 
7 marca do 30 maja i II — od 
10 października do 19 grudnia.

W Turnieju Miast weźmie u- 
dział 16 drużyn. Dwie reprezen­
tacje wystawiają: Warszawa 
miasto, ,woj. Stalinogród i woj. 
Poznań, pozostałe województwa 
i miasto Łódź — po jednej re­
prezentacji. W Turnieju Miast 
rozstawiono w poszczególnych 
trzech grupach pierwsze druży­
ny: Warszawy, Stalinogrodu i 
Poznania, resztę dolosowano i w 
rezultacie skład grup jest nastę­
pujący:

II grupa: Szczecin — Warszawa II 
1 Bydgoszcz — stalinogród I. <
III grupa: Warszawa I — Biały­

stok i Stalinogród II — Krakójy.
21.3:
I grupa: Warszawa woj. — Gdańsk 

Łódź miasto — Kielce 1 Poznań I 
— Olsztyn.

II grupa: Łódź woj. — stalino­
gród I.

28.3:
II grupa: Warszawa II — Bydgoszcz 
1 Poznań II — Szczecin.
III grupa: Białystok — Stalino­

gród II 1 Wrocław — Warszawa I.

' I grupa: Olsztyn — Warszawa woj. 
Kielce — Poznań I 1 Gdańsk — Łódź 
miasto.

II grupa: Szczecin — Łódź woj.

Trzy mecze pierwszej ligi bokser­
skiej 1 osiem spotkań o wejście do 
n ligi — to program najbliższej nie­
dzieli (7 bm.).

I LIGA
CWKS W-wa — Stal Łabędy w 

Łodzi o godz. 18 w hali WTMA (Łau- 
kedrey — Eichler. Twardowski Wł.,
Antoniuk).

Gwardia Kraków Gwardia

I grupa — Poznań I, Warsza­
wa woj., Olsztyn, Łódź miasto, 
Kielce, Gdańsk;

II grupa: Bydgoszcz — Poznań II 
1 Stalinogród I — Warszawa II.
III grupa: Warszawa — stalino­

gród n i Kraków — Białystok.

(Słupsk w hali Gwardii w Krakowie 
o godz. IR (Kubiak R. — Bielewicz, 
M a tu ra, K a cprzy k).

Gwardia Gdańsk — Kolejarz 
Gdańsk we Wrzeszczu o godz. 11 
(Idziak — Pasturczak, Misiomy, Ur­
baniak).

O WEJŚCIE DO II LIGI 
Grupa I

Spójnia Stargard — Stal Kalisz w 
Stargardzie o godz. 18 (Ćwikliński 
— Leżochupskl, Gllarski. Kaśkow).

Stal Elbląg — Spójnia Kalisz w 
sali Kolejarza w Elblągu o godz. 17 
(Zawadowski — Huchalsid. Mikoła­
jewski, Kołodziejczak).

II grupa Stalinogród I,
Łódź woj., Poznań II, Szczecin, 
Warszawa II, Bydgoszcz;

III grupa — Warszawa I, Bia­
łystok, Stalinogród II, Kraków.

Terminarz I fazy Turnieju 
Miast jest następujący:

I grupa: Warszawę woj. — Łódź 
miasto, Poznań I — Gdańsk i Ol­
sztyn — Kielce.
II grupa: Łódź woj. — Warszawa

I grupat Poznań I — Warszawa 
woj., Olsztyn — Łódź miasto 1 Kiel­
ce — Gdańsk.
II "grupa: Łódź woj. — Poznań H I

16.5:
II grupa: Poznań II — Stalino­

gród I, Szczecin — Bydgoszcz.
III grupa: Wrocław — Kraków 

l Warszawa I — Stalinogród U.
23.8
I grupa: Kielce — Warszawa woj. 

Gdańsk — Olsztyn 1 Łódź m — 
Poznań I.
II grupa: Bydgoszcz — Łódź woj.
39.5:
II grupa: stalinogród I — Szczecin 

1 Warszawa U — Poznań n.
III grupa: Kraków — Warszawa

Grupa II
Spójnia Ziębice — Gwardia Zie­

lona Góra w Ziębicach o godz. 18 
(Lisowski — Bogdanowicz. Gronow­
ski, Szot).

Gwardia Opole — Gwardia Łódź 
w hali Budowlanych w Opolu o 
godz. 18 (Federowlcz — Mrozowski, 
Markowski, Moszkowskl).

Grupa III
Gwardia Białystok — Stal Radom 

w sali przy ul. Jurowlecklej w Bia­
łymstoku o godz. 18 (Michałowski — 
Suchodoła. Guriew, Borkowski!.

Budowlani Olsztyn — Gwardia Lu­
blin w sali przy ul. Artyleryjskiej 
w Olsztynie o godz. 18 (Nowakow­
ski — Twardowski. Kaczmarek, Kra- 
suskl).

myśleć nad wyszkoleniem, bo­
wiem samą ambicją nigdy wie-’ 
le nie zdziałamy na arenie spor­
towej.

Na podstawie rozegranych 
spotkań CWKS w Czechosło­
wacji widzimy, że należy 
szczególna uwagę zwrócić na 
wyszkolenie techniczne za­
wodników, na naukę skutecz­
nych zagrań taktycznych, lecz 
do tego potrzeba nam odpo­
wiednio wyszkolonych trene­
rów, których w kraju, nie­
stety, nie mamy.
Obecnie, o wiele jaśniej wi­

dzimy sytuację, w jakiej znaj­
duje się nasz hokej, bowiem po 
spotkaniach z mistrzem NRD' 
Weisswaser i Rudą Hveżdą wy­
dawało się niejednemu, że je­
steśmy dość bliscy extra klasy 
europejskiej. Ale tak nie jest.

Aby podnieść poziom nasze­
go hokeja musimy wzmóc za­
interesowanie tą piękną dyscy­
pliną sportu, musimy pokazać 
naszej młodzieży dobre» mecze 
z silnymi drużynami zagranicz­
nymi, bowiem na młodzież na­
leży stawiać przede wszystkim.

Od pewnego czasu wysyłamy 
tylko obserwatorów na mistrzo­
stwa świata, lecz wydaje się. 
że lepiej byłoby sprowadzać do­
bre drużyny. do kraju, a od 
nich uczyć mogliby się wszyscy.

E. Wożniak 
4

Niespodzianki i słaby poziom mistrzostw w tenisie stołowym
— To była istna lawina niespo­

dzianek — powiedział po mistrzo­
stwach Polski w tenisie stołowym w 
kategorii mężczyzn jeden z działa­
czy.

Rzeczywiście! Tak rewelacyjnych 
wyników nikt się niespodzlewal. Z 
czwórki zeszłorocznych finalistów w 
niedzielę nie walczył Już ani jeden. 
Mistrz Polski Arbach przegrał z 
czyniącym wielkie postępy młodym 
gdańszczaninem Orlikowskim, wice­
mistrz Roslan (również z wrocław­
skiego Ogniwa) przegrał niespo­
dziewanie ze swym klubowym kole­
gą Clupryklem. młody Callńskl z 
warszawskiej Spójni wyeliminował 
wielokrotnego mistrza Polski — Ga­
ja (w ub. roku byl trzeci), który u- 
plasowal się na 7 pozycji.

Generalny atak młodzieży nie 
przyniósł jej wprawdzie tytułów, 
ale aż siedmiu młodych znalazło się 
w ćwierćfinale,' z tego trzech zakwa­
lifikowało się do półfinału.

DLACZEGO WYELIMINOWANI
Turniej o Puchar Pokoju pomy­

ślany został jako największy spraw, 
dzian pracy pizygotowawczej za­
wodników do pełnego sezonu. Odby­
wa się on corocznie na progu sezo­
nu zimowego. Zwycięstwo w nim 
odnieść mogą tylko zawodnicy, któ­
rzy nie zmarnowali letniej przer­
wy, którzy zerwali z sezonowością. 
Dodać przy tym należy, Iż Puchar 
Pokoju odbywa się zawsze przy 
pełnej obsadzie czołówki polskiej.

Dlaczego wyeliminowani zostali z 
mistrzostw nas! czołowi zawodnicy 
— członkowie drużynowego mistrza

Polski — wrocławskiego Ogniwa? 
Pisaliśmy Już niejednokrotnie iż jest 
to jeden z niezwykłych w naszych 
warunkach — zespół. Arbach Jest 
stałym mieszkańcem Wrocławia. Ro­
slan — Warszawy, a dupryk — Kro­
sna (ostatnio występuje już jako Wt. 
Krosno). Zawodnicy cl przejeżdżają 
na spotkania mistrzowskie setki ki­
lometrów tygodniowo, nawet gdy 
grają... u siebie we Wrocławiu), a 
o raclonalnym treningu w tych wa­
runkach nie może być oczywiście 
mowy. Wyniki taktej pracy obser- 
wowallśmj' na mistrzostwach Polski.

Dzli, na szerszej arenie nie można 
marzyć o jakichkolwiek sukcesach, 
Jeśli oczywiście doprowadzona do 
perfekcji defensywa nie będzie po­
parta również dobrym atakiem,

KOBIETY OBNIŻYŁY LOTY

„NA ŻYŁK15M
Osobny rozdział to spotkanie Do­

bosz — otremba. Zakończyło się 
ono dyskwalifikacją obu zawodni­
ków. Mecz ich nie przyniósł mimo 
dogrywek rezultatu. Po pierwszych 
dwu setach, wygranych przez Dobo­
sza (Ong. Kraków) trzeci również 
mimo dogrywki zakończył się wy­
nikiem 10:10 i został unieważniony, 
czwartego wygrał Otremba, w pią­
tym —•ostatnim toczyła się równa 
walka. Dobosz (który zapomniał że 
do zwycięstwa wystarczy mu remis 
w normalnym czasie) zdobył się na 
atak... ale seta wygrał 14:7 Otrem­
ba. Wynik spotkania 2:2.

Nie to Jednak Jest najważniejsze. 
Obaj zawodnicy zagrali wybitnie 
defensywnie, na t.zw. „żyłkę", za-' 
dawalając się regularnym przebija­
niem piłeczki ponad siatką. System 
„gry na czas" nie mający obecnie 
nic wspólnego z nowoczesnym poj­
mowaniem tej dyscypliny sportu 
przyniósł w efekcie dyskwalifikację.

Przenieśmy slą teraz z Rzeszowa 
do Białegostoku, gdzie o tytuły mi­
strzów Polski walczyły kobiety. Ty­
tuł drużynowego mistrza zdobyły 
ponownie łódzkie Wlóknlarkl, które 
straciły tylko Jeden punkt, remisu­
jąc z zespołem Stall Gdańsk. Trzeba 
tu dodać, że podpora zespołu gdań­
skiego — Skuratowlcz nie poniosła 
w rozgrywkach drużynowych ani 
jednej porażki.

Wicemistrz Polaki (tak Jak przed 
rokiem) Spójnia Otmuchów wysunę­
ła alę w tabeli na drugie miejsce 
przed gdańską Stal Jedynie stoaun- 
klem wygranych setów. Zespół Do- 
równy przegrał 4:6 z łódzkim Włók­
niarzem 1 2:8 z Budowlanymi W-wa. 
W meczu tym Dorówna przegrała 
5 , J?1*® * Bojanowską lecz 1 z JvSl ą2BK.

Niespodzianką półfinałowych rot- 
grywek było zwycięstwo defensyw­
nej Ratzko nad Hajnrychówną, któ- 
sceni8^^01*^ ’le mu,lała 8 mlej-

Przebieg mU- 
° wejście do finału

Guzlkówną a Dorówna.- 
Dzięki większej odporności nerwo­
wej wygrała Guzikówna 3:1, przy 
czym po pierwszym aecie, który wy. 
grała Dorówna, prowadziła ona zna.

trzech pozoetałych I 
atakach,al* 50 Wlku nleu danych

Podczas gdy mężczyźni reprezen­
tuję prawie ten sam poziom co w 
ub. roku (postętpu nie widać) to ko­
biety poważnie obniżyły loty. Słab­
sze Jest również zainteresowanie 
zrzeszeń rozgrywkami kobiet, czego 
najlepszym dowodem jest udział w 
mistrzostwach Polski zaledwie 32 za­
wodniczek. A przecież nie było o- 
granlczeń, tak jak u mężczyzn.

*

Najbliższa sobota 1 niedziela przy­
niesie dalsze spotkania ligi tenisa 
stołowego w konkurencji mężczyzn. 
Zestawienie par jest następujące:

Stal w-wa — spójnia Łódź (Jusz- 
klewlcz, Thichowskl). Mecz ten ro­
zegrany zostanie w sobotę.

Grupa IV
Gwardia Wołomin — Gwardia Biel­

sko w hali Gwardii w Warszawie o 
godz. 11 (Kowalski — Ciesielski. So- 
blerajskl. Marszalek).

Włókniarz Tomaszów — Gwardia 
Przemyśl w sali MPK w -Tomaszo­
wie przy ul. Czerwone! Armii o 
godz. 12 (Ceglarz — KoszulińskL 
Pietrzykowski. Drożdżyński).

W niedzielę 14 marca odbędzie 
się w lokalu GKKF plenum spra­
wozdawczo-wyborcze sekcji bo­
ksu GKKF. Początek obrad o 
godz. 10.

PrZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

Ogniwo Wrocław — S 
(Demko, Karglel).

Włókniarz Łódź — 
(Dressler, Sobolewski).

Spójnia W-wa

Stal Radom

Włókniarz Częstochowa — Ogniwo 
Kraków (Karolin, ochmlan).

Budowlani W-wa — Stal; Siemia­
nowic, (Idzikowski, Andrzejew­
ski).

Aktualna tabela rozgrywek przed-
stawia się następująco i

1. Spójnia W-wa
2. Spójnia Łódź
3. Stal Siemian.
4. Ogn. Wrocław
5: Budowlani W-wa
«. Wlókn. Łódź
7. Ogn. Kraków 
a. Stal Radom
8. Stal W-wa

101 Wlókn. Cząst

1B:S

13:7

8,-12

8:14 
6:14
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Narciarskie mistrzostwa świata w Are
Eriksen 
prowadzi 

trójkombinacji
Ciaptak 
na 12 miejscu

ARE, 3.3 (teł. wl.). Komisja 
techniczna mistrzostw świata 
w konkurencjach alpejskich o- 
głosiła w środę wieczorem pro­
wizoryczną listę 15 najlepszych 
narciarzy w trójkombinacji p3 
dwóch konkurencjach — slalo­
mie specjalnym 1 slalomie gi­
gancie. Na liście tej nasz repre­
zentant Jan Ciaptak Gąsienica 
figuruje na zaszczytnym 12 
miejscu.

Lista ta przedstawia się na­
stępująco:
• 1. Eriksen, Norwegia — 0 pkt;

2.
3.
4.

. S.
6.

Eriksenowi nikt nie zagroził trzech konkurencjach
—. _ ' ARE 3.3 IteL wł.l. Stain Eriksen. .alnvm rincUnnala wwnaril!

mimo że wystartował z nr. 1
Ciaptak 23 w slalomie gigancie

(Dokończenie ze str. 1) . Cl wszyscy, którzy szukali jechał nieco słabiej niż oczeki-
O godz. 11.01 spiker zapowie-| kandydatów do pokonania Erik-, waliśmy, co do reszty to bez- 

dziai, iż ze startu wyruszył Stein I sena. zapomnieli o młodziutkim. spornie wykazała poziom po- 
; Eriksen. Jego czerwona wia-: Francuzie Bonlieu. On- sam | ważnie odbiegający od tego cov L&ClWUłld VMd* . . . • w
trówka była widoczna z dale- przypomniał fachowcem zademonstrowała w Are świa-

ARE 3.3 (tel. wł.). Stein Eriksen,

Molterer, Austria — 4.07;
Bonlleu, Francja — 4,49;
Spiss, Austria — 5,78;
Sollander, Szwecja — 6,35;
Couttet, Francja — 7,12;

1 7. Rey, Szwajcaria — 
8. Dodge, USA — 7.95; 

. B. Obermueller, Niemcy 
»- 8.85;
10. Rokny, Norwegia —

7,34;

zach.

8.90;
11. Pravda, Austria — 9.12;
12. Gąslenica-Ciaptak — 11.38;
13. Nilson, Szwecja — 12.34;
14. Behr, Niemcy zach. — 12.57;
15. Olafson, Szwecja — 13.0.

W czwartek
slalom gigant
kobiet

ARE, 3.3 (tel. wl.). W czwar­
tek przeprowadzona będzie na­
stępna konkurencja narciar­
skich mistrzostw świata — sla-

ka. Brał płynnie wszystkie 
bramki, jechał z taką samą pe­
wnością jak w slalomie spe jjal- I 
nym. Na odcinku między 600 a 
800 m teren był silnie pofałdo­
wany. Stein przemknął po nim 
jak cień, jakby nic zwracając 
uwagi na trudności, jakie na­
stręcza teren. Za chwilę znaliś- 1 
my jego czas na pierwszym ki- 
lometrze — 54,9. Nie można by­
ło ocenić jego wartości, bo nie 
było czasu porównawczego. 
Stein Eriksen nie tracąc tempa, 
nie zachwiawszy się ani razu 
skończył slalom wśród oklasków 
rozentuzjazmowanej publiczno­
ści. Ogłaszają jego czas — 1:52,5.

Drugi z kolei, Szwajcar Gros- 
jean jechał bardzo ładnie stylo­
wo; na półmetku miał czas 56,1, 
ale drugą część trasy przejechał 
znacznie wolniej i uzyskał czas 
ogólny 1:57,3. Trzeci wystarto­
wał mistrz olimpijski w slalo­
mie specjalnym, Austriak 
Schneider. Osiągnął on na pół­
metku 55,2, a więc Stein ma 
groźnego rywala. Wszyscy z na­
pięciem oczekują przybycia Au­
striaka do mety. Na tablicy wy­
pisują kredą — 1:55,7. A więc 
jeden z wielkich rywali Erik­
sena został pokonany w polu. 
Szósty z kolei. Spiss także nie 
zdołał wyprzedzić Eriksena u- 
zyskując 1:56,5.

Wreszcie jedzie Molterer. Uzy­
skał on na półmetku dosko­
nały czas 54,4 a więc o poi se­
kundy lepszy od Eriksena.

o swoim wielkim talencie. Na
półmetku miał czas taki sam i 
jak Eriksen — 54,9 ale 1 on mu- ■ 
siał uznać wyższość norweskie­
go mistrza. Wyprzedził jednak i 
poza nim wszystkich pozosta­
łych faworytów uzyskując 1:53,7.

towa czołówka narciarzy.

W 
• 3

drugiej grupie, startującej 
min. po ostatnim zawodni-

Na widowni ogromne poru- 
...... .............   ........... .... szenie. Czy wreszcie zawodni­
łom gigant...kobiet...Trasa siało- ko w i austriackiemu uda się wy-
mu będzie miała długość 13001 walczyć pierwsze miejsce,
m przy różnicy poziomu 300 m. | Molterer szedł wspaniale nle-
- • ■ • bezpieczne siodło przejechał

brawurowo, wyrabiał szybkość j 
do ostatniego metra, w sumie 
zabrakło mu jednak 1,6 sek, by

WYNIKI
1. Stein Eriksen, Norwegia — 

1:52,5;
2. BonMeu, Francja — 1:53,7;
3. Molterer, Austria — 1:54,0;
4. O. Schneider, Austria — 

1:55,7;
5. Rey, Szwajcaria — 1:55,7;
6. G. Schneider, Szwajcaria 

— 1:55,8;
7. Sollondetr, Szwecja — 

1:56,0;
8. Couttet, Francja — 1:56,4;
9. Spiss. Austria — 1.56,5;
10. Rokne Norwegia — 1.56,6;
11. Grojean, Szwajcaria — 

1:57,3; 12. Mc. Culloch, Kanada 
— 1:57,7; 13. Dodge; USA — 
1:57,7; 14. Pravda, Austria — 
1:58.0; 15. Ollafsson, Szwecja — 
1:58.4;

23. Gąsienica Ciaptak — 2:00,5 
26. Obermiiller, Niemcy Zach. 
— 2:01,2; 27 Roj — 2:01,3; 32.

twórca nowego stylu w biegach 
zjazdowych, mistrz olimpijski z 
Oslo Jeszcze raz potwierdził swoją 
przodującą pozycję w tej dziedzi­
nie sportu zdobywając drugą z ko­
lei konkurencję rozegraną w Are 
— slalom gigant. Nie wiemy, Jaki 
będzie wynik biegu zjazdowego. 
Czy Stein Eriksen znów będzie 
pierwszy, czy zajmle dalszą pozy­
cję. Bez względu Jednak na ogól­
ny wynik trójkombinacji. Już teraz 
można stwierdzić. Iż Jest głównym 
bohaterem mistrzostw w Are I sta­
je w rzędzie najlepszych zawodni­
ków w narciarstwie obok Kuzina, 
Pietikainena I Hakullnena.

Mocno faworyzowani przed mi­
strzostwami świata Austriacy oka­
zali się znacznie groźniejsi na swo­
ich trasach niż tutaj w Are. Prze­
śladowały ich upadki 1. potknięcia, 
natrafili na moment szczytowej 
formy najgroźniejszych rywali w 
tym momencie, kiedy sami osiąg­
nęli zenit formy, Jak się wydaje, na 
kilka tygodni przed mistrzostwami 
świata.

talnym doskonale wypadli w zjeź-
dzie kobiet I w slalomie gigancie 
mężczyzn.

Z szeregu państw, które odgry- 
wały dotychczas poważną rolę w 
konkurencjach alpejskich ubyły na 
razie Włochy.

Nie zrobili także postępów zjaz­
dowcy ze Stanów Zjednoczonych z 
wyjątkiem ich asa atutowego 
Dodge, reszta nie pretenduje do 
ekstraklasy.

A Polacy? Czy spełnili pokłada­
ne nadzieje czy też zawiedli? W 
pierwszym dniu mistrzostw Ciap- 
tak*Gąsienlca odniósł duży sukces 
zajmując 15 miejsce w slalomie 
specjalnym. Nieco gorzej pojechał 
on w slalomie gigancie, zajmując 
dopiero 23 miejsce. Po dwóch kon­
kurencjach trójkombinacji alpej-

Zaszczytne 
wyróżnienie 
ciężarowców

Przewodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej — Włodzi­
mierz Reczek udzielił pochwały 
członkom reprezentacji Polski w 
podnoszeniu ciężarów za dobre wy­
niki, ambitną walkę i wzorową po­
stawę wykazaną w spotkaniu z re­
prezentacją* Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Zawodnicy . — Petrak, Dziadzie, 
Czepułkowski, Fus, Beck,' Białas, 
Roguski i Witucki - oraz trenerzy 
Czarkowski, HałoA i Ścigała otrzy­
mali dyplomy uznania. J

Delegaci Polski 
wyjechali 
na Kongres UCI

W czwartek odjedzle do Paryża 
delegacja Sek cj.1 Kolarstwa GKKj 
na kongre» Międzynarodowej Fe­
deracji Kolarskiej (UCI), który od­
będzie się w dniu 6 bm. W. skład 
delegacji wchodzą/, red. W. ’ Golę- 
ble^ki i T. .'Lempart.-

Kongres rozpatrywać będzie sze-' 
reg ważnych wniosków, m. in. spra­
wę przyjęcia do UCI Chin- Ludo­
wych 1 NRD, wniosek Rumunii o 
wprowadzenie mistrzostw - ' świata 
w konkurencji kobiet, wniosek o 
wprowadzenie do programu ? mi­
strzostw świata amatorów wyścigu 
na czas , na 100 km oraz niektóre 
zmiany statutowe.

««a-»

Stein Eriksen

Marusarz — 2:03,5; 
— 2:06,3.

39. Czarniak

Do slalomu giganta 
nych 68 zawodników;

było zgłoszo- 
startowało 65,

7 zostało zdyskwalifikowanych za 
ominięcie bramek, m. tn. Dalrnan
(Szwecja) Julen (Szwajcaria).
Sklasyfikowano > 57 zawodników.

Jerzy Zmarzlik

Porażki Austriaków w Ar. nie 
wpływają Jednak na obniżenie o- 
góln.J oceny Ich wartości. Mają 
oni najbardziej wyrównany zespół, 
w którym każdy z zawodników Jest 
potencjalnym kandydatem na mi­
strza świata.

Doskonale zaprezentowali się w 
Are Francuzi. Odmłodzili zespół, 
zostawiając w nim tylko Jednego 
starszego zawodnika. James Cou- 
ttet. 17-letni Bontieu, niewiele star­
szy B. Huertas, siostra Coutteta — 
Schmith — to wspaniały materiał 
na przyszłych mistrzów świata. Na 
najbliższych Igrzyskach Olimpij­
skich osiągną oni zapewne Jeszcze 
większe sukcesy niż w Are.

Wyrównanym zespołem rozporzą­
dzają także Szwajcarzy, którzy po 
niepowodzeniach w slalomie spec-

sklej Ciaptak znajduje się na 12! 
miejscu, co Jest już poważnym1 
sukcesem. Do tej pory osiągnął on 
znacznie więcej niż oczekiwaliśmy.

Między Claptaklem a resztą ist­
nieje Jednak znaczna różnica. Roj 
walczący Jak równy z równym na 
krajowych trasach z Claptaklem, w 
Are wyraźnie mu ustępuje. Pozo­
stali nasi zawodnicy Marusarz, Za- 
ryckl 1 Czarniak wyraźnie odbie­
gają poziomem od. Claptaka I Ro­
ja. Reprezentują oni poziom bardzo 
przeciętny klasy europejskiej, 
mniej więcej równej Czechosłowa- 
kom, słabszym Włochom I słabszym 
Niemcom zachodnim.

Gorzej Jest z kobietami. Tutaj nie 
było dotychczas zawodniczki rów­
nej poziomem Ciaptakowl. Wielkie 
szanse na odegranie podobnej roli 
wśród kobiet miała Barbara Gro­
cholska. Niestety, wypadek podczas 
treningu pozbawił Ją możliwości 
startowania w biegu zjazdowym, a 
Jak się okazuje według ostatnich 
meldunków z polskiego obozu i w 
slalomie gigancie.

J. Zmarzlik

Kanada oprowadzi*6 w Sztokholmie 
uj tabeli minut karnych

(Dokończenie ze str. 1)
Startuje 40 zawodniczek z mi­
strzynią świata Idą Schopfer, 
Trudą Klecker i Schmith na 
czele. W konkurencji tej miała 
wziąć udział Grocholska, która 
była zaliczona do I grupy z 8 
numerem startowym. Nasza za­
wodniczka czuła się jednak bar­
dzo źle po środowym treningu, 
noga dokucza jej dalej wobec 
czego kierownictwo naszej dru­
żyny postanowiło wycofać Gro­
cholską z konkurencji.
— Do I grupy z 19 numerem 
startowym zaliczona została 
także Marla Kowalska. Druga 
ńaśza reprezentantka Anna Ku­
ble jest' w II grupie startowej 
i ma taki sam numer jak w 
zjeździe — 33.

W piątek nastąpi przerwa w 
zawodach. W sobotę rozegrana 
zostanie ostatnia konkurencja 
kobieca t— slalom specjalny, w 
której startować będzie także 
40 zawodniczek, a w niedzielę, 
w ostatnim dniu mistrzostw od­
będzie się bieg zjazdowy męż­
czyzn, rozdanie nagród i zam­
knięcie mistrzostw.

ekxtra-(klasy, niespodziankę; leu eKXLra-iitiasy, mespoazianKę 
sprawił Szwajcar Rey, który u-

pokonać Eriksena.
Większość faworytów przeje­

chała już trasę, a Stein pozo­
stał nadal niepokonany. Kto 
go może jeszcze wyprzedzić? 
Czyżby Pravda lub Obermiiller? 
Poza ' tymi dwoma nie widać 
kandydatów na zdystansowanie 
Eriksena. Ale Pravda 1 Ober- 
miiller nie zrobili niespodzian-

zyskał czwarty czas dnia — 
1:55,7.

Andrzej Roj mający 32 nu-1 
mer startowy jechał dobrze sty-

nad 3 tys. stanowiła młodzież 
szkolna.

KANADA — NIEMCY 
ZACHODNIE 8:1

kii.

ler

Pjavdę „postawiło" zaraz 
początku trasy, a Obermiil- 
mlal bardzo slaby przejazd.

CIAPTAK POJECHAŁ 
SŁABO

Claptak startujący z nume­
rem 15 rozpoczął zjazd z mniej-
szą werwą, niż w slalomie spe-

lowo, 
2:01,3.

Kanada — Niemcy zachód- 
ale ostrożnie i uzyska! nie 8:1 (2:0, 2:0, 4:1), Hokeiści
Jeszcze słabiej wypatll1 Niemiec zachodnich grali z du- 

startujący także w tej grupie żą ambicją, kilkakrotnie stwa- 
Józef Marusarz. Pojechał on z i rzając groźne sytuacje pod
przesądną ostrożnością co w re-' bramką kanadyjską, ale tylkoWJU USJillJaVKt VŁF I............ -i ______ u u__ «> __ -
zultacie nie mogło dać dobrego  
czasu. Na półmetku miał 60,8,1 
a na mecie — 2:03,5. Wlodzi-1 wy­
mierz Czarniak byl przed star- KK.OH£J|I*eS 
tern bardzo zdenerwowany, nic 
dziwnego to byl właściwie jego T TCIW llł-himi la pierwszy start w tak poważ- UCIlUjaia
nych zawodach. Z czasu 2:06,3 nnlM|.:
wicie trzeba odpisać na konto i WI1I0S6K ■ OaSKO
.tremy. |

W ostatniej grupie startowej Sztokholm, z.iii (tel. wł.). 
wyraźnie odbiegającej pozio- poniedziałek 1 marca rozpoczęły

cjalnym. Spóźnił się przy wyj- i mem od średniej nawet klasy, i *« obrady Kongresu ligh (Mlędzy- 
śclu ze startu 1 dość długo nic miłą niespodziankę zrobił jedy- ' narodowa Federacja Hokeja na Lo-
mógł nabrać szybkości. Na pół­
metku miał 58,1, a więc sła­
biutko. Ogólny czas Jaki uzy­
skał — 2:00,5 był gorszy niż o- 
czekiwaliśmy.

nie Bogdalek (CSR) uzyskując . dzlcb zwołanego z okazji mistrzostw
2:04,2. ( świata w hokeju. Udział w. kongre-

ZSRR-Rumunia 12:8 w boksie

Slalom gigant nie przyniósł sle bloril przedstawiciele kilkuna- 
wlęc godnych podkreślenia : stn P»ństw a m. In. CSR. Kanady, 
sukcesów. Ciaptak Gąsienica ■ Norwegii, Polski, Szwecji, Szwaj­

carii, USA, Węgier I ZSRR. Po wy- 
— " -------—- słuchaniu sprawozdania z działalno-

jeden atak zakończył się powo­
dzeniem, kiedy to w 3 min. o- 
statniej tercji bramkę zdobył 
Weide. Kanadyjczycy tym ra­
zem pod konieic meczu wzmoc­
nili tempo, uzyskując bezapela­
cyjną przewagę.

W II tercji meczu wydarzył 
się nieprzyjemny wypadek, kie­
dy w czasie starcia przy bandzie 
najlepszy napastnik niemiecki 
Egen doznał wybicia czterech 
zębów. W tej samej tercji za­
szło „nieporozumienie" między 
napastnikami Seppcm (Niemcy 
zach.) a Sluccm (Kan.). Przy-

padkowo sfaulowany przez 
Niemca Kanadyjczyk, już po 
decyzji sędziego w.vkluczenia 
tamtego na dwie minuty, po­
pchnął go w ordynarny sposób 
i wywrócił na lód. Wybryk ten 
oburzona publiczność przyjęła 
okrzykami protestu, a Kanadyj­
czyk dostał od sędziego dwie 
minuty karne.

Na marginesie warto wspnm- 
nieć, że w podawanej codzien­
nie tabeli, sumującej ilość mi­
nut karnych zawodników po­
szczególnych drużyn „prowadzi" 
bezapelacyjnie Kanada.

MOSKWA. — W międzynarodo­
wym turnieju w hokeju „ban­
dy" pierwsze miejsce zajęła 
Szwecja, zwyciężając w decydu­
jącym meczu ZSRR 2:1. Trzecie 1 
miejsce zajęła Finlandia, czwar­
te — Norwegia. Wyniki ostat­
nich spotkań: ZSRR — Norwegia 
8:0, Szwecja — Finlandia 4:4, 
Finlandia — Norwegia-.2:0,

A ZURICH. — Lekkoatletyczne mi­
strzostwa Epropy. które odbędą 
się w Bernie (Szwajcaria) w 
dniach 25—29 sierpnia wywo­
łały ogromne zainteresowanie 
W klika dn! po rozpoczęciu 
przedsprzedaży biletów w w 
Szwajcarii i zagranicą sprzeda­
no już kart wstępu za 100 tys. 
franków szwajcarskich. Najlicz­
niejszy napływ gości spodzie­
wany |est z Francji, AnglH. Nie­
miec i państw skandynawskich.

*
Postanowiono ostatecznie, że 
finał piłkarskich mistrzostw 
świata odbędzie się na stadio­
nie w Bernie. Drużyny połud­
niowo • amerykańskie w celu 
aklimatyzacji przybędą do Eu­
ropy znacznie wcześniej I pro 
JektuJą rozegranie szeregu 
spotkań międzypaństwowych. 
FIFA zezwoliła jednak, aby każ 
da z tych drużyn rozegrała naj­
wyżej po 2 mecze 1 to wyłącz­
nie za zgodą organizatorów ml 
strzostw — Szwajcarskiego Zw. 
Piłki Nożnej.
Mistrz świata Urugwal rozegra 
mecz ze Szwajcarią 16 lub 25 
maja w Lozannie.
Jak wiadomo przed mistrzo­
stwami FIFA planuje w Madry­
cie 6 czerwca mecz Europa — 
Płd. Ameryka. Tymczasem Bra­
zylia I Urugwal odmówiły swo­
ich graczy do reprezentacji, 
przez co cała impreza stoi pod 
znakiem zapytania. Drużyny n‘e 
chcą bowiem ryzykować kon­
tuzji graczy, tym bardziej, że 
przepisy finałów mistrzostw 
świata obowiązują drużyny dQ 
złożenia Imiennych Ust 22 iicze' 
stnlków mistrzostw do dnia 6 
czerwca I po tym terminie żad­
ne zmiany nie hedą uznawane. 
Posiedzenie komitetu organiza­
cyjnego mistrzostw w dniu 14 
czerwca zadecyduje Jeszcze czy 
otwarcie mistrzostw nastąpi w 
Bernie, czy w Lozannie.
NOWY JORK. — Na zawodach 
sprlnterńw-zawodowrów Jamaj­
czyk Mc Kenley zdobył tytuł 
mistrza świata w sprintach 
uzyskując 16 pkt. Mc Kenley 
wygrał 100 y w 9,6. 220 y — w 
2i.5 I 130 y. a na 75 y byl trzn- 
cl. Mc. Kenley podpisał kontrakt 
na zawodowca w Australii Jesz­
cze w październiku ub, roku. 
Od lago czasu jego najlepszy 
wynik, lo rekord świata zawo­
dowców na 120 y — 11.2 .

wyrównała rekord świata blan- 
kers-Koen w biegu na 220 yar- 

: dów — 24.2.

A NOWY YORK. —' Na zawodach 
pływackich Amerykanie: pobili 
trzy rekordy świata. Dwa z 
nich uzyskał Ford Konno, któ­
ry osiągnął rekordowy wynik 
na 220 ;y dow.- — 2.04,7 4 po­
prawił rekord na 200 m dow. 
z 2.04,6 na 2.03.9. Trzeci re­
kord uzyskał Oyakawa na 100 y

55.7.. . grzbiet. •

A ZURYCH. — W. meczu hokejo­
wym reprezentacja' Juniorów
Szwajcarii pokonała - Niemcy 
zach. 7:2 (3:1, 1:1. 3:0).

IB LONDYN. — W:lką sensacją 
V rundy pucharu Aneill w pił- ■ 

• ce nożnej było wyeliminowanie 
obrońcy pucharu Blackpool 

- przez IH-llgowy Port Vale- 0:2. 
y Faworytem turnieju Jest przo­

downik ligi West Bromwlch Al­
bion. który w tej, rundzie po­
konał . Newcastle United 3:2.

* MELBOURNE. — Wielka nadzie­
ja olimpijska Australii Jest

. 18-letnl pływak Henrlćks. uws-. 
żany obecnie za najszybszego 
pływaka na świecle. Henrlcxs 

. pobił ostatnio na 50-metrowym 
basenie rekord świata na 110 
yardów, uzyskując fantastycz­
ny czas 56.2. tj. o 0,2 sek le­
piej ' od rekordu Amerykanina 
Clevalanda. 20 min przed re­
kordowym wynikiem Australij­
czyk przepłynął ten dystans w 
57 sek.
Tenisiści Płd. Afryki wygrali 
niespodziewanie mecz z Austra­
lią 5:3. Jedyne punkty dla go­
spodarzy zdobyli Hoad i Rośe- 
wall. przy czym Rosewall prze 
grał w decydującym meczu z 
nowym talentem Afrykl 20-let- 
nim Yermaaklem 4:6, 7:9.

A NOWY JORK. — Po nfepowo 
dzenlach w Australii tenisiści 
amerykańscy nie odnoszą rów­
nież sukcesów na własnym te­
renie. Ostatnio na mistrzo­
stwach krajowych w hali nie 
odecrali oni żadnej roli. Już 
w ćwierflnale mistrz USA Tra- 
bert przeerał 7 Talbertem 7:9. 
6:2, 3:6. mistrz Wimbledonu Set- 
xas wyeliminowany został przez 

. Szweda Daxddsona 2:6, 6:4.
12:14, Dubrzvk Nielsen wysrał 
z Patty 6:3. 6:4. a Jedynie 
ohępńca tytułu mlstrzowskleęo 
na-kortach krytych Larsen po­
konał Kowalewskiego 6:2. 6:4. 
W półfinale Davidssnn wysrał 
z Talbertem. a Nielsen z Patty, 
a w finale tJavidsson pokonał 
Duńczyka 3:6, 6:1, 6:1, 6:4.

MOSKWA 3.3 (tel. wł.). W Mo­
skwie odbył się drużynowy tur­
niej bokserski z udziałem pierw­
szych i drugich reprezentacji ZSRR 
I Rumunii oraz zespołów Juniorów 
obu państw. W pierwszym spotka­
niu pierwszych reprezentacji ZSRR 
pokonał Rumunię 12:8.

Rumuńscy bokserzy w ostatnim 
okresie odnieśli szereg sukcesów 
na arenie międzynarodowej, to też 
Ich mecz z reprezentacją ZSRR, 
I zarazem pierwsze międzynarodo­
we spotkanie bokserów radzieckich 
w tym sezonie, wywołało w Moskwie 
ogromne zainteresowanie. Cyrk 
moskiewski nic mógł pomieścić 
wszystkich widzów pragnących 
obejrzeć to Interesujące spotkanie.

Rumunii nie zawiedli — dyspo- 
nula oni obecnie bojową, dobrze

przygotowaną drużyną. Jednakże 
zespól rumuński nie Jest Jeszcze 
wyrównany. Wyróżnili się wysoką 
klasą znńnl w Polsce bokserzy: 
Fiat, Llnca, Clobotaru,

Reprezentacja ZSRR była zespo­
łom bardziej wyrównanym bez sła­
bych punktów I zwyciężyła zasłu- 
źonlo 12:8. W świetnej formlo znaj-1 
dujo ale mistrz Europy Jengibarian 
— zachował on swo dawne zale­
ty — szybkość, doskonały refleks, 
liionagnnną technikę, a poza tym 
w oslnlnlm okresie stał się znacz­
nie sllnlolszy fizycznie. Jengibarian 
dysponuje obecnie bardzo silnym 
ciosem. Rumun Adam tylko przez 
dwie minuty mógł stawić czoło Je­
go huraganowym atakom.

W dobrej formlo znajdują się

także uczestnicy mistrzostw Euro-

j ścl Lig europejskiej 1 amerykań- 
| sklej oraz przyjęciu protokółu z po- 
l przedniego kongresu, omówiono 
- u niosek Polskiej Sekcji Hokeja na 

Lodzie, odnośnie 26 5 regulaminu
pv — Bułakow, Sticpanow, Zasu- : mistrzostw świata I Europy. W do- 
chln, którzy bezapelacyjnie wy- tychczasowym brzmieniu para- 

Pierwsza runda walki w wadze ! Kraf ,pn przewidywał udział w ml- 
muszoj Bułakowa z Rumunem Zla- 1 strzostwach na koszt organizatorów 
taru przechodzi na wzajemnym ha- n zawodników 1 2 „oficjeli1» (sędzia 
daniu się. Dopiero pod koniec run- . Wnuoi, cUł ruvr «m.rlv Bulakow ostro atakuje I Rumun . 1 "-«"«I- Wnioiek SHL GKKF pro- 
liikasujo szereg silnych ciosów. W ; ponuje wprowadzenie do ekipy ró-
drugiej rundzie Zlatani przechodzi
krytyczny moment I po Jednym 
z ciosów Bulnkowa odpoczywa na 
deskach. W trzeciej rundzie Hula­
ków zdobywa przygniatającą prze-

ratunku 
grywa

wnlcż kierownika zespołu, czyli po­
większenie liczby osób do 20, Po 
dłuższej dyskusji poddano pod glo­
sowanie polski wniosek, z popraw­
ką członka prezydium LIGH Szwe-i przetl nokautem I prze- ; , , . , , , ,

zdecydowanie na punkty. 1 da Eklewa, aby nie określać funk- 
> 118 zwycięstwo mistrza I cjl trzeciej osoby, towarzyszącej 17

Śliwa wygrał ze Stahlbergiem 
i przegrał z Chołmowem

' BUKARESZT, 3.3 (tel. wt). 
W III rundzie międzynarodo­
wego turnieju szachowego Pach- 
man (CSR) zremisował z Wadę 
(Anglia), Volculescu (Rum) z 
O‘Kelly (Belgia) i Paoli (Wio­
chy) z Szandorem (Węgry).

W IV rundzie Pachman poko­
nał Szandora, Kluger (Węgry) 
— Korcznoja (ZSRR). Furman 
(ZSRR) wygrał z Trojanescu 
(Rum), Neżmedtinow (ZSRR) z 
Volculescu i Wadę z Cholmo- 
wem- (ZSRR).

W dogrywkach odłożonych 
.partii III i IV rundy Śliwa w 
partii ze szwedzkim arcymi- 
strzcm Stahlbergiem zrealizował 
swą przewagę i zmusił przeci­
wnika do kapitulacji. W partii 
i Chołmowem (ZSRR) Śliwa

nie znalazł odpowiedniej kon­
tynuacji i przegrał.

Pozostałe dogrywki dały na­
stępujące wyniki: Korcznoj 
(ZSRR) pokonał Ciocalteę 
(Rum), Neżmedtinow (ZSRR) — 
Filipa (CSR), Furman (ZSRR) 
— Klugera (Węgry), Szabo 
(Rum) przegrał z Filipem i wy­
grał ze swoim rodakiem Bala- 
nelem. O‘Kelly (Belgia) wygrał 
z Paoli (Włochy). Remisem za­
kończyły się’ partie: Trojanescu 
(Rum) — Stahlberg (Szwecja) i 
Ciocaltea (Rum) z Balanel 
(Rum).

Po czterech rundach prowa­
dzi: Neżmedtinow (ZSRR) — 3.5 
pkt przed Pachmanem (CSR) -• 
3 pkt, Śliwa ma 2 pkt.

Dalsze starty 
pływaków ZSRR w Szwecji
SZTOKHOLM, 3.3 (tel. wl.) W 

trzecim występie na terenie 
Szwecji, który miał miejsce w 
Joonkoepping pływacy radziec­
cy wygrali wszystkie konkuren­
cie Najlepszy wynik w zawo­
dach osiągnął Martyńczuk, któ­
ry po raz drugi na terenie Szwe­
cji poprawił rekord ZSRR na 
2B0 m mot. — 2:31,3. Rekord 
ten jest już po raz piąty po­
prawiony w roku bieżącym. Po- 
przedriimi rekordzistami byli 
Borysenko i Frołow.

„Svenska Dagbladet" w arty­

kule omawiającym występy pły­
waków radzieckich w Szwecji, 
stwierdza,, że poziom pływania 
w ZSRR znacznie podniósł się 
od czasu Olimpiady. „Dagens 
Nyheter" określa wzrost pozio­
mu jako wręcz fantastyczny.

W następnym starcie w Noer- 
koepping pływacy radzieccy, po­
dobnie jak. w poprzednich zawo­
dach, wygrali wszystkie konku­
rencje z wyjątkiem 100- yardów 
st. dow., gdzie triumfował 
mistrz olimpijski Larsson.

, , , ,, . zawodnikom, pozostawiając to pań-W wadze koguciej Mandreanu I , , , ' „,
starnl się od pierwszych sekund stwu wysyłającemu ekipę. W gtoso- 
wnlkl wciągnąć Stlepanowa w wy- wanlu wniosek polski został przy- 
mlanę ciosów, co mu się dopiero | .„tv 2, giosam( na 33 uprawnionych 
udało w końcu pierwszej rundy -
lecz w rezultacie został przez sil­
niejszego fizycznie boksera ra­
dzieckiego znokautowany.

W wadze piórkowej Zasuchln 
przez całą walkę górował nad Ru­
munom Marqerlta I w trzeciej run­
dzie posłał go do 8 na deski. Zwy­
ciężył Jednogłośnie bokser radzlec-

tlo glosowania. W dalszym ciągu
Kongres, rozpatrywał sprawę 
działu drużyn uczestniczących 
mistrzostwach na grupy „A“ I

Przeciwnikiem Fiata wadze
lekkiej byl miody bokser radziec­
ki, debiutujący w meczu między­
narodowym, Mleszczerlakow, który 
walczył bardzo ambitnie, lecz po 
zaciętej i wyrównanej walce prze­
gra! na punkty. Była to 199 walka 
Fiata.

W wadze lekkopółĄrednlej Jen- 
glbarlan Już w drugiej minucie I 
rundv silnym lewym sierpem na 
szczękę znokautował Rumuna Ada­
ma.

W półśredniej młody bokser ra­
dziecki Gromow, startując po raz 
pierwszy w międzynarodowym me­
czu, spotkał się z Jednym z naj­
lepszych bokserów rumuńskich — 
Llncą. Doświadczony bokser ru­
muński mlat przez cały czas spot­
kania wyraźną przewagę I wygrał, 
na punkty.

W wadze lekkośrednlej Tlszyn 
zwyciężył rumuńskiego debiutanta 
Mltrache. Tlszyn wygrał zdecydo­
wanie, lecz nie znajduje on się Je­
szcze w takiej formie Jak podczas 
zwycięskiego spotkania z Pappem 
na mistrzostwach Europy w War­
szawie.

W wadze średniej Tolstlkow zwy­
ciężył najstarszego boksera rumuń­
skiego Tica. Miody bokser radziec­
ki mlat przez całą walkę wyraźną 
przewagę.

W wadze półciężkiej Piarow zo­
stał zdyskwalifikowany w drugiej 
rundzie I zwycięstwo przyznano 
Rumunowi Ghetu.

Niezwykle zacięta l porywająca 
walka odbyła się w wadze ciężkiej 
między weteranem radzieckiego 
boksu Korolawem I Rumunem 
Clobotaru. Spotkanie to obfitowało 
w silną wymianę ciosów. Po wv- 
równanym przebiegu spotkania, 
obfitującego w silną wymianę cio­
sów zwycięstwo przyznano Rumu­
nowi.

W pozostałych spotkaniach re­
prezentacja Juniorów ZSRR zwy­
ciężyła Juniorów Rumunii 18:2, a 
druga drużyna ZSRR pokonała 
pierwszą reprezentację Rumunii 
14:6.

Z. O.

(słabsze 1 silniejsze) oraz ustanowił 
termin dorocznego kongresu LIGH, 
połączony z wyborami władz 1 zmia­
nami statutowymi. Odbędzie się on 
we Włoszech w mieście Stresa w 
dniach 26—29 sierpnia br.

po-

,B“

MMk

w

Zabrodsky (pierwszy z lewej) w akcji w czasie 
CSR — Niemcy zach.

meczu

* BUDAPESZT. Przygotowując
hlę do mistrzostw Świata wę­
gierskie drużyny gimnastyczne 
rozegrała 6 hm. me.cz z Frań* 
cją w Paryżu. Zawody odbędą 
się tylko w układzie ćwiczeń
wolnych kobiet mężczyzu.
Drużyna węgierska wystąpi w 
Paryżu w składzie: kobiety — 
Ketetl, Gulyas, Bnnhegyl. Tass. 
Kertesz. Bodo. Perenyl, Banatt 

I Daruhazl. mężczyźni — Yar. 
knnyl. Pniaki. Takars, Klencs. 
Kocsls. Bell. Kemeny, Baranya! 

1 Fekete.

A LONDYN. — Wyciągając wnio­
ski z porażki z Węgrami, piłką- 
rzo angielscy, w obliczu zbliża­
jących sic mistrzostw świata, 
postanowili zmienić system 
przygotowań swojej reprezen­
tacji. Dotyczy to przede wszyst­
kim dłuższego okresu zgrupo­
wań kadry reprezentacyjnej, 
która dotychczas trenowała 
wspólnie na dwa dni przed me­
czem. Obecnie postanowiono 
przeprowadzić dłuższe wspólne 
treningi. Odbędą się one w dn. 
1—3 l 8—10 czerwca, a 14 
czerwca nastąpi wyjazd do 
Szwajcarii, Kandydaci do re 
prezentacji wyznaczeni będą 26 
maja po meczach na kontynen­
cie z Jusosłąwlą I Węgrami. 
Przed tymi meczami reperezen- 
tacja Anglii przebywać będzie 
na obozie w jednym’ z miast 
na południowym Wybrzeżu.

A BRUKSELA. — Zwycięzcy strefy 
europejskiej pucharu * Davfsa
tenisiści Washer Brlchant
uznani zostali najlepszymi spor­
towcami Belgii w raku ub. 
Pierwsze miejsce zajął Washer. 
drugie — Brlchant.

NOWY JORK. — Na zawodach 
lekkoatletycznych w hal! 
0'BrIen uzyskał w kuli 18.08. 
tj. o 4 cm lepiej od swojego 
nficjalneco rekordu świata, ph- 
wyżej 16.65 uzyskało jeszcze 
trzech miotaczy. Wvatt skoczył 
wzwyż 203, Price — w dal 
745, a Welbnurne o tyczce 449.

ZS Zryw podsumowało roczną działalność

A BUKARESZT. — W zawodach w 
podnoszeniu ciężarów Rumunia 
pokonała NRD 4:3. Enclu w wa­
dze półśredniej pobił rekord 
Rumunii w trójboju — 335 kg. 

SANTIAGO. — W eliminacyjny»)! 
meczu piłkarskim do mi­
strzostw świata, w grupie po 
łudniowo ■ amerykańskie! Bra­
zylia wygrała z Chile- 2:0 (l-0i. 
Cnllljczycy stawili nadspodzie­
wanie silny opór drużynie bra­
zylijskiej. która mimo przewagi 
w drugiej połowie meczu nie 
mogła sforsować twarde! obro­
ny gospodarzy. Obie bramki 
strzelił środkowy napastnik 
Baltazar — w 37 i 55 mtn. 
W zwycięskiej drużynie najlen 
szym graczem był pomocnik 
Bauer, Jedyny gracz Brazvlii 
który brał udział w poprzed­
nich mistrzostwach świata w 
w 1950 roku. Rewanżowv mecz 
Brazylia—Chile odbędzie się 
7 hm. W grupie tel prowadzi 
obecnie Paragwaj, który wygrał 
oba mecze z Chile 4:1 I 3:1.

48 BERLIN. — Tenisiści NRD otrzy 
mali w tym roku zaproszenie 
na trzy turnieje międzynaro­
dowe: 1—8 sierpnia Sopot mię 
dzynamrlowe mistrzostwa Pol­
ski I ew. mecz Polska—NRD, 
8—15 sierpnia mistrzostwa Wę 
gier I 22—30 sierpnia między­
narodowy turniej w Pradze.

A PARYŻ '— Międzynarodowa Fe­
deracja M - .'2. _ (FIM) 
otrzymała od radzieckiego 
Związku Sportów Motorowych pi­
smo, w którym ten ostatni zgła­
sza prośbę o przyjęcie go* w 
poczet „ członków Federacji. 
Sprawa przyjęcia rozpatrywana 
będzie na zbliżającym się kon­
gresie Federacji w Amsterda­
mie. Przedstawiciele sportów 
motorowych Związku Radziec­
kiego pragną brać udział w po­
szczególnych międzynarodo­
wych zawodach zaliczonych do 
mistrzostw świata na rok 1954. '

18891928

Narciarskie
mistrzostwa CSR

W Warszawie odbyło się w nie­
dzielę 28.2. plenarne zebranie Zrze­
szenia Sportowego Szkolnictwa Za­
wodowego Zryw, na którym doko­
nano podsumowania dotychczaso­
wej działalności zrzeszenia 1 omó­
wiono wytyczne pracy na rok bie­
żący. Referat sprawozdawczy wy­
głosił członek Prezydium Rady Głó­
wnej Zrywu — Merker.

W ciągu zaledwie jednorocznego 
Istnienia, Zryw osiągnął wiele suk­
cesów. Swoją działalnością objął on 
prawie 95 proc, szkól zawodowych 
w kraju, organizując w nich: 1288 
kół sportowych z liczbą około 170 
tys. członków. Najszerszy rozwój 
osiągnęło zrzeszenie w woj. stall- 
nogrodzklm, skupiając w szeregach 
kół sportowych 31 tys. młodzieży.

Największym sukcesem sporto­
wym Zrywu jest pierwsze miejsce 
w kraju w masowym wieloboju 
sportowym dla uczczenia 10-leda 
Wojska Polskiego. W wieloboju

tym uczestniczyło około 300 tys. 
młodzież^ szkól zawodowych. W 
r, ub. Zryw przeprowadził plćrwsze 
spartakiady zrzeszeniowe w kołach 
1 okręgach głównie w lekkoatletyce 
1 grach sportowych.

O właściwej praey wychowaw­
czej w zrzeszeniu świadczy m. In. 
masowy udział młodzieży kól Zry­
wu we współzawodnictwie festiwa­
lowym I zobowiązaniach przedzja- 
zdowyclf.

Wiele uwagi poświęcono pracy 
nad wychowaniem młodzieży, w 
myśl hasła: „Pierwsi w nauce — 
pierwsi w sporcie". Przeprowadzo­
na przez CUSZ statystyka wykaza­
ła, że odsetek członków Zrywu, ma­
jących oceny niedostateczne, 
zmniejsza się coraz bardziej.

Z niedociągnięć trzeba wymienić 
przede wszystkim poważne zanied­
bania w zdobywaniu odznak SPO 
1 klasyfikacji sportowej.

Mistrzostwa Łodzi w lekkoatletyce
Ł0D2. W Pabianickiej hall spor 

towej odbyły ale mistrzostwa lek­
koatletyczne Łodzi. W punktach 
drużynowej zwyciężył Włókniarz 
112 pkt. przed Ogniwom 52 pkt. I 
Spójnia 30 pkt. Ogółem startowało 
loO lekkoatletów. Podczas zawo­
dów ustanowiono 3 rekordy woje­
wódzkie mężczyzn I 2 kobiet

W biegu na 400 m nową rekor- 
dzlstką Jest Zwolińska (Spójnia),

która przebiegła ten dystans w — 
1:12.4. Hoffmoklówna z Unii uzy­
skała wynik 5,10 w skoku w dal.

Na 800 m mężczyzn Jama z 
Gwardii ustanowił rekord wyn<-

W dyskusji nad referatem spra­
wozdawczym, uczestnicy podkreśla­
li przede wszystkim konieczność 
dalszej pracy nad jak najlepszym 
pogodzeniem nauki ze sportem. Pod 
adresem władz zrzeszenia dyskutan­
ci wysuwali dezyderaty, aby aktyw 
rady głównej 1 rad okręgowych 
przejawiał więcej zainteresowania 
sprawami zrzeszenia w terente 1 
ściślej współpracował z ogniwami 
terenowymi.

Podczas plenum odbyło się wrę­
czenie nagród. Za najlepsze osią­
gnięcia w masowym wieloboju pro­
porce otrzymały okręgi: Bydgoszcz, 
Wrocław 1 Łódź, Za najlepszą pra­
cę proporce 1 ^sprzęt sportowy o- 
trzymały okręgi: Stallnogród, Byd­
goszcz, Rzeszów 1 Opole. Nadto 11 
nauczycieli Ł 11 najlepszych zawod­
ników zrzeszenia otrzymało dyplo­
my. M. In .wręczono dyplom nau­
czycielce w. f. — Alakrycklcj, opie­
kunce kola Zrywu przy Technikum 
Handlowym w Olsztynie. Ze spor­
towców dyplomy otrzymali: Cięcia- 
łówha z Technikum Handlowego w 
Cieszynie — wlcemlstrzynl Polski 
juniorów w slalomie gigancie w ka­
tegorii B oraz reprezentant Wro­
cławia w boksie — Mrówka z Tech­
nikum Budowlanego we Wrocławiu.

Przewodniczącym nowego Pre­
zydium ZS Zryw wybrany został 
ponownie prezes CUSZ Janusz Za­
rzycki. Na stanowiska wiceprze­
wodniczących wybrano — sekreta­
rza ZG ZMP Jańczaka, dyrektora 
Biura Spraw Młodzieżowych CUSZ 
Merkera I wicedyrektora Departa-

PERTH. — Australijka Jackson 
na mistrzostwach krajowych

PRAGA 3.3 (tel. wh). W Wysokim 
■nad Jlzerą rozpoczęły się mistrzo­
stwa narciarskie Czechosłowacji.

W konkurencji mężczyzn w bie­
gu na 30 km z udziałem 48 star­
tujących zwyciężył Cardal — 
l:oj:0|: 2) Olavac. 3) Malińska ..

W konkurencji kobiet triumfo­
wała Yasicnwa — 27:38, przed 
Bartakową i Potockovą. Długolet­
nia mistrzyni CSR, Weishautelowa 
była pląta. Startowało 28 zawodni­
czek.

Rozegrane w Brnie spotkania w 
tenisie stołowym CSR - Rumunia 
zakończyły się zwycięstwem CSR 
w konkurencji mężczyzn 15:1 l 
I zwycięstwem Rumunii w konku­
rencji kob et 4:1.

Kobiecy ligowy mecz kosza
POZNAN, 3,3 (tel. wl.). Kolejarz 

Poznań — Spójnia Gdańsk 80:41 
(38:11). Sędziowali Budzlaszek 1 Re­
guła z Krakowa.

Kolejarz: Kapalczyńaka — S8, Po- 
wldzka — 17, Beyer — 16, Śliska — 
7, Jęzlek — 8, Pawłowska — 3, So­
lńska — 2, Gawrońska — 1, Ko­
nieczna: trener Grzechowiak.

Spójn a: Mlgula - 15, Edelman­
ie, Markowska — 8, Bańkowska — 
4, A. Kozlkowska — 3, Wllska — 
1, Ławrynowicz, R. Kozlkowska; 
trener R. ■ Markowski.

Spotkanie przeprowadzone zosta­
ło w bardzo szybkim tempie I do 
15 min. gra była raczej wyrówna­
na. Odtąd Jednak kolejarkl grają 
coraz lepiej zespołowo 1 już do koń-

inicjatywy.J^ynik mógł być jeszcze wyższy 
gdyby .kolejerki grały przez cały 

Wyróżniła się Kapalczyńska, która wybitnie pod- 
s 5, obronie 1 doskonale zbielała piłki z tablicy. Ponadto 

dobrze zagrały Powldzka 1 Solńska 
a z drugiej piątki podobać stę mo­
gła środkowa Pawłowska.
„,i5ru?iv!?a, Kdąńaka to zespól indy- 

5 ¾ nie rozumiejących się 
ze sobą. Również wszystkie zawod- 

w.vPadly słabo strzałowe. Wy-
Jedynie ambitną Ml- 

Najsłabszą natomiast zawod­
niczką była Ławrynowicz, która 
punkluZem nle zdotoyia ani Jednego

Konkurs PTTK

klem 2.11,7. W biegu na 3.000 m 
na listę rekordzistów wpisał tlę 
Nowak z Włókniarza czasem 9.42. riiey"
W skoku w dal rekord ustanowił Bl,ntu Techników CUSZ Godfrejo- 
Stefanlak z Włókniarza wynikiem «4, sekretarzem Zrzeizenla został 
6,27 m. I ponownie Marmurowlcz,

W ramach ZMP-owąkleh Kolar­
skich Raidów Pokoju — Polakle To- 
warzystwo Turystyczno • Krajo- 
znowcze rozplaalo konkura na zdo­
bywanie kolarskich odznak tury­
stycznych. Sąd konkursowy po roz­
patrzeniu materiałów przeprowadził 
losowanie nagród, które dało nastę­
pujące rezultaty:

Rower turystyczny zdobył ob. 
Wiesław Majkletow z Zakopanego,

patefon i 1« płyt — ob, Zbigniew

SliSi z Sy^pszezy, komplet 
■W ,ob‘ Fedoczkow- 
•*Krakowa, teczkę skórzana 
»» Hhlm1 Klerdelskl z Bydgośz- 

- ob' Włodzimierz Wróblewski z Lublina, album B. 
Bieruta _ „Plan 6-letai" ob.. 
Aleksander, Woroszylski z Lublina,

Poz« tym 11 u czestników wyloM* 
wało albumy „Piękno Polski Łu« 
dowej".
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na dalekich miejscach

ną i szybką jazdę. A więc w
mógł wygrać ktoś inny niż Au- maleńkim Are, 
striaczka. Najbardziej tego pew- sensację.

sensacja goni

Trasa zjazdowa długości 2.000

ler (Kanada) 
na ostatnim

I znajdującym 
metą i miała 
chwil później

straciła 
ostrym 
się 400 
1:32,6.

napięcie
wzrosło: Amerykanka 
zyskała 1:30,9, a więc 
dziła Jaretz.

mistrzy ii świata w biegu zjaz- ! 
dowym kobiet. Ona to pokonała I 
całą koalicję narciarek, ona za­
demonstrowała najbardziej plyn-

czerwoną wiatrówkę
Schiipfer ze Szwajcarii,

ARE 1.3 (teł. wł.) Poniedział­
kowe gazety szwedzkie w prze­
widywaniach swoich ani na mo­
ment nie dopuszczały możliwo­
ści, by bieg zjazdowy kobiet

Ida m 0 fóżnicy poziomu 510 m u- 
nowa ■ krojona była w 16 bramek.

1 Pierwsza startowała Szwedka | 
Englund. Pojechała ona słabo, I

mistrzynią świata w zjeździe
Kowalska i Kubicówna

BniaLLaa. LiajuaiULicj tegu pcw- sensację.
ni byli chyba sami Austriacy. Bieg zjazdowy kotjiet odbył । 
Wsrod kobiet me ma drugiego I się przy pięknej, słonecznej po- I 
Stein Ertksena, a Niemkę Buch- ; godzje. Na starcie stanęło 38 za- 
ney musi przecież pokonać kto-, wodniczek, w tym Maria Ko- 
ras z równej czwórki Austria- ■ wałska i Anna Kubicówna. Obie I 
cz„ , , ; zostały zaliczone do II grupy.1

Tymczasem we wtorek na po- Do j zailczono tylko /Barbarę, 
dium zwycięzców obok Steina : Grocholską, ale po ' kontuzji 
Eriksena nie stanęła ani Trude mOg)a ona tyjko z okna polskiej 
Klecker, ani Luise Jaretz, ani , kwatery nasłuchiwać meldun- 
Enka Machringer, lecz korpu- ków 0 wyniku konkurencji.
lentna dziewczyna o niebieskich 1
oczach, ubrana w jaskrawo '

Ida Schopier

miala jeden upadek i uzyskała ! 
czas 1:38,7. Faworytka konku-I 
rencji, Jaretz zademonstrowała | 
dobry styl: bez upadku prze-1

I brnęła przez trasę uzyskując i 
11:31,4. Druga z faworytek, Whee- j

szybkość 
zakręcie 

m przed I 
W kilka | 
znacznie 
Burr u- 
wyprze-

Uczestniczki mistrzostw świata w Are — repi ezentantki Austrii — 
E. Mahrlnger, R. Schópf i T. Hochłcitner.

Zdecydowane zwycięstwa hokeistów

w poniedziałkowych bojach mistrzowskich
Wysoka porażka 

Szwecji

NIESPODZIANKA!
Spiker zapowiedział przez me- 

| galon, że ze startu wyruszyła 
Schópfer. Start jej nie wzbudził 
większego zainteresowania na 
trybunach, ale w chwilę póź­
niej, gdy Ida pięknie pochylo­
na do przodu, „sprężynując w 
kolanach** przemknęła przez 
metę, burza oklasków nagrodzi-

wytracając szybkość na trud- Dobra jazda Czechoslowaczek 
nicjszych odcinkach, nie uchro- jest tym godniejsza podkreśle- 
nilo jej to jednak od upadków, nła, że miały one znacznie
Jej czas — 1:50,0, był najgorszy ! mniejsze możliwości treningowe 
z dotychczas uzyskanych. Star- ■ niż Polki, bowiem w Czechoslo-

SZTOKHOLM 1. 3. (tel. wł.). 
Czwarta z kolei runda hokejo­
wych mistrzostw świata, roze­
grana w poniedziałek w Sztok­
holmie przyniosła pierwsze spot­
kanie drużyn kandydujących do 
czołowych miejsc w turnieju. 
Był to mecz Kanada — Szwecja, 
rozegrany w późnych godzinach 
wieczornych. Kanadyjczycy zwy­
ciężyli zdecydowanie 8:0. W po­
zostałych dwóch spotkaniach 
Czechosłowacja pokonała Fin­
landię 12:1 a Związek Radziecki 
— Niemcy zachodnie 6:2.
REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 

CSR Z FINLANDIĄ
Czechosłowacja — Finlandia 12:1 

(3:0, 4:1, 5:0). Sędziowali: Neumauer 
l Unger (Niemcy zach.). Zespól cze­
chosłowacki wystąpił w normal­
nym składzie z tym. że Richtera 
zastąpił w bramce Kolouch, na 
obronie Bacilka — Osmera. a w 
drugim ataku Sekyrę — Vidlak. 
Finowie grali z trzema rezerwowy­
mi, oszczędzając siły na spotkania 
ze słabszymi drużynami, które to 
spotkania będą decydowały o ko­
lejności miejsc od 5 do 8.

Przez cały czas gra toczyła się 
pod znakiem zdecydowanej prze­
wagi reprezentantów CSR. prze­
bywających nieraz przez długie 
minutv na tercji obrony przeciw­
nika. który postanowił jedynie 
uniemożliwiać zawodnikom czecho­
słowackim zdobycie w tym meczu 
zbyt dużej ilości bramek. Mając 
jednak możność stosunkowo swo­
bodnego rozgrywania krążka, prze­
wyższając Finów przynajmniej o 
dwie klasy w technice kija. Ctecho- 
Słowacy zademonstrowali kilka 
pięknych zagrań I w rezultacie 
strzelili przeciwnikowi największą 
ilość bramek, jaką dotychczas stra­
ciła w jednym meczu jedna dru-
tyna.z (loiycnczas uzysKanycn. oiai-mz i uiki, uuwiciii w vzwnuMw ^(j 

tująca po niej Austriaczka Hoch- j wacji było jeszcze mniej śniegu ! byli 
leitner wywróciła się na trasie ' niż u naś. Nie wyjeżdżały przy ^111^

Zdobywcami bramek

Bubnik

dla 
8

CSR

19 min.

i nie ukończyła konkurencji. Po-. ' , , , , „ , i me uisuucAyia auiiauiciivji. ł u-
la jej piękną jazdę. Za chwilę ,us;,en[e wywo]aj start najmlod-

Sukcesy Finów 
na zawodach 
w Lahti

ogloszono czas — 1:29,2!
Sensacja! Niespodzianka! Su­

perlatywy zachwytów i pochwal
posypały się ze wszystkich

HELSINKI 2. 3. (teł. wł.). — 
Rewanżem czołowych narciarzy 
Finlandii i Szwecji za mistrzo­
stwa . w Falun były doroczne

stron, ale nie było na nie wie­
le czasu, bo już ze startu wy­
ruszyła Klecker. W ruch po­
szedł prywatny totalizator. Czy 
Trude Klecker uzyska lepszy 
czas? Jechała ona wspaniale; 
brawurowo pokonywała naj-

szej uczestniczki mistrzostw, 
15-letniej Kanadyjki Heggtveit. 
Uzyskała ona czas 1:33,1, który 
dal jej miejsce w pierwszej dzie­
siątce.

...I KUBICÓWNA
W minutę później ze startu I 

wyruszyła Anna Kubicówna. | 
Już na pierwszym odcinku po-,

tym ostatnio zagranicę, ani nie 
startowały na nowoczesnych 
nartach — Kestlach, bez których 
nasze zawodniczki nie chciały 
ani słyszeć o startowaniu w mi­
strzostwach świata. Wydajc się. 
że nie tylko najlepsze narty I 
„objeżdżenie" na dziesiątkach 
tras decyduje o sukcesie.

— Cliarouzd, w II tercji — w 9 
min. Danda, w kilka sekund po­
lem — VI. Bńbnik. w 12 min. VI­
diak, w 13 min. — Hajsman; w III 
tercji — w 5 min. — Pantucek. 
w 6 min. — Gut. w 11 min. — Cha- 
rmtzd. w 13 min. — Pantucek i w 
17 min. — Pnspislł. Jedyna bram­
ka dla Pinów padla w 15 min. II 
tercji, zdobyta przez Rekomon 
wskutek zlekceważenia wyjazdu te­
go zawodnika przez obrońców cze­
chosłowackich;

trudniejsze części trasy, ale uzy- ^ylo ją, później jechała ostroż- 
skala czas o 0.1 sek. gorszy. A "le.»!® zn<>"' '“«h,’’ 
więc Szwajcarce mogła zagrozić , w >yra, doSC *‘1’

• ■ . godna. Na 36 sklasyfikowanych

WYNIKI '
1. SchSpfcr, Szwnjc. — 1:29,3;
3. Klecker, Austria — 1:39,3;
3. Schlmth, Francja — 1:29,5;
4. Burr, USA — 1:30,9;

Berdtbol, Szwajcaria —
mTokH Przvninetv ono więc Szwajcarce mogła zagrozić , " """'i;" ■'"•T, "•'T, ,”L 1:31,4; Jaretz, Austria — 1:31,4;zawody w Lahti. Pizy most) one v Austriaczka Mahrin- 8<><lna. Na 36 sklasyfikowanych wheeIer, Kanada - 1:32.6: ponowny sukces Finom, którzy ; Ausinaczaa wan 33 mi No, wegla - 1:32,3;

wygrali zdecydowanie wszyst- Sel- Zan,m ta wystaiiowaia , B H H> Kanada _ ,;33.l:
kie konkurencje. (trybuny pizezjwały jeszcze spośród startujących w III i 10—11. Rodolph, usa — 1:33.2: Ja-

W biegu na 50 km triumfował I k‘mPsla^ miesz- ; grUpie . "a-!slabsz.ych zawodni- kobssou-Olsson. Szwecja - 1.33.2;
Hakulinen — 3.02,04. Drugim ‘a™ pałali się pomoc: n . ; czek nieklore okazały slę tylko; 12 MBhrt„ge,-, Austria - 1:33.3: 
miejscem podzielili aiQ I<oleh- ~ najsłabsze, bo np.
mainen i Kontinen — po 3.03,24, । ugodziła się o Kilkadziesiąt Kio akademicka mistrzyni świata 14-15 mamen 1 ni p _ , kow od stoku n ktOrym odby- , Eva Mala (CSR) uzyskując czas 1:33,1;
wie Manonen — 3.03,26 i Kar-: wa!y ,si5 _ząwody, w domku. | j ;42 3 wyprzedzjja obydwie Pol-■ 
vanen - 3.05,02. _ Najlepszy ki i kilka innych zawodniczek., ]8.

a następne zajęli również Fino-

3.05,02.
Szwed H. Larsson był dopie- z pamiątkami). Sarah zawiodła
ro 16.

Bieg kobiet na 10 km wygra- 1 
la Finka Hietamies — 38.31 I

jednak nadzieje swoich roda-
, ków, bo uzyskała słaby czas.

Milą niespodziankę sprawiła

Spośród startujących w III i

zajmując w ogólnej klasyfika­
cji 27 miejsce. Lepiej od Polek

przed Szwedka Edstroem — za to siostra znakomitego nar- 
39.21 oraz Finkami Maenty i । ciarza francuskiego Couttct — 
Korkee — po 39.37 oraz Ranta- , Lucienne Schmlth. Przejechała
nen — 40.00.

W skokach pierwsze miejsce 
zajął mistrz świata Pietikainen 
—■ 72,5 i 71 m - nota 222,5 pkt. 
Drugi był wicemistrz świata 
Hainonen (Fin.) — 72 i 66,5 — 
nota 219,5, a trzecie miejsce za­
jęli wspólnie Larsónen (Fin.) — 
71 i 71 m oraz Szwed Hermans- 
son — 69,5 i 70 m — noty po

Szwecja
12. Mahrlnger, Austria

Pelllssler Wiochy
Reichert. Niemcy zach.
Buchner, Niemcy zach.

Werner, USA — 1:36,8;

WSPANIAŁY FINISZ 
HOKEISTÓW ZSRR W MECZU 

Z NIEMCAMI ZACH.
I ZSRR — Niemcy zach. 6:2 (1:0, 

1:1, 4:1). W drużyhle radzieckiej 
I zaszła zmiana w porównaniu z po 

przednim składem. Ziburlowicz za 
siupił w obronie Sldorenkowa. a w 

1 pierwszym alakn kontuzjowanego 
podczas meczu z Norwegią Babi 

! cza — Komarow. Niemcy zach. gra 
ly w normalnym składzie. Sędzio

1:34.5: | (Szwajcarie).

Dość niespodziewany przebieg 
miały pierwsze dwie tercje. Wbrew 
przewidywaniom, Nierncy stanowi­
li przez obie te tercje prawie rów­
norzędnego- przeciwnika, wiele 
razy zagrażając bramce ZSRR. Za­
stosowali oni taktykę bliskiego kry­
cia hokeistów radzieckich. Cala 
piątka niemiecka kryła piątkę ra­
dziecką już w tercji obrony tej 
ostatniej, walcząc nieustępliwie o 
krążek w okolicach niebieskiej li­
nii przeciwnika. Teqo rodzaju tak­
tyka okazała się skuteczna przez 
dwie tercje i spowodowała, że 
przez cały czas grał była bardzo 
wyrównana. Trzeba podkreślić, że 
ustępujący hokeistom radzieckim 
techniką i jazdą, zawodnicy nie­
mieccy «zdobyli się na wielki wy­
siłek, aby dotrzymać Im kroku. 
Równocześnie trzeba stwierdzić, że 
zespół ZSRR zagrał o wiele słabiej 
niż ,w poprzednich dniach turnie­
ju.

Taktyka utrzymywania się cały 
czas przy szybkich, dobrych kon­
dycyjnie zawodnikach radzieckich 
mogła dać rezultat wówczas. Jeżeli 
stosująca ją drużyna dysponuje 
równie olbrzymią wytrzymałością 
jak zespół radziecki. W tym wy­
padku okazało się, że Niemcom 
starczyło sił tylko na 45 min. gry, 
tj. na dwie tercje. Trzy bramki Ja­
kie stracili oni w ciągu ledwie 
trzech minut na początku III tercji 
wskazują wyraźnie na to, że ho­
keiści Niemiec zach. osłabli w 
ostatniej części gry i nie byli w 
stanie skutecznie przeciwdziałać 
atakom radzieckich zawodników, 
kończących błyskawiczne zagrania 
celnymi strzałami.

Niemcy zrewanżowali się strze­
leniem jednej bramki: przypadko­
wo odbity krążek dostaje wysunię­
ty do przodu Egen, który podjeż­
dża nie atakowany przez nikogo 
pod bramkę i myląc sprytnie 
Mkrtyczana zdobywa dla swoich 
barw drugą bramkę. Jest to jednak 
wszystko, na co stać zawodników 
niemieckich, a minutę potem trą­
cą. oni szóstą bramkę.

Strzelcami bramek byli: w I ter­
cji — 10 min. Kryłow, w II tercji 
12 min. — Gurlszew, w 17 min. — 
Egeń, w III tercji — 4 min. Ku- 
czewskl. 6 min. Gurlszew, 7 min. — 
Szuwałow, 13 min. — Egen. 14 min. 
— Kryłow.

PORAŻKA SZWECJI 
Z KANADĄ

Kanada — Szwecja 8:0 (3:0, 3:0, 
2:0). O olbrzymim zainteresowaniu 
lakle wzbudził ten mecz w Sztok­
holmie może świadczyć fakt wypeł­
nienia. stadionu przez prawie 18 
tyś. widzów, co stanowi rekord te) 
widowni. Na trybunę honorową 
przybył również król szwedzki, Gu­
staw VI.

Atmosfera w ostatnich minutach 
przed rozpoczęciem spotkania była 
bardzo napięta I gorącn. Trzeba 
powiedzieć wprost, że wśród wi­
dzów było wielu jakich, którzy 
oczekiwali równorzędnej walki, a 
niektórzy skrycie marzyli o zwy­
cięstwie drużyny szwedzkiej. Tak 
licznie zebraną publiczność spotkał 
wielki zawód. Kanadyjczycy zagra­
li najlepszy ze swoich dotychczaso­
wych meczów. demonstrując 
wszechstronnie wysoki poziom i

Pojedynek Czechoslowaka Rejmana (pierwszy z lewej) z br 
karzem Niemiec zachodnich.

mając co najmniej przez 2/3 spot­
kania przygniatającą przewagę.

Zespól szwedzki stać było na 
nawiązanie do pewnego stopnia 
równorzędnej walki jedynie w pier­
wszej tercji; że Szwedzi nie zdo­
byli w tym czasie żadnej bramki, 
mając ku temu kilka dobrych oka­
zji, Jest to zasługą wspaniale bro­
niącego bramkarza kanadyjskiego 
Lockharta. Wykazał on doskonały 
refleks poparty świetną grą ki­
jem I wychwytywaniem krążka do 
ręki.

W I tercji Kanadyjczycy trzy­
krotnie podwyższali wynik spot­
kania. W 6 min. bramkę zdobył 
Kennedy, a w 4 min. potem Galand 
podwyższył na 2:0. Na początku 12 
min. Jest Już 3:0 ze strzału Petro. 
W końcowych minutach tej tercji 
Kanadyjczycy Jameson l Chapmann 
wędrują w odstępach niespełna 30 
sek. za bandę lale, że Szwedki gra­
ją w ciągu półtorej minuty w piąt­
kę przeciwko trzem Kanadyjczy­
kom, Jednak ta trójka doskonała w 
obronie, no 1 Lockhart w bramce 
są zaporą ple do przebycia 1 wy­
nik nie ulega zmianie.

Od początku II tercji widać, że 
Kanadyjczycy Idą na podwyższenie 
wyniku. Ataki Ich są coraz szyb­
sze: coraz więcej strzałów pada na 
bramkę szwedzką, w której teraz 
kierownictwo wymienia Isakssona 
na Floedqvlsla. Ten rutynowany 
bramkarz nie Jest jednak w stanie

obronić strzałów Clemensa, tin 
ra i Kennedyego, które padają n 
dzy 4 18 minutą tercji, podw 
szając wynik spotkania do 6:0.

Szwedzi zupełnie osłabli, nic 
u nich nie klei. Są okresy kii 
bramkarz kanadyjski stoi dli 
minuty bezczynnie. Gra toczy 
w tercji środkowej, a najczęś 
w tercji . obrony Szwedów. Ml 
więcej ód 10 min. Kanadyjce 
wyraźnie zwalniają tempo gr 
chociaż Jeszcze' raz grają we c 
rech po wykluczeniu Slucea. 
dają oni i w tym okresie pon 
nie zagrozić swej bramce.

Początek HI tercji przynosi zn 
zryw Kanadyjczyków, a rezulta 
jego są strzelone w 4 I 8 min. d 
bramki, które zdobywają Gra 
Galand. Jest to już wielka pora 
Szwedów. Zawiedziona publiezn 
zaczyna tłumnie opuszczać stad 
Ustały zupełnie skandowane c 
ralne okrzyki, dopingujące Sz 
dów do walki. Wynik spotkania 
zakrawa już na klęskę, a do ko
gry zostało jeszcze 12 min., 
czym Kanadyjczycy przez cały 
przeważalą. Wynik cyfrowy
kania nie ulega Jednak zmian 
odnosi się wrażenie,, że Kanad 
czycy zadowalają się tym reznl 
tern chociaż stać Ich było na w 
ce.l.

Sędziowali: Toffel (Szwajcar 
Johannessen (Norwegia).

St. R

_____  . . chelli, Wiochy — 1:37,4;
pojechała także Szwedka Ber-: 27- Maia, csr — 1:42,3; 29. ko-
gelund walska, Polska — 1:50,0; 30. Kovart,

. , , , Węgry — 1:50,1; 32. Grune, NRD —
Największą niespodziankę 33. Kubicówna, Polska —

Wysoki poziom spotkania
(Szwecja)

17. Bayeroya, CSR — i:36 
1:36,1: 
20. Mar

16. Hrammen, Norwegia

Óllyier

w piątym dniu mistrzostw hokejowych
sprawila Baycrova (CSR); uzy- 11:57,3; 36. Eiseit, nrd — 2:12,2. 
skala ona dobry czas 1:36,0, któ-
ry dal jej wysokie 17 miejsce. I Jerzy Zmarzlik

grali na wysokim poziomie; ot 
nosi się to zwłaszcza do dziwni 
niemrawego Zabrodskyego, ktr 
rego jednak obstawiono równi 
pilnie, jak Bubnika czy Dand 
Zespól CSR był słabszy w obrt 
nie. niż w ataku.

W III tercji Czechosłowac) 
zmienili skład, jednak niewie 
le to im pomogło.

SŁABY MECZ 
FINLANDIA — NORWEGIA 
Finlandia — Norwaqla 2:0 (0:0 

1:0, 1:0). O spotkaniu tym trudn 
napisać coś więcej ponad to że b; 
to najsłabszy mecz spośród roze 
granych dotychczas w turnieju 
Obłe drużyny „pływały .zdradza 
jąc luż w V rundzie turnieju wlel 
kie braki kondycyjne. Minimalnie 
lepsi byli Finowie, zwyciężając za­
służenie. Bramkami podzie di się. 
Rekomea w 14 min. II tercji i Sll- 
van w 14 min. III tercji. Sędziowa­
li Beranek 1 Tencza 7- CSR. MI- 
dzów ok. 2.000.

AMBITNA POSTAWA 
SZWAJCARÓW W MECZU

ZE SZWECJĄ
Szwecja — Szwajcaria 6:3 (3:1. 

3:2, 0:0). Rozegrany we wtorek wl 
późnych godzinach Wieczornych 
mecz Szwecja — Szwajcaria przy­
niósł zasłużone zwycięstwo gospo-i 
darzom. chociaż Szwajcarzy nie­
wiele im ustępowali. Trzeba pod­
kreślić ambitną postawę Szwajca­
rów, którą wykazali w III tercji, 
walcząc zaciekle do syqnalu na ko­
niec meczu, mimo różnicy trzech 
bramek dzielących Ich od Szwe­
dów.

Szwedzl od początku więcej ata 
kowali. Gra była żywa; a tempo 
szybkie. Jeden z wypadów S. Jo- 
hansona kończy się Jeqo upadkiem 
na 10 m przed bramką, ale silą 
rozpędu Jadąc w pozycji leżącej po 
lodzie utrzymuje on. krążek na 
końcu kija 1 nleapodzlewanlę z^tej. 
pozycji strzela, nie bez *dny bru­
karza szwajcarskiego, pierwszą 
bramkę W' tl min.' następuje 
składne Zagranie „ całej Piątki 
szwedzkiej, -które kończy celnym 
■strzałem Carlson. Szwajcarzy re­
wanżują się bramką zdobytą przez 
G Poiterę. na co w minutę póź­
niej Sz-wedżI odpowiadają' trzecią 
bramką, .'którą zdobywa S. Jo- 
hanson.

W II tercji pada aż 5 bramek — 
wszystkie ■ z‘ bliskiej odległości, 
bądź Jako rezultat wykończenia 
akcji Jednego z ataków, bądź też 
w zaipleszanlu podbramkowym. 
Świadczy to o wyrównanym w tym 
okresie'charakterze qry l o obu­
stronnych zaciętych atakach na 
bramkę przeciwnika. W 4 mlp. 

'Szwalćńr Blank strzela drugą 
bramkę, ale w 4 min. później- G. 
.lohapson podwyższa na 4:2. Szwaj­
carom Udaje. się w 11, min. zdobyć 
ze strzału Otta trzecią bramkę, co 
podrywa ich dó gwałtownych ata­
ków, zmierzających do wyrówna­
nia, Jednak bez powodzenia, nato- 

’ miast Szwedzi podwyżśźają na 5:3 
I 6:3 w 18 i 20 min. ze strzałów 
Nurmeli, I H. Twllllnga. (

W III, tercji, mimo obustronnych 
wysiłków, wynik uli ulegą zmianie.

SZTOKHOLM 2.3 (tel. wl.). wym przejeździe i wyminięciu
trasę w stylu, który wzbudzi! 
zachwyt 1 uzyskała doskonały 
czas — 1:29,5.

Przyszła wreszcie kolej na 
Erikę Mahrlnger. Jej przejazd 
był bardzo slaby; nie wytrzyma­
ła kondycyjnie trudnej trasy i 
uzyskała 1:33.3, więc czas, któ- j 
ry nie dawał jej miejsca w 
pierwszej dziesiątce.

Wtorkowe spotkanie ZSRR — 
CSR zakończone zwycięstwem 
hokeistów radzieckich 5:2 (1:1.

dwóch obrońców CSR i następ­
nie strzelił z odległości co naj-

Gdzie jest prawda?
217 pkt. Przykry wypadek miała Ot-

W biegu na 18 km zwyciężył ■ ton. która do półmetka jechała 
Viitanen — 1:30,18 przed Rasa- 1 doskonale, ale na wspomnianym 
nenem (obaj Finlandia). Duży już zakręcie na 400 m przed 
sukces odniósł Szwed P. E. | metą wyrzuciło ją co najmniej
Larsson, który wśród silnej , na 2 metry w powietrze. Zanim ; 
koalicji fińskiej zdołał wywal-

217 pkt.

czyć trzecie miejce.

Własow

Grozinem 
wygrywa skoki 
uj Moskwie

a nr <t»l wl) Jal< nodawa-■ żądała od wszystkich fotoreporte- j 
ARE 3.2 (teb w,M- i r^w, którzy by|| obok tej bramki,

......i..,.. by dostarczyli zdjęć z przeja­
zdu Pravdy. i

Hśmy w ostatnim f----- -— 
Sportowym, zawodnik austriacki , 
Pravda ukarany został przez ko­
misję techniczną slalomu specja • 
neqo doliczeniem 5 sekund za omi­
nięcie bramki jedną nartą. Austria­
cy kategorycznie zaprotestowali 
twierdząc, iż Pravda przejechał 
bramkę nr 6 prawidłowo.

wygrzebała się ze śniegu upły­
nęło ze 30 sekund.

Podobno w Paryżu wyświetlany 1 
jest już film, w którym widać jak 
na dłoni że Pravda przejechał 
bramkę prawidłowo. Podobno tak­
że szwedzcy filmowcy uchwycili 
ten moment I ich film może słu­
żyć jako dokument. Filmowcy cze­
chosłowaccy mają Jeszcze nie wy­
wołane zdjęcia z tej konkurencji.

STARTUJE KOWALSKA...
I wreszcie Kowalska. Poje­

chała ona słabiutko, ostrożnie.

ARE 2.3. (teł. wł.) Organizato­
rzy narciarskich mistrzostw 
świata w Are zrobili niespo-

mniej 8 m od bramki, jadąc jed- 
, __ , „„....... .....,_______  __ _ nocześnie peln.ym gazem. Widać
i lepszym ze wszystkich dotych- było tylko ruch jego kija i na- 
' • ‘ ■ ■ —' *---- 7- i tychmiast potem czerwone świa­

tło nad bramką czechosłowacką. 
Nikt nie był w stanie uchwycić

2:1, 2:0) było bezsprzecznie naj-

1 czasowych w turnieju mistrzów-
skim. Grały ze sobą drużyny, 
które cechuje odmienny styl
gry. Finezyjna technika Ćzecho- lotu krążka, z tak wielką szyb-
Słowaków, poparta doskonałym kością powędrował on do bram-

i Komisja techniczna protest Jed­
nak odrzuciła. Wobec tego kiero­
wnictwo drużyny austriackiej zło- ----- _ w«»ueti«lehżvlo oowtornv protest do prezy- i Po skonfrontowaniu wszystuicn dium PMiędzynarodowej Federacji dowodów komisja P?1
Narciarskiej,' która początkowo wyda decyzję o tym gdzie l«t 
uznała, że protest nie ma podstaw, „prawda i na ' ost
ale następnie doszła do wniosku., tecznie znajdzie się Pravda.

iż Austriacy mogą mleć rację i za-

dziankę wszystkim uczestnikom 
imprezy. Zaprosili ich mianowi- 

MOSKWA 3.3. (tel. wl.) Narclar- ; cje na przepęd reniferów, który 
skle mistrzostwa ZSRR odbywają nr|hvu-al sie o 9 km od Are. się w trzech częściach: w Moskwie. | Odbywał się o - ąm ou zs ■ 
na Uralu I w górach Kazachstanu. | Rano siedhsmy w, wygodneUH U l dl U 1 w H' ’» tivn 1s...... । --------------- w ----

Konkurs skoków otwartych w j autobusy i pojechaliśmy szosą 
Moskwie .był rozgrywany przy zbudowaną co najmniej II wie 
sllnvm bocznym wloirze I nleustan ! jców łemu.przez Wikingów, kto- 
nle padającym śniegu. Niespodzle- ■ Hanneli tedv z całej Szwe-wane zwycięstwo odnlosł Własow 11 c^gnęn ię > 3 „i.„,i
(Swierdlowsk). który miał skoki cji do portu Ttondheim. sKąa
najrówniejsze I najlepsze stylowo ‘ wyruszali w swoje dalćkie od-

Zeszłoroczny mistrz Skworcow i krywcze podróże.
w plerwszvm skoku odbił się zbyt ■ Naturalnie, od tego czasu szo- 
wcześnle. co zaważyło na długo- otrzymała już kilka razy no- 
scl 1 stylu Skoku. I wą na(vierzchnię _ lym nie

Najlepszy ze skoczków radzlec* ( mniei Szwedzi nie mosa sobie

W. Bobrow

u Lapończyków i
wonej bluzce i niebieskiej spód- [ A więc rozpoczęły się te para- nony mają . . . • __ j— KtA0i klnsv. wnlvw nn tnnicy coś krzyczała na nas, ma- do-marsze, kłusy, biegi, kłusy,

bezspornie duży
wpływ na to, by garstka Lapoń-nas, Llld” , UU-Htataoc, uiuuj, --- — - ’ r . . . < . . ■

tragiczne ] kontredanse z udziałem tysiąca czykow me została wchłonięta 
s -* I U»»V tnennnin. rn"742V 7orlnn narn^nniAĆÓ «skali-chała rękami, robiła tragiczne , Komreaan&e uuraencm 

gesty, ale kto by zważał na La- reniferów. Widok był wspania- 
ponkę. gdy za chwilę będzie ; ł.y. Dzięki temu, że w Are są 
można złożyć oficjalną wizytę ' filmowcy

przez żadną narodowość skan-

reniferom.
Mądre stworzenia, dające

swoim właścicielom wełnę, skó­
rę, tłuszcz, mięso, mleko i slu-
żące równocześnie jako siła po­
ciągowa i nośna, wcale jakoś :

। dziemy mieli prawdopodobnie 
I możność oglądać te renifery. 
I które musiały się ugiąć przed 
ciekawością ludzką.

*

nie zdziwiły się taką masową Główny pasterz, a zarazem 
wizytą. Zachowały się godnie i głowa rodziny Doy, mały, skoś- 
spokojnie. nooki czarnowłosy Lapończyk

Ale renifery nie wiedziały okazał się światowcem pierwszej 
pewnie co to dziennikarze, fo- , klasy. Płynnie odpowiadał, na 
toreporterzy i filmowcy... Już ' ' ’ **
bardziej mądre i doskonale niż

prowadzeniem krążka, spotkała ki.
się z szybką, zdecydowaną jazdą I W ostatniej minucie spotkania 
zawodników radzieckich, dążą-1 Bobrow wpada na bandę i od- 
cych najprostszymi środkami do I nawla mu się dawna jego kon- 
strzelenia bramki. | tuzja kolana.

■ - Czechoslowacy walczyli bar-Ponieważ obie drużyny znały 
swoją wartość i pilnie strzegły 
drogi do swych bramek, mecz to­
czył się okresami w nieco zwol- 

I nionym tempie, jednak każda 
i minuta znamionowała grę na 
wysokim poziomie.

Losy spotkania rozstrzygnęły 
się w ostatniej tercji, chociaż od 
początku meczu przewagę mieli 
zawodnicy radzieccy. Wystarczy 
powiedzieć, że w I tercji dwu­
krotnie słupek uratował Czecho- 
słowaków od utraty bramki. Po­
dobna sytuacja powtórzyła się 
w III tercji.

Klasą dla siebie był Bobrow. 
Grał on doskonale, a skutęcz-

dzo ambitnie, zwłaszcza trójka 
III napadu: Vidlak, Pantucek i 
Rejman. Właśnie Vidlak po za­
graniu całej trójki zdobył dla 
swych barw pierwszą bramkę 
pięknym strzałem. Doskonały 
technik VI. Bubnik i jego part­
ner Danda byli bardzo pieczoło­
wicie obstawieni przez radziec­
kich obrońców i napastników. 
Tylko raz udało się Bubnikowi 
zmylić Mkrtycana i zdobyć 
bramkę dla CSR. W chwilę póź­
niej kierownictwo drużyny ra­
dzieckiej zmieniło bramkarza, 
stawiając na tę pozycję Buczko­
wa. Obronił on wiele groźnych 
strzałów, nie puszczając ani

dynawską.
Renifery, które zmęczyły się 

wizytą gości zaczęły wygrzeby­
wać spod śniegu kępki trawy, 
dając tym samym znać, iż wizy­
tę uważają za skończoną. Do­
wiedzieliśmy się jeszcze od ojca 
Doy, że nie ma on pojęcia, gdzie 
będzie następny postój, bo to za­
leży od reniferów a nie od nie­
go . Lapończyk idzie za renife­
rem. a nie renifer za nim. Zda­
niem ojca Doy ani renifery ani 
właściciele żle na tym nie wy­
chodzą.

Żegnamy lapońską rodzinę, 
posyłamy ostatnie spojrzenie 
mądrym, pożytecznym reniferom 
i przez polankę robimy odwrot 
do autobusu. Na skraju szosy 
spotykamy liczne wycieczki, któ­
re także chcą zobaczyć popasa­
jące renifery. Nauczycielki pro­
wadzą całe klasy. Wszyscy idą 
gęsiego zatrzymując się kolo ma­
łej Laponeczkl, która wykrzyki­
wała za nami przed godziną. 
Okazało się, że ta barwnie ubra­
na dziewczynka to kasjerka po­
bierająca... opłatę za każdy 
wstęp na polanę, gdzie pasą się 
renifery. Przyjemność oglądania 
fych zwierząt kosztuje 2 korony 
od osoby. Nie ma co — Japoń­
czykom nie brak zmysłu han-

ność jego gry potwierdzają trzy
: strzelone przez niego bramki.! jednej bramki.
Pierwszą z nich zdobył po solo- > Nie wszyscy zawodnicy CSR

pytania zadawane' po angielsku 
i niemiecku. Dobił przy tej oka­
zji targu z kilku dziennikarza­
mi, którym sprzedał rogi 1 skó­
ry z renifera.

Lapończycy, mimo,iż pielęgnu­
ją swoje zwyczaje, europeizują, 
się coraz bardziej. Ich narty ni­
czym nie przypominają tych, 
które można oglądać w muzeum. 
Wiązania przy nich są najno­
wocześniejszej produkcji. Płasz­
cze ich przypominają nieco bur-

I one stworzenia — 'ludzie — prze-Kamleńskl ska- .namowie tej przyjemności i . one stworzenia — muzie — pize- 
>. ale mini zbyt ! demu cudzoziemcowi opowiedzą I konali się. że trudno zachowaćkał nieźle stylowo. ................. ... ........................ .. -Ł - .

krótkie skoki, aby odegrać poważ 10 je4 pierwszych twórcach i o 
niejszą rolę w toczącej się walce. I że maszerowal tqdy król

Karol XI na wojnę z Norwega-Wynikł: 1. Własow (śwlerdl.) skoki 
55. 56 m — nota 210.3 pkt.; 2) Gro- 
zln .(Swierdł.) 56.3, 53 m — 209,5 
pkt.: 3) Szapajew — 205.5 pkt,. 
4) Skworcow — 205.2 pkt.; 5| 
Kamieński (Moskwa) — 202,5 pkt..
6LWoroblęw (Lentng.) .

W kombinacji norweskiej — któ­
ra. została rozegrana: w', poniedzia­
łek i wtorek — pierwsze. miejsce 
zajął bezapelacyjnie Fedorow z Le- 
nlilgradu. przy czym zwycięży! on 
zarówno w skokach. Jak I biegu 
na 18 km.

Fedorow za pierwsze miejsce w 
kombinacji norweskiej uzyskał 
449.4 piet. Drugi byt Foklti — 
415,5 pkt.. a trzeci Batujew 415.4

Konkurencje klasyczne odbędą 
się na Uralu, zaś alpejskie — w 
górach Kazachstanu.

mi, z której nie powrócił, 
*

Po. kilku minutach jazdy na 
wielkiej-zaśnieżonej polanie zo­
baczyliśmy sżaró-brunatną, ryt­
micznie falującą masę.

Patrzcie! patrzcie! To. renife­
ry! — usłyszeliśmy okrzyki.

Wszyscy rzuciliśmy się do 
drzwi autobusu, wszyscy chcieli 
być pierwsi przy reniferach. 
Odbył się wielki bieg na przełaj, 
przez ogromną polanę, na któ­
rej było śniegu po kolana. Ja­
kaś mała Laponeczka w czer-

cierpliwość i spokój, trudno się 
obronić przed tymi dwunożnymi 
istotami, które chcą wszystko 
widzieć, wiedzieć, przed którymi 
obrona jest bardzo trudna.'

A więc zaczęło się przepędza­
nie reniferów i jednego krańca
na drugi. Renifery tak jak owce 
trzymają się swojego przodow- _ _ ________
nlka, za nim idą nawet w ogień. (berry kupowane w... „Maisom 
Trzeba więc było najpierw z J Ciuch" na Ząbkowsklej. Prze-- 
tym przodownikiem — patriar-: strzegają jednak nadal praw., 
chą rodu o ogromnych rogach które zabraniają im łączyć się: 
zawrzeć bliższą znajomość, naj- w rodzinne stadła ze Szwedami,, 
pierw go skusić, potem podraż- 1 Norwegami czy też Finami.
nić, by biegał jak opętany, ciąg- I Laponka, którą wychodzi za: 
nąć za sobą tysiączne stado re-lmąż nie za Lapończyka traci 
niferów należących do lapoń-| prawo do posagu w postaci 50( 
sklej rodziny Doy, reniferów, Te-ekonomlczne ka-- dlowego... J. Z. E. Unger, D. Lockhart, T. Jamiesson i B. Shlll — podpory drużyny 

Kanady, dodatkowo sprowadzeni w ostatniej chwili z kraju.


